
Adt 58 Hedaitcji t Admini­
stracji- L w ó w ,  u l ic a  

' i h O r ^ ż c z y z n ;  r |. S I .
T»L Kedascji 2-30, 1-78, 15. 
Tel. Administracji 73. — —

Cena egzempl.

25  & r.
we Lwowłti f na 

prowincji.

N a ltźy lo źd  pocztow a opłacona ryczałtem .

Dziś 16 stroma

%
« ILUSTROWANY DZIENNIK INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW -

Nr. 8802. Lwów, sobota 76 marca 1929. Rok XX.

Nakładem Spółki Wydawniczej GRODKI i Spółka. Redaktor naczelny ; JERZY KONARSKI.

M i s i a  M z ,  u c ; ; w a l ó a  p o r w i e
iij. ninistra Czechowicza w stan os tarzenia.

O ś l i ń  e. Premiera Basta ie  J s  h  wśmm.
Uproszczone postępowania karnc-aiiminEsłraGyjne % iwowsklęm 
Starostwie grodzi łem. - Zmiany na wyższych stanowiskach 
w woista, - Bandyta, sprawce setki zbrodni, wpatłJ w ręce 
policji. - B. sekretarz nmychciał się zabawić... - Cudowna 
metamorfoza futra p. to p ik a . - Oryginalna scena erotyczna 
podczas grzybobrania.-Wyjaśnienie motywów strasznej zbrodni.
E M ER YTU R A  B. M INISTRA CZECH O ­

W IC ZA .
/(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 14. marca, (st) Minister­
stwo skarliu przeprowadza obecnie fo r ­

malności związane z przyznaniem eme­
rytury b. ministrowi p. Czechowiczowi. 
P. Czechowicz otrzyma! pełną em erytu­
rę w  randze ministra. Sprawa ta jest 

obecnie rozpatrywana przez komisję w e ­
ry f ikacy jną.

- 1 1 O " -
jJtJRLOP DYR EK TO R A  DEPAR . W  MIN.

SKARBU,
iTele fonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 14. marca. (st) Agencja 
PręęśJ‘ dow iaduje  się, ,źe dyr. deparla 

mentu w  min. skarbu p. Stefan Starzyń­
ski na skutek złego stanu zdrowia zmu 
szony jest poddać się dłuższej kuracji 

i z dniem 15. bm. rozpoczyna urlop 
zdrowotny.

SO W IE C K IE  ZA M Ó W IE N IA  W  EOOZI.
(Tele fonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 1ł. marea. (st) Dziś p r z y ­
był do Łodz i  przedstawiciel „Centroso- 
juzu“ p. Gciligman w cehi s f ina l izowa­
nia ostatecznego transakcji z przemy 

słowcami łódzk im i na sumę miljona do 
larów, . lulro p rzybywa przedstawiciel 

Sov misji hand lowej p. Kopyłow. Pod 

pisanie um owy*nastąp i w  sobotę lub w  
poniedziałek. Zakupy obe jmą wszystkie 

większe f irmy, _z>’ k tórymi nawiązano 

kontakt

r
Baczność m :iuuiaer Wielkaitociiif 

„Sazsty f torasnei” . |
Numer świąteczny „Gazety Porannej ukaże się w  znacznie zwiąKdzo- 

nej objętości i bodzie zawieraj obok wiadomości aktualnych, bogaty dział 
literacki, jak również fachowo ułożony dział reklamirwy.

W  roku bieżacvm położyliśmy szczególną wagę na dział literacki i 
publicystyczny, dzięki ozemn możemy już dzisiaj zakomunikować, żt 
najpoważniejsze nazwisza wypowiedzą się na łamach numeru wielka­
nocnego „Gazety Porannej", bądź to w  utworach beletrystycznych, bądź 
też w  kwestjach aktualnych życia kulturalnego i społecznego. Ponadto 
zamieścimy na łamach eao numeru mnóstwo ilustracyj aktualnych, ka­
rykatur polityczny oh i tp, —  całość zaś będzie ujęta w  jednolitą ramę 
zdobi :zą, wykonaną przez naszego rysownika redakcyjnego.

Wobec bardzo znacznych zamówień, jakie już otrzymaliśmy od na­
szych od .sprzedawcow we Lwowie i na prow.ncii, możemy stwierdzić 
że nakład numeru wielsanocnego „Gazety Porannej" będzie ogromny. 
Tem samem jiła reklamowa nnmei n powyższego zostanie znacznie po­
większona, wobec czego prosimy już obecnie P. T. Inserentów naszych, 

aby począwszy od dnia dzisii .nzego zechcieli łaskawie zgłaszać anonse, 
które pragnęliby zamieścić w  numerze świątecznym. Pośpiech jest wska­
zany, gdyż w razie przeciwnym względy na-ury technicznej nie pozwolą 
nam podołać zamówieniom.

Wszelkich wyjaśnień i  porady w  układzie tekstu, ewentualnych wzo­
rów do ogłoszeń, rysowników i tp. dostarcza na żądanie Dyrekcja W y ­
dawnictwa „Gazety Porannej" (ul. Cnerążczyzny !. 31, I. p.).

Nakład numeru wielkanocnego zwyż 50.000 egzem.pl.
Niezwykła okazja reklamowa.

DYM ISJA W IC E D YR E K TO R A  EOTERJI 
P A Ń ST W O W E J .

(Te le fonem  od naszego Korespondent?.)
W arszawa, 14. marca, (st.) W ic e d y ­

rektor Gen. Dyrekcj i  L o te r j i  Państwo­

we j dr. W ytrw a ł został dekretem k ie ­
rownika min. skarbu dra Grodyóskiego 

zwo ln iony  z za jmowanego stanowiska.

ŚUIliUlAUUWWi

W Y P Ł A C A N IE  PEN SJ I JY IK T LT l M l- 
L IT A R I".

(Tele fonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 14. marca, (st) Na pod 

stawie porozumienia min. spraw wojsk, 
z min. skarbu poleciło Izbom  skarbo­

wym rozpoczęcie  wypłacania dnia 15. 
bm. kawalerom „Yirluti Mili*ari“ pensji 
za rok bieżący.

— ■■■O----- -
DYSKONTO  W  EKSI.I Z TRANSAKCJI 

Z SO W JET  AMI.
(Tele fonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 14. marca, (sl) Min. skar­

bu zaw iadom iło  Hutę Żelazną na Ślą­
sku, że zgadza się na dyskontowanie 
weksli  hiltoM Bismarcka i innych but 

Banku Gosp. Kraj,  do ogó lne j wysokości 
700 tys. funtów szterl. z transakcji eks­
portowych z Sowjotami Bank Gosp. 

Kraj. może dyskontować pochodzące z 
tych transakcji wek.de bez obliga eks- 

por lerów  do wysokości 30 proc. ogólnej 
kw o ty  wekslowej.

■ O—
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PAIACE
Razem 24 aktów. Wielki podwójny rc

Dawno oczekiwany dramat rozpętanych zm ysłów

JO SZT«7AR A - Jacht ro zk o szy
W  głównej roli żyw iołową fenomenalna

B R Y G I D A  H E L i V I

łkordow y program ! Razem 24 aktów.
Dziś najnowszy film Ryszarda Eichberga 

z rozkoszną LILIANA HARVEY w  y ł .  roli p. t.

PRZEZ GRZECH DO SZCZĘŚCIA
Ponadto keeują ro le: UYNA SRALLA, WERNER FUTTE- 

REk, BRUNO KASTf-ER. E. K, TITZ.

Przed nieczieiiTFm protestem.
NIKOMU NIE W OLNO UCHYLlC SIĘ

Lwów, 15 marca.

W  najbliższą niedzielę wszystkie 
większe miasta polskie będą terenem 
jedynej w swoim rodzaju -akcji: maso­
wo wniesiony zostanie protest przeciw 
rzątlowcmu projektowi budowlanemu. 
Charakter rego zjawiska będizie rzadki: 
ponad wyznaniami, narodowościami i 
partiami zjednoczą się rzesze, zagrożo- 
nt wspólnem niebcŁ&pieczwińrtwem j zlą 
czone wspólnym lorem. To jest jedyny 
motyw dziatania i  jedyny powod soli­
darności. Ani za rządem, ani przeciw 
rządów t  zdała od wszelkiej „progra- 
mo hej opozycji", a w  imię sprawy oczy 
wiitej i bezspornej będziemy protesto­
wać i musimy protestować, bo to jedy­
na nasza broń.

Charakter tej akcji wolny będzie rór 
wnież od pierwiastka klasowego. To nie 
„proletariat" stanie przeciw’- „kapitali­
stom", ani lokatorzy przeciw kamreni- 
czmkom, ani ci, którzy mają da-ch nad 
iłow ą, przeciw  bezdomnym. Projekt bo 
wiem rządowy —  jak to już parokrotnie 
wykazyw aliśm y —  jest izysto negaty­
wny. Niszcząc, n.-e przynosi nikomn 
-korzyści. Doprowadzając do ruiny lo ­
katorów, ruchu budowlanego nie oży­
wi. Kamienicznikom nie da niczego 
prócz egzekucyj nieściągalnych opłat i 
-beznadziejnych procesów. A poniewaiż 
oni. odpowiedzialni będą za odprowa­
dzenie -tych opłat, orni w  pierwszym tzę 
d'zi< nadną ofi-arą szalejącego fiskusa.

Do niedawna byli jeszcze ludzie* 
którym wydawała się zbyt trudną do 
pogodzenia lojalność dla rządu z  walką 
przeciw rządowemu projektowi. Może­
my ich uspokoić; to właśnie lojalność 
domaga się pohamowania nieprzemy­
ślanych poczynań. Lojalność domaga 
się, by przestrzec rząd przed projektem, 
ktoiy może obalić naszą równowagę 
Baspodarc. ą i rzncic kraj w  odmęt 
wrzenia. Z takiego, jedynie słusznego 
stanowiska wyszła lwowska Hada Przy­
boczna. zdobywając się na jednogłośny 
protest. A  przecież Rada ta dobrana zo­
stała bardzo skrupulatnie i wyłączn ie 
pod kątem harmonijnej współpracy z  
rządem. I mimoto, a raczej dlatego —  
protestowała.

Sytuacja przedstawia się nadal gro­
źnie. Według ostatnich doniesień rząd 
„n ie w idzi powodu" do wycofan ia swe 
go projektu. W idoozme do zacisznych 
gabinetów minasterja-lnych jeszcze me 
dotarły echa z kraju. W idocznie przez 
zwarty krąg ludzi, klórych zadaniem 
jest robienie optymistycznych nastro­
jów, jeszcze nie prze nil a się prawda. 
Jeszcze się tam łudzą, ża społeczeństwo 
po drobnych, nic nie (znaczących hała­
sach Dókornie schyli głowę przed „ko­
niecznością", sięgnie do dobrze zaopa­
trzonych portfeli i będzie płacić!

Protest niedzielny musi rozwiać te 
złudzenia. Musi otworzyć oczy, przym- 
knięte w błogim rozmarzeniu. Musi glo 
śno i slanowcz-o powiodżióć: me bę- (
dziemy płacić, bo nie mamy z caego.
I nie zapłacimy ani ułamka tych mi- 
Ijardów, których fikcję stworzyła kalku 
lacja przy zielonym stole,

CD UDZIAŁU W  AKCJI WIECOWEJ. -  
SYTUACJI.

W tedy może opamiętają się i cof­
ną. Tylko wtedy.

Dziś apelujemy do naszych Czytel­
ników; zrozumcie grozę Waszego po­
łożenia! Otrząśnijcie się z bierności i 
wygnanej nadzieji, że ktos za W as to 
zrobi. Skazani jesteśmy na własne si-

JEtDYNY RATUNEK W  GROŹNEJ

ły . N iewygodnych dla siebie artykułów 
prasowych władze centralne nie c zy ­
tają. Jedynie masowy, czynny, poważ­
ny odruch protestu całe9o społeczeń­
stwa może odnieść skutek.

Dlatego —  w niedzielę —  wszyscy.

BI

Zmiany na wyższych s t m i w  :r«h
w wojsku,

(Te le fonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 14. marca. (®t) -Tak się 
W asz korespondent dowiaduje, w  zw ią 
aku z li-cznami przesunięciami w kor­
pusie oficerskim (zarządzenie w Dzien­
niku personalnym nr. f>) spodziewane 
są w kołach wojskowych poważne 
zmiany na wyższych stanowiskach.

Czynniki miarodajne uzależniają, defi­
nitywną decyzję od ostatecznego do­
boru osobistośri, które na skutek po­
wyższych przesunięć opatrzone są na 
nowe stanowiska. Zmiany personalne 
uzależniane są również częściowo od 
reorganizacji M. S. Wojsk.

NA GIEŁDACH  

Warszawa, 14. marca. ^sl) Agen­
cja „Press" dowiaduje się, że w  
notowaniach polskiej pożyczki stabili- 
zaęvjnaj, na giełdach amerykańskich 
nartąpiia dziś lekka poprawa po do­
tychczasowej zniżce. Według i-.nforma- 
cyj tale-grafi-nzinyoh notowano dziś po­
życzkę stabilizacyjną na giełdzie no­
wojorskiej na puziomie §£.50 dolarów

AMERYK ANSRICH.
wobec kursów 84— 83 z dnia poprzed­
niego. Panuje tendencja zwyżkowa dla 
tej pożyczki, która wyrażać się będzie 
w  dowal nom odzyskiwaniu pierwotne­
go kuirsu. (Kurs em isyjny wynosił 92 
dok, a ostatnio/ przed dymisją min. 
Czechowicza, utrzymywał się na po­
ziomie 88 d o i).

nym i policyjnym. Kompetencje tych 
władz ustaja u stóp wielkich schodów 
Bazyliki, gdzie przedstawiciele urzę­
dów włoskich mogą być dopuszczeni 
jedynie w  razie, gdy kompetentne w ła ­
dze zażądają tego. Przelot aeroplanów 
nad teiytorjnm watykańskiej jest 
wzbroniony. Dygnitarze kościelni i o- 
soby dworu papieskiego nie podlegają 
obowiązkowi służby wojskowej i w-olne 
są od świadczeń osobistych. Każdy cu­
dzoziemiec, piastujący jakąkolwiek god 
ność w  klerze rzymskim, korzysta z 
tych samych gwarancyj osobistych, 
które*jprzysł-ugują obywatelom w łos­
kim

Do układu dołączony jest raport 

Mu»soliniegof w  k tó rym  rozpatrzone z o ­

stały poszczególne ar tysu ły  Traktatu la­
terańskiego. Towarem  zagranicznym, 
przeznaczonym dla państwa W atykanu  

przysługiwać będzie prawo wolnego tran 
zytu. Księża i zakonnicy  będą podlegali 
obow iązkow i służby w o jskow ej jedynie 

w  razie ogólnej mobilizacji,  jednakże 

i w led y  zachowa ja  swój -ustrój duchow­
n y  w  celu ułatwien ia jm  ich misji przy 

armji.

P R E Z Y D IU M  Z W IĄ Z K U  U ZD R O W IS K  
PO LSK ICH .

(Te le fonem  od naszego korespondenta.)
W arszawa, M . marca, (ab) Zw iązek  

uzdrowisk polskich ukonstytuował się 

wybieraj^S prezyd jum następujące: R a j ­
mund .Tąrosz z Truskawca jako  prezes 

i trze j  wiceprezesi,  m. in. poseł Adam  

lir. Stadnicki ze Stadnicy

S f e r r a t e  s t r a j k  s f c s f c n t ó w
hiszpańskich!

K R W AW E STARCIE DEMONSTRANTÓW Z KAWALERJĄ
Paryż, 14 marca. (Tel G. P.) „Le  

Jour-n-al" donosi z Ma-drylu, że strajk 
studentów rozszerzył się na Bilbao, 
Baioelone, Walencję, Walladolid, Sł. 
Jago i Sewillę. W czoraj wieczorem o- 
ko-lo 4.500 studentów z różnych szkót 
manifestowało przed gmachem min. 
spraw wewri. Kawalerja strzegąca 
gmachu odpierała manifestantów. W

Deft£ujr)ft M m  z pwsteńcarci
p?eksyka -sk=sri,

WZIĘCI DO NIEW OLI POWSTAŃCY ZOSTALI ROZSTRZELANI
Meksyk, 1 4 -marca. (Tel. G. P.) W czo 

raj wieczorem oddział powstańców 
liczący około 4000 łudzi, wzięty został 
do niewoli przez wojska związkowe.
M iędzy Saltillo a  Tnrreon doszło do 
potyczki między przednimi 'strażami 
wojsk rządowych i powstańców. Po-

i m  u W u  i  Watykane®,
JAKIE PR AW A MAJĄ PODDANI PAŃSTW A KOŚCIELNEGO.

związku z tem przyszło do starcia. 
Wówczas kawalera wykonał? szarżę, 
płazując szablami, przyczem 5 mani­

festantów odniosło r-any i zostało prze­

w iezionych na posterunek pogotowia. 

W ielu  innych, którzy odnieśli rany, 

zdołało się ukryć.

tyozk: te mogą rozwinąć się w  bitwę, 
która zadecyduje o losach rewolucji.
Wojaka rządowe posunęły się w  kie­
runku Duitango, napotykając po droż­
dże -oddziały powstańcze. 14 powstań­
ców  zostało zabitych, 7 zaś wziętych 
do niewoli rozstrzelano.

Rzym, 14. marca. (Tel. G. P.) Ogło­
szony dzisiaj tekst układu laterańskie­
go określa granice pańu./a kościelne

go. Gzęść Watykanu będzie stale do­
stępna dla publiczności i będizie podle­
gała wjusikim władzom admmistracyj'

MARSZ. FO C H  M A SIĘ  GORZEJ

(T e le fonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 14. marca, (st) Z Paryża  
donoszą, że stan zdrowia Marsz. Fo . 
cha nieco się pogorszył. Marszalek znów  
cierpi na bezsenność. W  dniu w czo ra j ­

szym powołano jego lekarzy  na konsy- 
Ijum.

N A D E S Ł A N E .

Podziękow anie.
J W P P .  prof.  dr. Tadeuszow i Ostrow­

skiemu za bez interesowne p rzeprow a­
dzenie ciężkiej operacji, dyr. państw, 

“szpitala pow . dr. Pohoreck icmu, prof. 
dr. W incentemu Czerneckiemu, dr. K a ­
z im ierzow i Czyżewskiemu, wszystkim 
W P P .  Asystentom i Siostrom za troskli­
wą i pełną poświęcenia opiekę nad śp. 
Mężem moim składam lą drogą serdecz­
ne jiodziękowanie.

Helena GSttingerowa.

Podziękowanie.
Wszystk im , k tó rzy  oddali ostatnią 

przysługę śp. Ludw ikow i Gótlingerowi,  
sędziemu Sądu okręgow ego  karnego we 
L w ow ie ,  zmarłemu dnia 6. marca br.. a 
w  szczególności Przew ie lebnemu Ducho­
wieństwu z ks. dr. E. Baziakiem na cze ­
le, Kolegom  zaw odow ym  Zmarłego, o f i ­
cerom Korpusu sądowego oraz wszyst­
k im K rewnym , P rzy jac io łom  i Zna jo ­
mym, k tórzy  pośpieszyli  osieroconej R o ­
dzinie  z. wyrazam i współczucia, skfada 
tą drogą serdeczne podziękowanie

Słona i Syn.
Msza św. za duszę śp. Ludw ika  odpra 

w ioną zostanie w  niedzielę, dnia 17. m ar­
ca br , w  koście le  para fja lnym  św. Marjij 
Magdaleny o godz. 12.30 w  poi.
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K o m is ja  b u d ż e t u c h w a liła  
postawie D. miR. Czechowicza »*t*n esjrarżenis

Oświadczenia p\ Premiera Bartla nie przyjęto do wiadomości.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arsza w a , 14. m arca. (a b ). D ziś 
sajimowa SiafmSŁjS* tbttrtediłlwS dzlia- 
iająic jak o  k om is ja  śledcza, felórej 
S e jm  p rzekaza ł do mcrapatirzeinia' 
wtnioseik is/tmoininiiotw lew icow ych  o 
zbadan ie sp ra w y  b. mim. skand) 11 Cze 
Choiwiiicza, zakończyła  po blislko 3 ty  
godmiach ywo je prace. K om is ja  zgo - 
drnlie z wniosjRiiem referen ta  postano­
w iła  w ystąp ić  przed  Sejm em  z w n io  
sk iem  o pociągn ięcie  do o d p ow ie ­
dzia lności kom&lyliucyjnej p. CzecLo 
w icza, t j. postaw ien ie  go  przed  Tiry 
buinal Stainu.

G łośna fa  spraiwa —  nie ni ega 
n a jm n ie jsze j wąllipTiiwościi —  -nie w y  
szła  na zdiroiwie pańislfcwu W y s ta r ­
c zy  cbociażiby zw róc ić  .uwagę na 110 
towarnia po lsk ie j pożyczk i s tab iliza ­
c y jn e j na  g ie łd z ie  n ow o jo rsk ie j, 
gdzie  m ięd zy  dinłem, w  k tórym  zo ­
stał zg łoszony w.n-ilosdk posła1 wieinia 
p. C zechow icza  w  stain oskarżen ia a 
dn iem  dznsiejlszym różn ica  na kursie 
p o życzk ow ym  w yn os i 3 do larów . 
Ten  fakit w ys ta rcz }’  całkowucic dla

podkreślen ia , do czego p row ad zi te ­
go rodza ju  gra  p o l; tyczna.

P rzeh ieg  dziisiejiSzego posiedzen ia 
b y ł maisrępujacy: P oseł Liebermam 
odczyta ł na Wstępie

pism o p. mim. C zechow icza, 
w kitórem len ie  o ś w i® *  za, żc nie 
m oże p rzed łożyć  żądanego przez ko 
m is ję  Misiu, w ystanego  1(1. listopada 
1928 do Erem je ra  li a rii a, albo. w iem  
w  lym  liśJcfie b y ły  także rzeczy p r y ­
watne. B. m in. C zechow icz o zn a j­
m ia  tedy, że bez upow ażn ien i;, p re- 
rwjom; tego listu  p rzed łożyć  n ie m o­
że i prosi k om is ję  o uwzględiniemiie 
le j okoliczności. R e feren t winióisł, 
alby uw zględn ić ' proiśfbę b. mitnisltira 
C zechow icza ! da lszych  żąlrlań w  
spraw ie iprzcdlożónia listu zan ie ­
chać.

W n iosek  ten kom is ja  p rzy ję ła  
bez sprzeciwu, ipoczem to. L ieh cr- 
mairt od czy ta ł Hiist p. BairlŚa, w ysro - 
soiwamy za pośredinictwam  Marsa.'- 
Sejmm D aszyńsk iego  dlo komńsji 
bntdlż-etowej. P ism o op iew a:

Lfst Premjera Ea;i!a,
„ W  odlpoiwiedzli na p ism o P . Mar 

■szalika m am  źa^żćtzyll zaikoumuniiko - 
w ać uchw alę R ad y  m inisttrów, p o ­
w zię tą  na poisiedzemiu w  dinću 13. 
lim . Riząd n od trzym u je  sw o je  posta­
now ien ie, w yra żon e  kiłknkr odmie ma 
komilsji bu dżetow ej Sejm u, w zg lęd ­
nie ma ipotsielizeniiaclh pełnego Sejm u 

przed łożen ia  pro jek tu  u staw y o d o ­
da tkow ych  kredytach  za rok 1927/28 
rów nocześn ie z  przed łożen iem  zaiwk 
mięć ractiunkow ych  za tenże okres 
bmdiżejtawy. Spełn ien ie  żądania 
przed łożen ia  odpisu poszczególnych  
uchw al R ady  m iuiistrów byłobym ró- 
winoznaiezne 7 przed łożen iem  ffs la ­
w y  o  doda tkow ych  kredytach  
wipraiwidżie nie Sejlmoiwi, lecz k o ­
m is ji s e jm ow e j i p rzekreś la łoby sia 
mowisfco rządiu w  le j sprawiie. Z 
łych  wtzigilędów R ada m in istrów  uwa 
•ża. że .na żądam "  k om is ji budżeto­
w ej odpow iedzieć n a leży  od m ow ­
n ie. Z  uw agi ria to, żc w ed ług iimfor j 
manj-i N. I. K . zam kn ięcia  rachuinko

w o za rok 1927,128 spraw dzone będą 
w  ciągu k ilku  tygodn i, Rząd. p rz ed ­
łoży  Sc.jimr.iy i ow e  zamilknięcia* jak  
rów n ież proijokL ust o  diodatik. kreid. 
na rnlk 1927/8*— na sesji1 następnej. 
N a  lejcie sesji' rząd  p rzed łoży  p ro ­
jek t 11 s taw y o doda tkow ych  k red y ­
tach za rolk 1928/29. O ile spraw a b, 
mim. G zechow ieża przekazana b y ła ­
b y  w  m iędzyczas ie  T ryb u n a łow i Sta 
mu, rząd  p rzed s taw i w  każdym  cza 
sic te j in s ty tu c ji w sze lk ie  żądane 
p rzez n ią m a te r ia ły  i  dokum enty. 

*
R eferen t zg łasza  w n iosek  o p ie ­

p rzy  jęcie do wiadiomoiścii tego o- 
św iadczem ia p. P rem jera , w ych odzi 
b ow iem  z za łożen ia , że kom is jo  nie 
jest upow ażn iona do p rzy jm ow an ia  
ośw iadczeń  po lityczn ych  rządu, a l­
bow iem  jest ona lyliko komłs.lą śh-d- 
czą.

Winroski1 p. Lieiberm ana w tym 
w zg lęd z ie  zioisllally ucbiwatlone w ięk ­
szością g łosów .

Pizemówienie p. Lisberitnana
N a  fem  postępow an ie dow odow e 

Ąj(h$iisji zostało ukończone, poozem  
doszedł do głosu p. L ieberm an . W  
bardzo olbiszennem przemówietnliu. o- 
n ió w il całokształt te j sp raw y, sto­
jąc  na siainowisku. że w n iosk i stron 
n ie lw  lew icow ych  są słuszne i zgod ­
ne z  rzeczyw is tym  sianem  rzeczy. 
N a podistaiwie lyich w n iosk ów  stw ier 
dzone zostaje, że m in . C zechow i ca 
p rzek roczyw szy  budżet

o 363 m iijon ń w  
n ie z ło ży ł Sejm ów  i u staw y o uchws 
len ili tych  doda tkow ych  kredytów , 
z d ru g ie j strony zaś dokonał w yd a l 
k ów  państw ow ych  na cele n iep rze­
w id z ian e  w  budżecie i to w  sposób 
p rzek racza jący  gran ico rubryk  bu- 
diżetowyich N ie  m oże jednak  m ew - 
ca się zgodzić  z p ierw o tn ą  propozy ­

cją zaw artą  w e  wniosku, a b y  p. M i 
-nłstra poc iągnąć talkże do odpow ie 
dzia lności z  pow odu  przestępstwa, 
jak ie  p rzew id u je  ant. 836 kodeksu 
karnego rosy jsk iego . Czyn  przew i 
dzia ny w  and. 636 nałoży’  do  k o m p e ­
tencji prokura  to rów  i sądów  k a r ­
nych l  S ejm  niem a zam iaru  zastę­
pow ać te j m stancii R zeczą Sejm u 
jest obrona  p raw  budżetow ych  
Sejm u.

R eferen t fo rm u łu je  swe je  oskar­
żen ie p rzec iw ko  mlitn. C zech ow iczo ­
wi]’ jed yn ie  o naruszenie u staw y 
skarbow ej. O bow iązk i om m in . C ze­
chowicza., jak o  stróża skarbu i p ie ­
n ięd zy  podatkow ych , b y ło  s tw ie r ­
dzenie, czy p rzy  każdym  konkret­
nym  w ypadku  o tw ieran ia  k redytów  
d la  m in is trów  is tn ie je  podstaw a pra

wina. G dy je j n iem a, p ien iędzy  ze 
skarbu w yd a w a ć  n ie  pow in ien , bo 
ly ik o  om m a k lucz tej cen tra lnej ka­
sy. P. miln. C zechow icz obow iązku  
tego nie przestrzegał.

Referent n ic  zn a jdu je  w y ja śn ie ­
nia, d laczego  m in . C zechow icz nie 
zakom u n ikow ał S e jm ow i o dok on a ­
niu przekroozeń  budże. otwych, an i 
leż d łaczego  n ie  zw róci'1 sio do S e j­
mu o za tw ierdzan ie  tych  p rzek ro ­
czeń. N a  te p y ta n ia  ani p. Pircm jer 
Bairlel, an i p. C zechow icz o d p ow ie ­
d z i n ie  dali. Zdan iom  posila Lidbctr- 
mama p m in . C zechow icz swego po 
stępow an ia n ie w ytłu m aczy ł, an i 
nie u sp raw ied liw ił, a S e jm  naruszy! 
b y  swó j obow iązek , gd yb y  te j 'p r a ­
w y  n ie p rzekaza ł T ryb u n a łow i .Sta­
nu. Jest rzeczą zrozum ia łą , że w  wyy 
pankach nag łych  potrzeb, klęsk ż y ­

w io łow ych , w  1 in teresie ludność: 
m ożna ezrini& fwTdadki n iep rzew i­
dziane w  budżecie. A le  m in is ter po­
w in ien  je  natychm iast pinzedmożyć 
S e jm o w i do  uchw alen ia . M ów ca  
p rzep row ad ził ob liczen ia  co do w y ­
d a tk ów  spow odow anych  kręSkam. 
Suma ta wyinos: n a jw y że j 50 m il jo ­
nów  zł. W ob ec  tego  poseł Lietbeir- 
m an podał kumiłsjł d o  uchw alan ia  
w n iosek  o  postawucm** w  stan 0 - 
skairżenia p. C zechow icza, k ió ry  na 
stępniP m a być pnz tdłoż&ny S e jm o ­
w i  do  uchw alen ia .

W  .konkluzji końcowy Ich swoich 
w y w o d ó w  p. L ieb erm an  fo rm u łu je  
sw ó j akt oskarżen ia. Oskarżeni11 
jest zestaw ione w  p ięciu  punki ach.

Następnie poseł Kościalikowski zło- 
I żył imieniem kluba BE deklaracją:

Dsklaracpa klubu BBWR.
„B ez względu na to, jaki będzie 

wynik .glosowania nie potrafi on za­
maskować faktu, że oskarżycielom w 
akcji przeciwko b. ministrowi skarbu 
nie chodzi o porządek prawny w w y ­
konywaniu budżetu, lecz o akcję wy­
bitnie i wyłącznie polityczną, a m ia­
nowicie o zdyskredytowanie ówcze­
snego rządu Bfarszalsa FiisndsLiegc. 
Ten fakt, że uważacie za stosowne w 
osobnym punkcie oskarżenia podnieść 
przekazanie pewrych kredytów do 
dyspozycji Marszałka, a równocześnie 
nie możecie podać w w ą tp liw o ś ć ,ż e  
kredyty^ przeznaczone do jego dyspo­
zycji nie mogły być inaczej zużyte, ja t

tylko w najlepiej pojętym interesie pań­
stwa, któitgo chyba nikt tak dobrze 
nie roznmie. iak on, szukacie pewnej 
okólnej drogi, ażeby przez zaatakowa­
nie b. ministra Czechowicza poderwać 
zaufanie do rząnu Marszałka Piłsuds­
kiego i odwrócić uwagę społeczeń.siiwa 
od najistotniejszej bolączki od fałszy. 
wie przez was stosowanego parlamen­
taryzmu, który zmierza do obniżenia 
wewnątrz krajiu i na zownątez wiel­
kich zasług tego rządn i ogromu jego 
pracy dla państwa i narodu, .przede- 
wszyslkiem w  dziedzinie skarbowości 
i rozwoju życia  gospodarczego.

O d rz^c o p y  w niosek p. D ow narow icza
Z kolei poseł Downarowicz (frakcja 

rewolucyjna PPS) uzasadnił swój wnio 
sek o  przejściu dc porządku dziennero 
nad wnioskiem trzech stronnictw le­
wicy —  pociągnięcia do odwowiedzial- 
ności konstytncyjnej p. Czechowicza. 
W  jJiitłej tej sprawie dopatruje się ten­
dencji do rozgrywki politycznej.

Z wywodam i tymi polem izował po­
seł Czapiński (PPS ) oraz Dąbski CStr 
chłopskie), zastrzega się przeciw insy­
nuowaniu lewicy intencji poMtycznycli, 
podniesionych przez posła Downaro- 
wiicza.

Przedstawiciel Ch. D. poseł Kuś­
n ierz  nie. umniejszając zasług min. 
Czechowicza oświ idezył, że  jest rzeczą 
konieczną pociągnięcie do odpowie­
dzialności konstytucyjnej p. Czechowi­
cza. • jpr

Podobne oświadczenie złożył poseł 
Chądzyński (N PR ) podnosząc z  zado­
woleniem , żc referent ograniczył oskair 
żonie do odpowiedzialności konstytu­
cyjnej.

Przem aw iał następnie jeszcze wi- 
cemarsz. W oźnicki (W yzw .), poczem 
ostatni -zabrał głos referent poseł L ie ­
berman.

Przystąpiono d c  głosowania i 18 
płciami przeciw 9 o-drzucono wniosek 
posila Downarowicza.

Wić^ioarszałek Woźnicki odczytał

okólniki prrmjerr i noweno ministra 
skarbu, w  ik/tórych , skierowano do 
wszystki/ h ministrów żądanie prze- 
słrzegauia ustawy skarhoiwei i tychże 
zasad goisj/odarki finansowej, w któ­
rych obronie postawiono winiosek o 
oskarżenie min, Czechowicza,

Referent w  końcnwem przemówie­
niu podniósł, że przy opraoowywaniu 
tych wniosków nie kierował się wzglę­
dami polityi znemi, a jedynie zwojem 
sumieniem. Antagonizm polityczny —  
stwierdza referent —  nigdy nie byłby 
w  stanie skłonić mnie do tego, aby ko­
misji przedłożyć wniosek, s z K ^ ą c y  
dobru państwa.

l Następnie —  ,na żądanie p. K rzyża­
nowskiego (BB ) —  glosowano nau ca- 
inm oskarzenien w  sformułowaniu re­
ferenta, jednak z wypuszczeniem sło­
wa „umyślnego" naruszenia ustawy 
skarbowej. Wniosek relerenta przyjęte 
też 18 głosami przeciw 9. Następnie 
gło irwano osóbno nad słowem „umyśl­
nego", które 'rów nież przyjęto w  tym 
stosunku głosów, tak, że wniosek refe­
renta uchwalony został bez zmiany.

Komisja wyznaczyła jako kamiyda- 
tów, którzy będą oskarżali przed try­
bunałem stann w  imieniu Sejmu —  
posłów Liebennana (PPS), Pderackie- 
00 (Klub Narodowy), W y rzyko wrkiepo 
yWyzw.)
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P. Towarnlcki wył (u :zon,
ze Stronnictwa Chłopskiego.

, S P R A W A  JEGO Z N A J D U J E . S IE  JU Ż  W  S Ą D Z IE  M A R S Z A Ł K O W S K IM .

(T e le fo n em  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 1t. marca. <aib). P o ­
seł Langer wyznaczył jako arbiitra 
w sądzie marsza,łkowlskum, który ma 
zltadać i wytjaiśntó aferę Lan ger- 
Towatmiciki —  posła Diam anda. —  
Ten ©staliw przyjął powierzony mu 
mandat. P. Towamnkki nie wyzna  
c:zył swego zastępcy, oddając spra­
wę nominacji —  Mamsza-łkou i S e j­
mu. Sąd marszałkowski zbierze się 
już w  najbliższych dniach, prz j - 
ezem noiminawan’ arbitrzy powoła  
ją  suipe, arbitra.

Kręgi afery panamistycznej, ia 
kieim to mainom można nazwać glo 
śn ą sprawę u ja,winioną na onogdaj- 
szeim posiedzeniu sejm owej komisji 
pnzetm.-handlowej., coraz bard/.'oj 
się .rozszerzają Każdy dzień przy­
noś' coraz to nowe rewelacje, które 
w yirf lepu jatce w tej alerze osoby tyl­
ko w  oczach oipiinji publicznej po­
tępiają, 'ńb. o ile ie rowdlacjc są 
praiwidizłwo, czego siprawdzeinie bę­
dzie rzeczą sądu marszatk o wiskiego.

Poseł Towaiiiniiękii, glówiny boha 
lor tej aifcry, k lory  dotychczas oka­
zał powściągliwość, ograniczająfcTsię 
jedynie do wyslosowania do M ar- 
szaiłka Sejmiu żąidania - zbadanie 
tej oprawy w  sądzie m arszałkow ­
skim, zwrócił się dzisiaj z Hilsiem do 
wiceuiarsz. Sejm a Woźniekir-go, kto 
. y jest równocześnie prezesem k lu ­
bu W yzw olen ia. W  fec ie  'tym w  
związku ze swo ją spraw ą zwraca  
się do p. Wożmidkiogo z prośbą o 
zbadanie inasltepującytch ofl&łtidzwa- 
ści: W  jakim  związku pozosta je po­
życzka wekslowa na 600 zł. z w i 
zytą posła Langera u p Miklaszew ­
skiego, względnie Bainlku przezeń re, 
preze'iiL.jwaineg'0 w łaśnie w  przed­
dzień posiedzeń'a komnsfi mzeim v - 
'Słwwo-handlowo), do klóndj p. Lam 
•gen nałoży’, oraz jaki zachodzi zw ią  
zek przyczynowy z linkasem |tej go­
tówki i obecnością pws. Langera za 
kotarą dinła 12. marca w  czasie roz­
m owy p Tow arnickiego z p. M ik la- 
szewiskim.

Wyniki tych badań prosi aulor po­
dać do wiadomości sądu marszałkow­
skiego, gdyż przyczynią się one nie­
wątpliwie do wyjaśnienia roli posła 
Langera w  tej sprawie.

W  odpowiedzi na list wiccmarsz. 
Woźni-cki 'skierował doń pismo, w  kfó- 
rem komunikuje, że nadesłany list p. 
Towarniickiego posiał Marszałkowi 
Sejmo z prośbą o oddanie go sądowi 
marszałkowskiemu. Nie jest możliwe, 
a b v w  chw ili, gdy srrawa znajduje się 
przed forum sądu .marszałkowskiego, 
mogła być rozpatrywana przez inną 
jakąś instytucję. Orzeczenie sądu mar­
szałkowskiego będzie mogło służyć 
Klubowi W yzw olen ia  za punkt w y j­
ścia zajęcia się tą sprawą.

Poseł Langer ośw iadczył przedsta­
wicielom iprasy, że z  powodu skie.n>- 
wania całej sprawy do sądu marszał­
kowskiego m e może udzielać wyjaśnień 
z powodu postawionych m i  zarzutów.

Prezes Sir. Chłopskiego p. Jan Dąb- 
ski rozesłał komunikat, w  którym 
stwierdza, że poseł Towarnicki prze­
stał być członkiem klubu, oraz powia­
damia, że o żadnych ,„rokowaniach i 
transakcjach senatora M iklaszewskie­
go z prez. Dąbskim nic był powiado­
miony. zas o całej aferze dowiedział

się dopiero z rcwelacyj posła Langera.
Po posiedzeniu pienarnem Sejmu 

klub Sir. Chłopskiego odbył posiedze- 
n ie a  na którem omawiano rolę sen. 
Miklaszewskiego w  związku z ofero-

bliższy konsystórz papieski odibę.dziej 
się w  korcu kwietnia. Mianowanych 
ma być 6 nowych kardynałów m. i,
także delegat apostolski w W aszyng­
tonie.

Papież udzielić ma w dniu 9. maja 
rb. Błogosławieństwa „Urbi et orbi“,

W arszawa, 14, m a n a .  (Tcl. G. P.) 
ź  Rzymu donoszą, że z powodu n ieprzy­

chylnego orzeczenia specja lnej komisj-i

Warszawa, I Ł  marca, (st.) Na te­
renie pow. kaliskiego .grasowała od 
dawna groźna banda. Złoczy ńcy dzia­
łali tak sprawnie, że występy ucho 
dziły im bezkarnie. Wreszcie policja 
postanowiła za wszelką ceinę zlikwido­
wać (szajkę. Stad bandytów prowadził 
do Zaderza. . Śledztwo wykazało, że 
herszt szajki ukrywa się u swej ko­
chanki, Karwowskiej. Silny oddział 
policji otoczy? kryjówkę. Na widok po­
licji bandyta chwycił rewolwer, jednak 
wywiadowcy skuli go w  kajdany. Oka­
zało się, żc w  ręce policji trpauł groźny 
przestępca, Bolesław Walerak, p c z u ­

waniem  przezeń rządowi kupna 60% 
abcyj „ Gazów Wscnodmch“ w  imieniu 
banków zagranicznych. Na prośuę sen. 
Miklaszewskiego sprawa ta została 
przekazana sądowi klubowemu.

0 ile ratyfikacja uroowy laterańskiej 
nastąpi do tegorszasu. 'Poczyniono już 
speujafne przygotowania. Tron papie­
ski stanąć ma na podwyższeniu przed 
wejściem środkowem do katedry św. 
Piotra, tak, jak było w  zwyczaju do
1 oku 1870 9. maja ukazać się ma rów­
nież encyklika .papieska

stro fy , ,I talj i“  gen. Mobile ponoł się do 

dymisji, która została przyjęta.

kiwany od kiilfeu lat. Ma on ua sumie­
niu około sto przestępstw roznei natu­
ry. Przed sześciu laty był aresztowa­
ny, iadmak zbicigł. Cztery lajta temu zo­
stał ponownie schwytany, lecz i w ów­
czas wymknął się. Od tego cizasu gra­
sował bezkarnie, zm ien;ając naziwiśka 
i przenosząc się z miejsca na miejsce.

GROŹBA STRAJKU M E T A L O W C Ó W  

AUSTR.
Wiedeń, 14. marca. (Tel. G P.) Grozi 

tu strajk meta lowców , k tóry  obją łby 
około 40 tys, robutników.

K O PIEC  M ARSZ. P IŁSUD SK IEG O .
Katowp-r, 14. marca. (Tel. G. P.) Oc­

lem uczczenia Marsz. Piłsudskiego po- 
s lanowiono przestąpić w Radzionkowie 

(powiat tarnogorski) do usypania kopca 

•lego imienia na t. zw. Księżej Górze. 
' I a  on stanowić dla potomności syml.ói 
narodowy narówni z Kopcem Krakusa 

i  W andy.

 0------
MIM. KijHM’ W PO ZN A N IU .

W arszawa, 14, marca. (Tel. G. P.) 
W czo ra j  w ieczorem wy jechał do P ozn a ­

nia min. komunikacji inż. Kiihn celem 
obejrzenia dotychczasowych robót zw ią ­

zanych z urządzeniem Pow , WTyst Kraj.

 O------
REMONT ZA M K U  W  D U B NIE . 

(Tclof.onrm od naszego korespondenta.)
W arszawa, 11. marca, (st) W  p rzy ­

szłym roku budżetowym rząd zamierz,,  

przeznaczyć znacznie jszą sumę na ro z ­
poczęci e remontu zamku w  Dubuie. P r o ­

gram robót usiali min. spraw wewn. w 
porozumieniu z. m m . robót publ

 o— —-

CIĄGNIENIE LOTERJI KLASOWEJ.
W arszawa, i 4 marca. (Tel. Cr. P ) 

W  ósmym dniu ciągnienia. 5-toj klasy 
Loterji Państw, padły gtów-nifijsze w y­
grane na następujące numery:

150.000 zł. —  85708, 25.000 zł. —  
134.483, 15 000 zł. —  128380 10.00C
zł. —  8321, 37555. 139331; 5.000 zł.—  
7891, 8411.

 o -
A R E SZ T O W A N IE  W O JE W Ó D ZK IEG O .

WTarszawa, 11. inarea. (Tel. G. P,| 

Aresztowany został w  L id z ie  sekretarz 
generalny Niezal.  Pa r t j i  Chłopskie j oraz 
sekretarz lew icy  PPS. w  Wilnie,, W o je ­
wódzki, który  w  czasie w y b o ró w  do 

Sejmu ag itował na listę komunistyczną 
nr. 13.

i------ 1> ■ -
Ł O T W A  ODSZKOD UJE W Y W Ł A S Ź .

CZO NYCH  PO LA K O W .
W ilno,  ' I  marca. (Tc).  G. P.)  Rząd 

lo lewsk, zaprojektował ws ław ien ie  do 

prelim inarza budżetowego sumy 5 nnlj 
ła tów na cele wynagrodzenia  P o laków  

poszkodowanyeh przez przeprowadzanie  
re fo rm y  rolnej w  r. 1020

----- O------
DW AJ UR ZĘD N IC Y  K R AK O W SK IEJ  

DYR. KOLEJ- SZP IEG AM Ł
Kraków, 1 1 marca. (Tcl. G P.) W ezo 

raj p rzyw iez iono  do K rakow a  i odsta­
wiono d tc  w ięz ien ia  urzędników’ krak. 

dyrekcji  ^o le j  Turka i Idzikowskiego, 
aresztowanych ostatnio w  W arszaw ie  

pod zarzutem uprawiania szpiegostwa 
na rzecz jednego z sąsiednich mocarstw’ .

 O------
SPRAW A SUBWENCYJ PRASOWYCH

W  R 1920.
'Warsnawa, 14 marca. (Tcl. G. P.) 

,ylBC‘ podaje, że w  awiąSku z listem 
gen. St. Hallera Syndykat Dziennika­
rzy Warszawskich w  osobach swego 
Prczydjum zajął 'się zbadaniem spra­
w y kiiuwencyj prasowych w r. 1920.

Z B łĄ D Z IL I  NA  TERYTORJUM
POLSKIE.

W ilno,  14 marca. (Tel. G. P ) W  po 

bliżu Dom aszewa za trzym ano nznrojony 
oddział żołnierzy sowieckich z łożony z 
podoficera ,j 4 żołnierzy. Zatrzymani tłu 

marzyl i  się iż podczas lotnego patrolu 

zbłądzil i i znaleźli się na terytorjum 
polsk iem .

S E Z O N  Z IM O W Y  W  Z A K O P A ­
N E M  Z A K O Ń C Z O N Y .

Zaikopaino, 14. mama. (T e l.  G. P .j 
Iknzy ba.ncizo pięknej pogodzie ©stall 
mich dini śaiiog począł gwałtowni 
tepmieć, co sipoAYoidowmło przysipie- 
»ze:nie w ujazdu lioznie przebyw ają- 
rycii w  Zakoipanom gości. Pociągi w 
runiku Kratcowa i W arszaw y prze 

i ■^eltrwone.

Nominacja sześciu nowych 
kardynałów.

9. MAJA PAPIEŻ UDZIELI BŁOGOSŁAW IEŃSTW A „URBI ET 0RBI“. 
Rzym. I Ł  marca. (Tcl. G. P.)

„Giornalo d 'Ita lia“ informuje, żc naj-

Robienie nastroju zubożenia
AD TJSUM KONFERENCJI ODSZKODOWAŃ.

Berlin, 1-ł marca. (Tel. G. P.) Dziś: 
rozpoczęła się w  Reichstagu w ielka 
debata budżetowa obszerną m ow ą 'm i­
nistra finausów HiWerdinga, który od­
m alował powmżny star, finansów nie­
mieckich, oświadczając, że jednak tyl 
ko złośliwością albo ignorancją, m ożna 
tłumaczyć zapowiadanie niebezme-

Trocki napisze
SOLENNIE OBIEOTTJE NIE 

Wiedeń, 14. marca. (Tel. G. P.) 
;,N. Kr. rresse '” rpuiloljikarjo wyw iad z 
Trockim, który n i. oświadczył, że 
tylko do rządu niemieckiego wystoso­
wał prośbę o pozw olenie u a pobyt w 
granicach Rzeszy. Wszystkie inne wia­
domości w tej sprawie są tałszywe. 
Właśnęe dlatego, że chciałby się le­
czyć u tych samych lekarzy, w  któ­
rych szukał porady w  roku ubiegłym, 
chciałby zamieszkać w Berlinie. W

G E N E R A Ł N O B ILE  P O D A Ł  SCĘ D O  DYM ISJI.

śledczej, k tóra badała p rzyczyny kata-

Brintfvto spswn setki ihrodni
W PAD Ł W  RĘCE POLICJI W  ZGIERZU.

(Te le fonem od naszego korespondenta.j

czeustwa nowej inflacji. Budżet -obećjj| 
ny jest tak oszczędnie ( ! )  zestawiony, 
żoł minister nie 'widzi żadnych dal- 
ęzych możliwości oszczędnościowych. 
Pozatem podtrzymuje żądanie pod­
wyżki podatku, któraby przynio-sla 379 
m iljonów marek

swoja biografio
MIESZAĆ SIE DO POLITYKI.

Niemczech również m iałby pod ręką 
matóijały dhi swyoh prac naukowy c li- 
Trocki zamierza wydać własną biogia- 
tję, a następnie napisać dzieło, w  kłó- 
rem przedstawńby h'storję rewnIucji 
rosyjskiej w świetle marksizmu. Trocki 
nic może sobie wyobrazić, by rząd 
niemiecki odrzucił „ego prośbę, te.nnbar- 
dziej, że najsolcnnicj zapewnił, iż nie 

i zamierza mieszać się do spraw poli­
tycznych.
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a Gisnciala me zaprcs.ł go na #ese8e...

W Y N IK IE M  T E G O  Z A T A R G U  O V PLO N IA T Y C  Z NEG O  B Y Ł A  K R W A W A  Z W A D A  I T R U P Y . —  PO D - 
O CH iO CO NY K O N E W K A  M E  P Y T A Ł  CO, JAlK, G D Z IE  1 K TO , JE N O  W 1* R Z N Ą Ł  O R C Z Y K IE M  W  G Ł O ­
W Ę  P IE R W S Z E G O , K T Ó R Y  MU S IĘ  N A W IN A Ł  PO D  R Ę K Ę . —  „J Ó Z E F IE , COŚ T Y  M I Z R O B IŁ ? "  —  

S T R Z A Ł  W  C IŻ B Ę  P O Ł O Ż Y Ł  T R U P E M  D R U G IE G O  G O Ś C IA  W E S E L N E G O .

L w ó w , 15. m arca.

( — )  D n ia  3. listopada ab. r. w  
n!ics2)kainiiu M icha ła  C icń c ia łj oil 

b yw a ło  się wesele jo go  córk i, na. km  
rem b y ło  obecinyjch w  iele zap roszo ­
n ych  gości, a wśr-fkl nich poster. 
Szczepan Szczcpańsk ’ , oraz brat j e ­
go Pioifr. Z n ieznanych  b liże j p ow o ­
d ów  C ieńria la nie zaprosił 

sekretarza gnnny 
.Józefa. C zap lińsk iego, k tó ry  je d n a ­
kow oż m ia ł ochotę w z ią ć  udział w  
Libacji wosoline-.j i manno, że nie za 
proszony, z ja w i ł  sir, P.rzyibycie jego  
w y w o ła ło  w śród  obecnych żyw e  m e 
zadow olen ie . Wjprotslt, bez ogródek, 
p ow ied z ian o  m u, iż lep ie j, aby 
,,zn'ikną-ł“ . Wówic.zais >p. Czapliński 
p rzyb ra ł charakter u rzędow y i za ­
pyta ł, czy  p. Cieńciaiła m a ze zw o le ­
nie na m uzykę. P y tan ie  to da ło  ha- 
isło d o  w ie lk ie j aw an tu ry, do k tóre j 
'wimiiaszat się rów n ież poster S zc ze ­
pański, polecając. Czapli niskiemu o - 
ipuścić miiesżkainie.

Czaipliniski w yszed ł, a le  n ieb a ­
w e m  p rzy b y ł 'pornowinie w  tow a ­
rzy s tw ie  k ilku  sw oich  znajum ych  i 
ro izipioc.zęJa się

now a aw antura.
M ięd zy  minym: z izb y ,w ese ln e j w y ­
szed ł na ipodiwórze b ra ł pos lc i. Szcze 
pańskiego. P io tr , a za nim Surfem 
K onew ka, który zdążył w  m iędzy 
■czasie komipilellnie się upić, Kctanwka 
słysząc, że  jest aw antura, er.v w i ł  
■na podw órzu  orczyk, a nie w a d zą c

dokładn ie, k to  z k im  o co m a spór 
p ie rw szego  z brzegu  napotkanego 
zw a lił o rczyk iem  po g łow ic , zada ­
jąc m u

śmiertelny cios.
Ofiarą jego temperamentu padł w ła ­
śnie kompan zabawy Piotr Szczs- 
pański.

Równocześnie rozległ' się cały sze­
reg strzałów, które padły z kilku Stron.
•Tedna z kul ugodziławozestnika zaba­
wy weselnej Michała Stadnika, który 
na odgłos awautury również wyszedł 
na podwórze Ciężko raniony Stadnik

zdołał przed śmiercią jeszcze, zwraca­
jąc się do Czaplińskiego, wyrzec nastę­
pujące słowa: „Józefie, coś ty mi zro­
bił, tyś mnie pnstrzelił"

i\.a skutek tych słów aresztowano 
CzaplińsKtogo pod zarzutem zabójstwa 
Stadnika. Przesłuchany Czapliński wy­
parł się zarzuconego mu czy,nu, jak 
również posiadania rewolweru, twier­
dząc, że go izgubił. Sekcja zwłok W y­
kazała, że Stadnik został zabity kuią 
rewolwerową

kalibru 7/65
W ówczas Czapliński przyznał się do

posiadania rewolweru kalibru 635 i 
rewolwer ten oddał do dyspozycji są­
du. Na dowód posiadania tego właśnie 
rewolweru przedłożył kaRę n>a broń, 
oraz dwóch świadków, którzy tę broń 
u niego w idzie li Aresztowany Konewka 
tłumaczył się zupełną niepamięcią 
z powodu

kompletnego opilstwa.
W czoraj obaj stanęli przed Sena­

tem V, któremu przewodniczył radca 
Bendaszewski. Oskarżeni bronili się po 
dobnjje, jak w  śledztwie, a ponieważ 
powołani przez nich świadkowie po­
twierdzili icb obronę, przeto sąd przy­
jął u Konewki tylko opilstwo i zasą­
dził go na

2 miesiące więzienia, 
zaś Czaplińskiego dla braku dowoaów 
winy zupełnie uwolnił.

Oskarżał prok. .tasienicki. Konew­
kę bronił dr. W ołoszyn, Czaplińskiego 
dr. Kibitz. Poszkodowanych zastępo 
w ali adwokaci dr Majewski i dr. Szczu 
rowski.

I o-------

9 r i n  stew  e n  isticzas g r w ia n la .
ZBOCZONY PAROBEK UMKNĄŁ NA CZWORAKACH NA WIDOK D W U DZIEWCZĄT. —  ROZPOZNANI PRZEZ 

ZAATAKOW ANĄ STARUSZKĘ ZOSTAŁ SKAZANY NA ROK WIĘZIENIA.

Lwów, 15. marca.

C— ) Przed sądem przysięgłych od­
była się wczoraj bardzo interesująca 
rozprawa, której' tłem było nsiłowane 
zniewolenie 56-letniej kobiety przez 
21-letniego parobka, osobnika zboczo­
nego na tle skłonności ku starszym 
niewiastom

Dnia 4. września ub. r. 58-letnia 
Emil,a Złomkiewioz z Krowicy lasowej

pow. Lubaczów udała się do lasu na 
grzyby. W  pewnym momencie, gay 
była pochylona ku ziemi, naraz z tylu 
napadł na mą jakiś osobnik, kitóry 
zdarł a miej chustkę, za-wiązał oczy, 
zatkał usta, wykręcił jej rękę i usiło­
wał dokonać na niej gwałtu W  tyrii 

samym momencie z jaw iły  się w  nobli- 

żu dwie dziewczyny, zbierające jago­
dy: Melanja Szafrańska i Mai ja CI

na nbskurny, stary rcglan.
Z Ł O D Z IE J  B Y Ł  N A  T Y L E  U P R Z E J M Y , Ż E  W  K IE S Z E N I R A G L .W A  Z O S T A W IŁ  S W Ó J  A D R E S . —  
K E L N E R  K A W IA R N I  „ I )E  L A  P A IX  S K R A D Z IO N E -F U T R O  Z A S T A W IŁ  U M A L A R Z A , A  T E N  SCH O -

L w ó w , 15. m arca.
( — )  Dnia 15. lu tego hr. d o  m le ­

czarn i puzy ub Zybłiik liewkza. p rz y ­
by ł na ob iad  kupiec A d a m  Chłopik. 
P o  wejiściiu do  lokalu p. Chłopik 
zd ją ł fulna, w artości 1000 ,z)l'. i poiwie 
sil je  na w ieszad le G dy  po  shończo 
nylm ob iedzie  ch c ia ł je  z  pow rotem  
w łożyć na siebie, spostrzegli, że na 
m iejscu  fu tra  w istot

w yszarpany raglan, 
a fu tro  zginęło. O k ia d z ie ży  z a w ia ­
d om ił pdl'i'cję, a p rzyb y ły  funkc j o - 
narjusz .po licy jny  przeprow adza ! na 
miejlscn dochodzeniia, które p o zo ­
s ta ły  bez rezultatu.

N a szczęście w  k ieszen i pozosta­
w ion ego  przez z łod z ie ja  ragtoimi zna 
leziomo kartkę zw o ln ien ia  z  w ię z ie ­
n ia  z  dniia poprzedn iego, na n a zw i­
sko

Jul jusza Paara,
b. kelnera kaw ia rn i De la  P a ix ,
iklóiiy- cd isiadywa’ karę za kradzież. 
P o lic ja  s tw ierdziła , że istotnie po- 
jinzedińiego dmia Paar opuścił w ię ­
z ien ie  i zarządziła  za nim  poszuki­
w an ia . Paara  sch w ytan o  na d w o r ­
cu k o le jo w ym  w  chw.iiti, g d j *am ie -

W A Ł  JE D O  Ł Ó Ż K A .

rża ł w y jech ać  na p row in c ję . Fu tra  
n a  sdbitc ju ż  mi-e miiail, a le  ja k iś  ra - 
gilan. P rzesłuchany p rzyzn a ł się, że 
fu tro  sikradł i sprzedał n iejak iem u 
A d o lf ow i E isn erow g  inaiairzow i p o ­
ko jow em u . Podc.zais rew izja u Etone 
"a  w  dom u. fu tro  to znaleztiono 

ukryte w  łozku.
Eiisner zeznał, że M ira  tego nie ku ­
pił, lecz Paar, k torągo znalł jak o  kel 
nera z De la  Pałx., zastaw ił je  u nme 
go  za 60 zł. Z  obaw y p rzed  złodtSaj?

iaiml Eiisner u k ry ł fu tro  w  łóżku. 
T łum aczen iu  len iu  u le  daino w ia ry  
; oslkaużono Ersinera o  uczestnictwu 
w kradzieży .

W czo ra j obaj stanęli wnzed sę­
d z ią  Łycżkciwlfikłm. P o  p rzep ro w a ­
dzon e j .rpzprawie sędzia Łyczkow '- 
ski .zaisąiaził Paara  na 4 miieisiiacc cięż 
k iego  w ięz ien ia , a  E lsnera uwoln ił 
od  wilny i kalry.

Paair slainąl bez obrońcy., Eisnora 
birowilł dr. Szym on  W eiss.

Defraudowif m  zaspliiiesilg w  logii
INKASENT TAPICERSKi SPRZENIEW IERZYŁ 1527 ZŁ., ABY „Ż A L a Ć RO­

BAKA".
Lw ów , 15- marca.

(— ■) W  firm ie tapicerskiej Kisiaka 
i Syn-a p rzy  pi. Smolki 4, zajęty był w 
charakterze inkasenta Jozef Czaikow- 
ski. Od jesierui ub. r. i z początkiem 
stycznia br. -sprzeniewierzył on z za- 
inkasowanych przez siebie pieniędzy 
kwotę 1527 zł. Ponadto powołując się 
na swój stosunek do firmy Kisiaka 
wyłudził od o Parisera, właściciela

kina „Pa łace" 30 zł.
W  śledztwie Czajkowski przyznał 

się do zarzuconych mu czynów, a na 
obronę swą podał, że jest alkoholikiem 
i sprzeniewierzone pieniądze zużył na 
zaspokojenie swego nałogu.

Wczoraj stanął om przed sędzią 
Łyczkowskmi, który zasądził go na 2 
iniesiące ciężkiego więzienia.

chocka, na których widok napastnik 
na czworakach

zbiegi w  gęstwinę.
Złoimkiewiczowa doskonale sobie za­

pamiętała jego twarz i zawiadomiwszy 
policję o zajściu, podała dokładny jego 
rysopis, na podstawie którego areszto­
wano 21-letniego parobka Semba Żyłę, 
W  czasie konfrontacji Złomkiewiczowa 
rozpoznała go z całą stanowczością, 
Żyła jednak zrazu zarzuconego mu 
czynu wypierał się, dop,ero po kilku 
dniach

przyznał ®ię,
a ma obronę swą podał, że Ghornjp na 
skłonność ku starszym niewiastom. 
Żyłę odstawiano do więzienia we Lwo­
w ie i tu puddanr go badaniu psychia­
trycznemu. Ekspertyza lekarska orze­
kła, że Żyła jest zdrów na umyśle, jesn. 
jtodnakże degeneratem. Wobec tego 
’ rdkuralura wygotowała przeciwko 
niemu akt oskarżenia o zbrodnię nsiło- 
wanego zgwałcenia, oraz o zbrodnię 
kradzieży, popełnioną na szkodę Iwa­
na Wolanina w  Liipoiwicach.

Rozprawa wczorajsza była tama, 
dlatego nie możemy podać jej przeibie ■ 
gu. Sędziowie przysięgli pat-wiendzfh 
pytania w kiernnkn nsiłowanego zgwał 
i-snia, oraz kradzieży i na tej podsta­
wie Trybunał zasądzi! go na rok cięż­
kiego więzienia.

Trybunałowi przewodniczył radca 
Zgóralski, oskarżał prokurator Bizuib, 
bronił adw. dr. Hailipern. Prokurator 
zgłosił zażalenie nierważr.ośc’, albo­
wiem Żyła był już karany półtorarocz- 
nem więzieniem za podobną zbfodnię.

K ATASTROFA K O LE JO W A  POD  

SIED LCAM I.
W arszawa, 14. marca, (st) Dziś nad 

ranem na stacji k o le jow e j  Hajnówka na 

linji Siedlce-Gzeremcha pociąg towaro 

wy przez przeoczenie został wpuszczony 
na n iew łaściwy tor. na k tórym stał wa­

gon bezpośredniej komunikacji z W a r ­

szawą. Skutkiem zderzenia 2 pasażerów 
zostało rannych. W agon osobowy uszko­
dzony. ,
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,,1(1110 COLOSSEUM" Do każdego seansu wvstępuje na scenie duet LES OKONIS 
w eso łe  produkcje akrobatyczno-ekscentrycŁne.

Nadto kia e l ra­
nie S  Y  D CHAPLI N

fleikie swigto Rieczyposnoistel.
Jak uczci Lwów imieniny Wodza Narodu.

Dzień 17. marca:
Godz. 8 00. —  Drugie zaw ody  strze­

leckie z broni m a łoka lib rowe j na strzel­
n icy w o jskow ej przy ul. Kleparowskiej,  
urządza Zw iązek  Strzelecki obwodu 
Lwów .

Godz. 17.00. —  Akadem ja staraniem 
Miejskich Przedsiębiorstw Komunalnych 
w  sali Tow arzys tw a  „Ska ła1', ul. M ick ie ­
w icza  28.

Godz. 17.00. —  Uroczysty W ieczór 
staraniem Towarzystwa Polskiej Mlo. 
dzieży imienia Tadeusza Kościuszki 
wspólnie  z Związkiem Obywatelskiej 
Pracy Kobiet w  lokalu własnym przy  ul. 
W ronow sk ich  4.

Godz. 18.00. —  Uroczysta Akademja 
Powiatu Lwowskiego w  domu gminnym 
w Zamarstynowie.

Godz. 18.00. —  Akademja dla m ło ­
dz ieży  rzemieślniczej staraniem Izby 
Rzemieślniczej Lw oask ic j i Związku Ce­
chów Rzemieślniczych Lwowskich w  sali 
Zw iązku Cechów, ul. Kościelna 8/1. p.

Godz. 18.00. —  Akadem ja staraniem 
Korp. Wysłużonych Wojskowych, ul. O- 
chronek 1.

Dzień 18. marca:
Godz. 18.00 —  Capstrzyk orkiestr

wojskowych  na placu św. Ducha, przed 
W o jew ód ztw em , Korpusem Nr. VI.  oraz 
po ulicach miasta.

Godz. 19.00. —  Capstrzyk orkiestr; 
pocztowej,  ko le jow e j ,  zakładów elek­
trycznych —  przed r Uniwcntytetem Jana 
k az im  ci za ul. Marszałkowska, oraz po 
ulicach miasta.

Godz. 19.00. — Uroczysty Wieczór
staraniem Związku Urzęnników Aamini- 
uislracji W o jsk o w e j  D O K .  V I.  w  salach 
Tow arzys tw a  Strzeleckiego, ul. k u rk o ­
wa 23.

MIN. KUEHN W  POZNANIU.
Poasnan, 14 marca. (Tel. G. P.) Dziś 

rano -przybył do Poznania min. mż. 
Kiihn w  towarzystw ie kilku wyższych 
urzędników min. komunikacji i zw ie­
dził lereny Powsz. wystawy krajowej. 
Wteczorem wrócił do .Warszawy.

P R Z Y J Ę C IE  NOr\\ EG O  P O S Ł A  
SIUS.

■Wiamszawa, 14 m arca. (T e l.  G. P  )  
Brainikio Lazaretw lcz, po-seł nadzw . 
królc&llwa SHS. z ło ży ł p. Pirezyidenlto 
w i P.zcczypospołiilej sw ojo  lis ty  p - 
w ierzyitollniające na u roczyste j au - 
djerucjii na Żarniku.

 o-----

ZABEZPIECZENIE NA. W YPADEK  
BEZROBOCIA.

Warszawa, 14 marca. (Tel. G. P.) 
•Komisja ochrony pracy rozpatrzyła i 
uchwaliła rozciągnięcie ustawy o za­
bezpieczeniu na wypadek bezrobocia 
na robotników młodocianych i na nale  
warsztaty. Podstawę do obliczenia 
wkładek i świadczeń podniesiono do 
10 zł. zarobku dziennego. Uchwalono 
•nowelę o zabezpieczeniu robotników 
sezonowych-

 o—-—
ŚW IA D C ZE N IA  K O ŚC IE LNE  W  MAI O- 

POLSCE.
Warszawa, 14. marca. (Tc! G. P.) 

Sejmowa kom sja administracyjna ohra 

dowala nad p ro jek tem  ustawy o świad­

czeniach na cele koście lne w  czterech 

województwach  południowych. Przy ję to  

dwa zasadnicze artykuły. W ed ług  art. 1. 
może być nakładany obowiązek prawuo- 
publieznych świadczeń ua cele kościelne 
w  wypadkach, . gdy  majątek kościelny 
lub duchowny nic wystarcza na p ok ry ­
cie tych wyda tków  Art. 2. sprecyzował 

wypadki, w  których świadczenia takie

m m

Godz. 20.00. —  Uroczysty Obchód sta 
raniem Związku Legjonistów w  loKalu 
wiasnym przy  ul. Gródeckie j 69.

D alszy  program Obchodu podam y 
jutro.

SKAZAŃCA
w  A P O L L O

Dziś poraź osta­
tni, C rn y  nor­
malne. Początek 
seansów : 330,
5 30, V30, i 9'20.

m ileram i om ein ie  ssie
W  UROCZYSTYM DNIU IMIENIN PI 7RWSZEGO MARSZAŁKA POLSKI, 

JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO  

Lwów, 14. marca.
W  przededniu uroczystości 

iry.enin Marszalka Piłsudskiego, 
ryąd miasta w ydał d'o mieszkańców 
Lw ow a następującą odezwę:

W  ctńiu 19. marca przypada uro­
czystość Imienin Pierwszego Marszał 
ka Polśki

Józefa Piłsudskiego.
Dzień ten będzie na całym obsza­

rze Rzecz ypospoliitej Polskiej jedną 
wielką manifestacją nczuć wdzięczno­
ści i czci dla Obywatela, pierwszego 
budowniczego Niepodległej Polski.

Niech miasto Lwów łącząc się w 
ogólnym hołdzie, da w  Budny sposób 
wyraz sw yic serdecznym nczumom dia 
Najwyższego Dostojnik3 A.mji Pol-

Zarząd m . Lwowa, w  porozumieniu 
z Komitetem organizacyjnym uroczy­
stości Imienin Marszałka Piłsudskiego, 
zwraca się do wszystkich mieszkań­
ców z garąjęom wezwaniem, by dla 
zamanifestowania swych uczuć, już 
w wigilię tego dnia, tj. 18 marca 1929 
przybrali domy flagami o bardach na- 
rottawych i barwach miasta, emble­
mat aroi, oraz ozdobił; okna nalepka­
mi, z któiTcł sprzedaży dochód prze­
znaczony iesl na „Ochronkę im. Mar­
szałka Piłsuaskiego“ we Lwowie.

Lwów, w  marcu 1929.
Dr. Otto Nadolski w. r.

Komisarz Rządu p. o. Prezydenta 
miasta Lwowa.

Zbrojenia morskie Francji.
JAKO P R Z E C IW W A G A  R O Z B U D O W Y  

Paryż, 14. marca. (Tel. G. P.) Senat 
uchwalił  272 glosami przeciw  28 p ro ­

jek t  wykonan ia  przed 20. czerwca br. 
drugiej części programu morskiego, prze 
widującej budowę jednego krążownika,
6 kontrtorpcdowLów, siedmiu łodzi pod 
wodnych i  uwóeh statków wywiadów, 
czyoh. Sprawozdawca zaznaczył,  że R ze ­

sza niemiecka spuści niebawem na wodę

F L O T Y  N IE M IE CK IEJ I W ŁO SK IE J, 

dwa pancerniki o pojemności po 10.00(1 

łon, zaś WTochy dwa krążowniki po 
10.000 ton. Francja nie buduje obecnie 
statków tego typu Pozatcm  w  progra­

mie W ioch  przewidziana jesl budowa 
duócl i  statków wyw iadowczych  po 5200 
ton, podczas gdy Francja  nie buduje ani 
jednego slulku tego typu.

Próbne powołanie rezerwistów
W arszawa, 14. marca. (Tel. G. P )  J 

Min. spraw w o jskow ych  zarządzi! 13. 
hm. próbne powołanie rezerwistów oraz 
koni z następujących pow iatów  l.iria, 

Postawy, Dzisna, ftwięciany, W ilno, 

Oszmiana,, Toruń, W ąbrzeźna , Chełmno, 
Rypin, Bydgoszcz, W yrzysk ,  S.uhin,,

Cliocież, Sępólno Innowroc law, Mogił- 
no, W ągrow iea ,  SArzelno, Zwinj, Gru­

dziądz, Brodnica, Święcie , Lubawa, N o ­
we Miaslo, Starogard, Tczew , Chojnice, 

Gniew, Kościerzyna,, Kartuzy, pow. m o r ­

ski oraz z miast Toruń, Bydgoszcz, Inno 
wroc law  i Grudziądz.

Zumadi SEirwtulióicif cifeno.
NIEZNANY SPRAWCA CIĘŻKO 

Lwów, 15 mar-ca. I 
(— ) Urzędowi śledczemu doniesio­

no wczoraj, że wc środę -o godz. 8-mnj 
wieczorom nieznany sprawca strzelił 
przez okno do mieszkania 21 letniej 
Anmy Chmielowskiej w  Slipinie pow.

POSTRZELIŁ MŁODĄ KOFIETE
Mościska. Strzał był celny i kula cięż­
ko zraniła Chmielowska w  brwe pin co.
Ranną odwieziono do szpitala w  Mo­
ściskach, a za sprawcą tego zamachu 
morderczego zarządzono poszukiwa­
nia.

C złow iek  ciągnący w ó z
zamiast konia.

PONURY OBRAZ NIEDOLI ROBOTNIKA, WYRZUCONEGO Z MIESZKA­
NIA. —  Z KALISZA DO LUBLINA PTESZ0 W  ZAPRZĘGU.

(Tele fonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, I I  marca (st) W czora, i  człowiek, klóry po błotnistej drodze 
na szosie niedaleko Ludzi pojawiŁ'się > ciągnął wóz w  stronę miasta. By! lo

pos tanem ił udać się do krewnych w 
Lubimie. N ie mając pieniędzy na ko­
lej, przysposobił n iew ielki wóz, umie­
ścił na nim żonę z  dzieckiem  przy 
piersi i 8-leitniego syna, a sam wgznzągł 
się do dyszla. Dziś rano opuścił Łódź 
i ruszył w  dalszą drogę w  stronę Lu­
blina.

JESZCZE JEDNO ZW YCIĘLTW O  
POINGAREGO.

Paryż, 14 marca. (Tel. G. ?.) Poin­
care domagając się w  Izbie natychmia 
stowej dyskusji nad artykułam i doty­
czącym i kongregacji religijnych, po­
stawił kwestję zaorania. Prem jer pod 
kreślił usługi, ja/kie okazały misje re li­
gijne. Izba, wyrażając zautanie rządo­
w i, przyjęła 323 głosami przeciw  [254 
wniosek o dyskusję w sprawie kongre­
sam i.

ł- 0----- -
CZIG ZER IN  W R Ó C I D O  M O SK W Y.

Berlin, 11. inarca. (Tel.  G. P.) Biuro 

berlińskie Ag. tel. sowieckiej ogłasza 

dziś w  zw iązku z doniesieniem o niedo­
browo lnym  urlopem Cziczerina ośw iad­
czenie, że po zakończeniu kuracji Czi- 
czerin powróci do M oskwy i obejmie u- 

rzędowanie.

 0------ ‘

DAR H O N O R O M  DLA EINSTEINA.
Berlin, 14. marca. (Tel. G. P.) Ma­

gistrat m. Beri im a uchwalił ofiarować 
prot. Einsteinowi, który ukończył 50
lat życia, willę w  jednej z dzielnic
Berlina, jako dożywotnie mieszkanie

 o------
ŁUD NO fĆ  LITW Y.

Kowno, 14 marca. (Tel. G. P .) Wcv 
dług oficjalnej statystyki w  dniu I-go 
stycznia 1928 mieszkało na obszarze 
L itw y  kow. 2,316.000 osób, w  tej lic z ­
bie Ę l 08.000 mężczyzn. Naturalny 
przyrost ludności w  roku ub. w^nosał 
30 tys. ludzi.

A R E SZ T O W A N IE  K ATA  LO C H Ó W  

SZLISSELBURGA .
Moskwa, 14. marca. (Teł. G. P )  W  

Leningradzie  aresztowano dawnego  nad 

7 o róg tw ierdzy  Szlissclburskicj Plcczkaj- 
tisa. Dzięki s tosowanym przez niego me 

todom wielu w ięz ionych  w  tej tw ierdzy  
wpadło  w  obłąkanie.

A M A N U L L A H  B R N IE  W  ŚN IE G U .
Peszawa, 14. marca. (Tel. G. P.ł Sy­

tuacja Amanullaha jest nader korzystna 
Opanował on sytuację w  całej wschód 

n ie j  części A fgamstanu i sam przebywa 
w  Khnndahnrze. W o jsk a  jego  posuwają 
sie w  kierunku Kabulu. marsz jednak 

jest utrudniony z o  względu na ogromne 
zaspy śnieżne. Po stopieniu śniegów o- 
czekiwać można decydujących walk 

 o----
TORNADO W  STANACH ZJ.

Grecnville, l i  marca. (Tel. G. P.j 
Nad Sixm.ilc - Communify (Stan Poł. 
Kiarolimy) szalał tornado, powodując 
śmierć 9 osób. W iele osób odniosło râ . 
ny. JhHg.-zffft.ie objęło zaledwie prze­
strzeń kilkuset metrów. Cztery farmy^ 
kościół i m iejscowa Akademja uległy] 
zniszczeniu

dziw ny pojazd: Wóz z budą z desek
i  brezentn. Do dyszle zac iągnięty był

robotnik Tomasz Izbicki z Wielunia,
klóry wyeksmitowany; z mieszkania,

Ruch pocSf?qćw.
Lwów, 15. marca.

Dyrekcja kolejowa (Biuro rozkładu, 
jazdy) informuje, w nocy z 13. na 
14. bm . musiano wstrzymać ruch na 
odcinku Tarnopol— Podwoloczyska z 
powodu zawiei lokaineij. Wczoraj pod­
jęto z powrotem ruch no-rmalny.

Wczoraj pociągi przyszły do Lw o­
wa z opóźnieniem do 70 m inut

i
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Wielki Konkurs wiosenny „Gazety Poranne

l i  IMe l i i  l i l i o  p r z e il i !
„Kwiat śnieżny” nie stracił sympatii.

KULTURA CIAŁA OBOWIĄZUJE W  E AŻDEJ PORZE ROKU —  A NAJLEPSZYM ŚRODKIEM KOSMETYCZNYM
JEST KREM „NEIGE DE FLEURS".

Lwów, 15 marca.
vjp) Odwilż na całej linji. Ulicami 

spływają potoki wód, góry lodowe, na­
gromadzone na ulicach topnieją, kró­
lestwo zimy zdaje się być skończone 
i już według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa chyba sporadycznie zobaczy­
my opadające na ziem ię płatki kw ia­
tów śnieżnych, których tak wiele, aż 
do przesytu, sypała nam tegoroczna 
aura zimowa.

Inne kw iaty niebawem oczarują 
nasz wzrok, urocze dzieci w iosny, nę­
cące barwą i  wonią.

A le jednak jeden kwiat śnieżny nie 
traci prawa obywatelstwa w  żadnej 
porze rokn, w  żadnej porze roku nie 
traci sympatji swych licznych zw olen­
niczek i' zwolenników. Tym  kwiatem 
śnieżnym, który zawsze jest mile w i­
dziany i pożądany i nigdy nie staje się 
zbyteczny, jest słynny paryski krem 
do pielęgnacji twarzy i rąk światowej 
marki „Neige de Flenrs".

Bez tego „Kwiatu Śnieżnego" obejść, 
się nie może nikt, komn zależy na u- 
trzymanin nienagannej cery, gładkości 
i białości rąk i twarzy. Bo wszak jest 
to nieprześcigniony preparat kosmety­
czny, uznany na wystawach między­
narodowych przez fachowców za zna­
komicie nadający się do celów pielę­
gnacji urody i knltury ciała.

Uznanie to w yraziło  się w  nadaniu 
firm ie „Neige de Fleurs"

medalów złotych, 
których podobiznę każdy z używają­
cych tego znakomitego środka, może 
oglądać na prospektach, dołączonych 
do każdej tuby tego znakomitego kre­
mu.

Rozgłos zaszczytny, jakiego za ży ­
wa już od dawna len znakomity pre­
parat, którego wyłączną eksploatację 
na Polskę posiada firma Wilhelm Sei­
fert, dorósł w  ostatnich dniach do 
wprost imponujących rozmiarów, 
dzięki

konkursowi wiosennemu „Gazety 
Porannej".

Celem dostarczenia miłej niespodzian­
ki swoim Czytelnikom oraz Zwolenni­
kom kremu „Neige de Fleurs", redakcja 
nasza weszła z tą firmą w  porozumie­
nie, w  następstwie którego urządzamy 
wielki turniej o dwanaście nagród dla 
szczęśliwych zwycięzców.

Warunki w zięc ia  udziału w  kon­
kursie są następujące:

Firma W ilhelm  Seifert wypuściła 
obecnie w  obieg 
nowe tuby kremu „Neige de Flenrs" 

dwa razy w iększej objętości, ni.ż znaj­
dujące się dotychczas w  handlu. Każda 
tuba jest opakowana w  osobnym orygi­
nalnym kartoniku, który zawiera 

rewers premjowy 
konkursu „Gazety Porannej". Posiada­
nie dwóch takich Tewersów stanowi 
pierwszą część uprawnienia do wzięcia 
udziału w naszym konkursie. Drugim 
warunkiem konkursu jest wycięcie dzie 
sięcin kuponów, które jnż w najbliż­
szych dniach ukażą się w „Gazecie 
Porannej".

Po wyjściu wyżej wymienianych 
dziesięciu kuponów, zostanie ogłoszo­
ny termin ich nadsyłania. —  Kto na­
deszło dziesięć kuponów „Gazety Po­

rannej" i dwa rewersy premiowe, o-
trzymane przy zakupnie kremu „N e i­
ge 'de Fleurs“ wraiz z swoim dokład­
nym adresem do redakcji naszego pis­
ma, weźm ie udział w  rozlosowaniu 

dwunastu cennych premij, 
przeznaczonych przez firmę W ilhelm 
Seifert dla dwunastu szczęśliwych 
zwycięsców w  Konkursie wi-osennym 
„G azety Porannej".

Firma Wilhelm Seifert chcąc uczy­
nić miłą niespodziankę zwolenniczkom 
i zwolennikom swego znakomitego pre­

Lwów, 15. marca.

(— ) Jak się dowiadujemy, w  naj­
bliższych dniach zastanie z inicjaty­
w y starosty grodzkiego p. K lolza wypro­
wadzono w  życie uproszczone postępo­
wanie admiaistracyjno-karne w  Lwow- 
skiem Starostwie giotlzkiem, kitóre zo­
stanie powitane przez publiczność ze 
szrzerem uzina,niem, gdyż dotychcza­
sowy sposób urzędowania niejedno 
krotnie dawał powody do uzasadnio­
nych skarg. Dotychczas bowiem -wszol 
kie takie przekroczenia przechodziły 
przez olbrzymi

alembik urzędowy 
zanim dostały się na biurko referenta, 
któryby treść doniesienia nozpaitrzył
i przesłuchał obwinianego i  w ym ierzył 
mu karę. I tak n. p. gdy posterunko­
w y policji doniósł o ja.kiemś przekro­
czeniu szofera, pisał doniesienie do 
swego komiisarja/tu, skąd odsyłano je 
do Starostwa grodzkiego do ogólnego 
■protokołu. Stąd akt iszodł do referatu 
karnego, gdzie szef biura sygnował 
doniesienie na odnośnego referenta, 
poczom wracało ono z powrotem do 
protokołu i dopiero drogą okólną do­
stawało się na biurko referenta. Re-fe-

L c iiin g rad , w  m arcu. 
Na rozkaz S talina, d ziś  przepro 

w adzono ro zw ią zan ie  w o jsk o w e j 
szko ły  im . D zierżyńsk iego . N iem a l 
ra ly  personal k ie row n ik ów  i p ro fe ­
sorów  le j w yższe j uczeln i a reszto ­
wano, a w iększość zesłano do  T n r-  
c liańsk iego kra ju . N atom iast w szy  
stkich w ych ow an k ów  szko ły  —  
p rzyszłych  dow ódców  a rm ji w y d a ­
lono ze s to licy . R ozw ią zan ie  tej 
szkoły, k tóre w yw o ła ło  o lb rzym ią  
sensację w  szkołach w o jskow ych * 
nastąpiło w skutek w y k ry c ia  rzeko 
m ego spisku o charakterze o p o zy ­
cy jn ym . Szkolą  ta m ia ła  s ląno-

paratu, przeznaczyła na premje kon­
kursowe iście książęce nagrody.

Pierwszą nagrodę stanowi wykwin­
tny zegarek złoty damski na rękę, 
pierwszorzędnej marki.

Dalsze cenne nagrody są następu­
jące:

2) zegarek męski srebrny „Omega",
3) ćwierć tuzina srebrnego nakry­

cia stołowego,
4) ćwierć tuzina posrebrzanego na­

krycia stołowego,

rent pisał wezwanie dla strony obwi­
nionej, wezwanie to 'skierowywał do 
Kom-isarjatu policyjnego i posterunko­
w y  doręczał je. Bardzo często strona 
wezwana wezwania ln ie odbierała, a 
gdy je odebrała nić; stawiała się na 
wezwanie.

Proceder ten, zanim obwiniony 
został definitywnie ukarany, trwał 'z  
reguły kilka miesięcy, a już po prawo­
mocności wyroku egzekwowanie grzy­
wny należało do Magistratu i tu zno­
wu egzekwowanie trwało

dalszych kilka miesięcy.
Wprowadzane obecnie w  tym kie­

runku uip-rnszcizenia zmienią ten stan 
radykalnie i każde doniesienie będzie 
traktowane niezwykle szybko, wprost 
po amerykańsku, a wyznaczone grzy­
wny bezzwłocznie egzekwowane.

Starostwo grodzkie obecnie wpro­
wadza system

rozpraw administracyjnych, 
które się. będą -odbywać przez dwa o- 
statnie dni każdego tygodnia w  specjal­
nej sali rozpraw Starostwa grodzkiego. 
Posterunkowy, który spostrzeże prze­
kroczenie jakiejkolwiek bądź natury 

administracyjnej, sam na miejscu prze

w ić  g łów n ą  stw ierdzę  trock istów  w  
Len in gradzie .

R ów nocześn ie  ogłoszono d z i­
s ia j postanow ien ie centra lnego ko " 
m ite lu , na m ocy  k tórego w yda lon o  
z szeregów  p a rt ii kom un istycznej 
37.000 osób, jako  p ode jrzan ych  o 
fa jn ą  p rzynależność do trock istów .

W y k a z  w yd a lon ych  obe jm u je  
n iem al w szystk ie  obw ody  sow ie ­
ckie, a złożony  został na podsta­
w ie  żądań poszczególnych  w ład z  
obw odow ych . S tw ierd za  w ięc, żc 
p laga irock izm u  pozosta je nadal 
s ilna  na ca łym  teren ie zsMpizw-j- 
w ytfl.

5) pierścionek damski złoty «  bry­
lantem „Simili",

6) wspaniała kaseta do manicure 
w ozdobnem jedwabnem wykończeniu 
z lustrem i ośmiu instrumentami,

7) druga taka sama kaseta,
8) kaseta do manicure w pięknem 

wykończeniu bez lustra,
9) druga taka sama kaseta,
10) ozdobny flakon, zawierający 

1 litr wody kolońskiej o wytwornym 
zapachu kwiatowym,

11) 3 flaszeczkś perfnmy najszla­
chetniejszej jakości,

12) 6 wielkich tub kremu „Neige 
de Fleurs".

O prawdziwie zdumiewające} wspa­
niałości tych nagród mogą się przeko­
nać naocznie wszyscy nasi Czytelnicy, 
gdyż zostały one już wystawione na 
widok publiczny w oknie wystawowem 
Cukierni Zaleskiego przy nl. Akademi­
ckiej, gdzie wzbudzają ogólny podziw 
publiczności.

prowadzi dochodzenia, spisze donie­
sienie i stronie obwinionej, jak również 
świ-adkom na miejscu za dow-odem do­
ręczenia wręczy wezwania na owe dwa | 
dni ostatnie w  tygodniu. W  dniach 
tych referent karny w  Starostwie grodz­
ki em

przeprowadzi rozprawę

w  obecności zawezwanych stron, oraz 
posterunkowego, który 'będzie w ystę­
pować w  charakterze świadka —  i na 
miejscu wyda orzeczenie, od którego 
stronie będzie się wolno odwołać w  
przepisanym terminie 7-dniowym do 
sądn. Jeżeli strona za-sądizona w  term i­
nie tym -nie zrobi odwołania, to w ów ­
czas Starostwo grodzkie przy pomocy 
własnych egzekutorów grzywnę na­
tychmiast wyegzekwuje.

W  len sposób każde, doniesienie -bę­
dzie szybko załatwione w  terminie

wprost doraźnym 

i odtąd jnż nie będzie wcale zaległości 
w wymiarze -sprawiedliwości.

J-ako n-owość wprowadza Starostwo 
grodzkie system zawiadamiania strony 
na każde wniesione pismo za pomocą 
kartki korespondencyjnej, w  jaki spo­
sób sprawa została załatwiona, w zg lę­
dnie, gdzie strona z>e swą sprawą ma 
się zwrócić — albo też informuje o w y ­
niku przeprowadzonych doch-odzeń.

Jak się dowiadujemy, siprawa wpro­
wadzenia uproszczonego postępowania 
karno - administracyjnego jest na 
drodze realizacji i są w  tej chwili c zy ­
nione przygotowania do wprowadzenia 
w życie, co nastąpi w najbliższym 
czasie.

„N a harmonję dla ślepej M inki"
Znana doskonale Publiczności lw o w ­
skiej kolportcrka i muzykantka „ślepa 
M inka"  znalazła się obocnię w  kłopotli- 
wem położeniu m ianow icie  wskutek 
mrozu zniszczyła się je j  zupełnie  je j  bar 
monja  jedyne źród ło  zarobkowania . K o ­
szta nowe j  harm onji  wyniosą conaj- 
mniej 100 zł. W o bec  tego rozp isujemy 
składkę na tę biedaczkę, która w  całej 
pełni zasługuje na poparcie . Datki przy j 
muje  Administracja „N a  harmonję  dla 
n iew idom e j" .

1B M B

urnom pesiifMiie hi i-im ittie
w hmrsktem Starostwie grodzkiem.

SKOMPLIKOWANA I PRZEW LEKŁA PROCEDURA ZOSTANIE ZNACZNIE SKRÓCONĄ. —  BADANIE DONIE­
SIEŃ W  TRYBIE DORAŹNYM. —  STRONA MA PRAW O APELOWAĆ DO SĄDU.

Rozkład armji czerwonej
coraz wzmaga się

R O Z W IĄ Z A N IE  W Y Ż S Z E J  S Z K O Ł Y  W O J S K O W E J  W  L E N IN G R A  
D Z IE . —  K IE R O W N IK Ó W  Z E S Ł A N O  D O  T U R C H A N IA , A  W Y C H O  

W A Ń K Ó W  W Y D A L O N O  Z E  S T O L IC Y .
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Z  TEA TR U
„Noc prłeJślnbna", farsa w 3 aktach 

Juliana Krzewińskiego.
Lwów, 15. marca.

Niespokojnej, szerokiej natopze 
starego „najorrłka Lwowa, Juliana 
Krzewińskiego, nie wystarczyła sztuka 
aktorska jako środek wypowiedzcrra 
się, ęhoć odnosił w niej dość dożę suk­
cesy, najpierw w operetce, a ostatnio 
w dramacie. Już przed kilku laty swo- 
je,mi długiemi nogami wkroczył w  lite­
raturę, popełniwszy kilka powieści i 
libretto do opery „Casanowa" R óży­
ckiego. Stąd do sztuikii scenicznej było 
już niedaleko, a że pan Juljan jest 
człowiekiem skromnym i zaiwsze po­
woli dochodził do celu, zaczął od far­
sy pt. „Noc przedślubna". I stała się 
rzecz dziwna. Stary wyga -teatralny, 
ićtóry tyle sztok w idział i ,w tyto sztu­
kach grał, w swej nocy przedślubnej 
z panią Melpomeną, zichow iił się tro­
chę jak niedoświadczony, nie zepsuty 
jeszcze student. Poiprosto zacukał się, 
zaplątał się w prym itywy, zapomniał 
języka w  gębie. A  pani Melpomena, 
jak wiadomo, nie jest niedoświadczo­
ną dziewczyną, tobi ażeby ją brać 
mocno, jest wymagająca, nienasy­
cona, przerafinoiwana. Wieku ludzi 
sądzi, że łatw iej jest napisać farsę, 
niż dramat lub Komediję. M ylą się. 
Farsa podlega takim samym prawom 
9tr-uktury scenicznej, akcji czy wyraź-.1 
nego rysunku typów. I jeszcze wym a­
ga czegoś więcej —  tomipa i umiejęt­
ności chodzenia na linie nonsensu. 
Z dość nikłej fabuły nie potrafił w y ­
cisnąć Krzewiński całego jej soku, nie 
wykorzystał należycie komizmu nie­
których sytuacji, za mało wprowadził 
figur epizodycznych, za blado zakon 
czył dwa pierwsze akty, Za długo roz­
pędzał się pan Julijan i dopiero w  trze­
cim akcie nabrał farsowego rozma 
c.tiu, gdy trzeba już było kończyć i 
spuśc-ić kurtynę. Mimowoli pomyśla­
łem, jak świetnie mogła była  wypaść ta 
farsa, gdyby ją autor zaczął od trze­
ciego aktu i w  dwóch dalszych aktach 
pokazał nam perypetje poślubne od 
młodzonego przez Woronoiwa margra­
biego. Te wszystkie krytyczne uwagi 
nie zmierzają do tego, ażeby sympaty­
cznemu debiutantowi obrzydzić dal­
szą pracę dla sceny Ka'zdy początek 
jest trudny. Z kilku doskonałych sy­
tuacji w  „N ocy przedślubnej", z rysun

H

T E S I  OUAN.

D Z IE C K O .
Michał Dantruche ginekolog szpila 

16w paryskich, wyszed ł z gabinetu pre ­
zesa sądu i dużym krokiem  zmierzał 
przez salę sądową ku wyjściu. W  chwili  
k iedy miat gmach opuścić, jakiś  adwo 
kat wystąpił z gromadki zebranych osóli, 
i zbliży ł się doń.

—  I  cóż, Michale?
—  N,ie stawiła się... Byłem  tego pew ­

ny... W y jech a ła  pewnie z tym firc.y 
krem... lłoznmiesz. chyba, że nie ruszy się 
7 B iarritz  czy Saint-Jean-dc-Luz dla lak 
banalnej sprawy, jak rozwód. N ie mamy 
zresztą dzieci, procedura ułatwiona za ­
tem. Przy ję ła  na siebie całą w inę: .Test 
daleko bogatsza odemnie...  Byłem w je j  
Życiu epizodem ty lko  ń kwita.

—  M ój biedakul...
—  Nie współczuj miiv ty lko, bardzo 

cię proszę. O co chodzi? W iem  wiem, 
co mi chcesz pow iedzieć:  kochałem ją... 
T o  prawda. Chciałem świat zawo jować  
dla niej; zawoju ję  go teraz dla siebie w y ­
łącznie. Jestem człow iek iem pracy, jak 
ci w jadomo, Żle zrobiłem, że straciłem 
głowę dla jednej z takich lekkomyślnych 
panien, która nie mogła być ani tow arzy ­
sk ą , ani współpracowniczką, ani przy-

t m i  R Z i S l Ś Ć
Jana Kazimierza.

NADANIE ZNAKOMITEMU URZONEMU POLSKIEMU PROF. DR. W ACŁAW OW T SIERPIŃSKIEMU DOKTOR iTU

Lwów, 1-5 marca, 
(jp) W  dniu wczorajszym  Uniwersy­

tet Jana Kazim ierza węj‘Lw ow ie  św ię­
c ił uroczystość nadania stopnia dokto­
ra fil-ozof u honoris causa chtobie nau­
ki polskiej, profesorowi Uniwersytetu 
warszawskiego,’ dr. Wacławowi Sierpiń­
skiemu, który położył niespożyte'zasłu­
gi dla matematyki polskiej i zyskał d'a 
niej jedno z pierwszorzędnych miejsc 
w  m iędzynarodowym świeeie .nauko­
wy m.

W  uroczystej promocji wzięli udział 
li-czni przedstawięiele -władz, W yższych 
Uczelni. Towarzystw  naukowych i spo 
łecznych. Wśród-osobistości wybitnych 
byli obecni starosta Eckhard imieniem 
(Województwa, wicekom. Frankowski, 
im ieniem miasta, rektor ‘Politechniki 
Zipsei, afekt! Weter. Markowski, rekt. 
Pawłowski i w. i.

O godz. 12 w  poludnio- prorektor 
U. S R . J. K ks. ptof. Gerstman, w oto­
czeniu Senatu i grona profesorskiego, 
wprowadził znakomitego uczonego do 
-auli, zapełnionej, uczestnikami pięknej 
uroczy stoścd, a równocześnie .chór aka-

FILOZOFJI HONORIS C/USA.
d-emi-eki odśpiewał „Gaudeamus".

Następnie prorektor powitał dostoj­
nego Gościa .im. lwowskiej Alm ae Ma- 
tris i w krótkich frez gorących słowach 
podkreślił znaczenfei nadania tej naj­
wyższej godności, jaką -Uczelnia rozpo­
rządza Po akcie promocji i serdecznych 
słowach, zwróconych do- prof, Sierpiń­
skiego, w ezw ał ks. rektor prom-otora 
prof. Eustachego Żylińskiego do odeży- 
tani-a dyplomu nadania doktoratu ho­
norowego Zasłużonemu Uczonemu.

Po tym akcie wspaniałe przem ówie­
nie wygłosił prof Ruziewicz, kreśląc 
zasługi uaukowe nuwegn doktora hono­
ris cansa Uniwersytetu lwowskiego —  
Mówca podkreślił, że czuje się s z c z ę ­

śliwy, iż jemu, jako b. uczniowi prof. 
Sierpińskiego, przypada w udziale ten 
wysoki zaszczyt wym ieniania zasług 
naukowych tego- znakomitego męża, 
który na Uniwersytecie Jana Kazim ie­
rza we Lw ow ie habilitował się i tu za ­
czął swoją owocną pracę profesorską i 
naukową. W  rzędzie niepospolitych za­
sług znakomitego uczonogo mówca wy­
mienił te podręczniki matematyczne dla

K U R S Y  S A M O C H O D O W E
I n ż y n ie r a  A le k s a n d r a  J u h r e g o  — lwów, Kopernika 54. Tek. 6b-60.
S f l S ^ C y  f t f t i f l ę f f lS l f lS f i iS I !  W ,a P ań 1 panów). Sa!e w yk ład ow e, war- 
i f o y s O B  e n in , t S i l f S S s iR f c  azta ty i garaże na m ejscu.

liifon n a  je  i p o sp ek ty  u d z ie 'a  Zarząd Kursów- o t  9-tej rano d i  8-m ei w iecz

ku scenicznego margrabiego i mlodego_ 
spor-towca, z lekkiego i dciwoiipnego 
miajscauni djaiog.u w yziera  laJenl, kilóf 
ry wkrótce ju-ż da sobie radę z kapry­
śną Mel-pomcną. Ablorży, przeważnie 
p-rzyjaęićle pana Juijana. z jdaiwnych 
lwowskich czasóyy, grali farsę swego 
kolegi eon amorc. Dobrzański w  roli. 
margrabiego rozwinął tyle sity komi­
cznej, że można nią było obdzielić 
dwie fa-rsy. Ruszkowski palnął s-obic 
typek farsowy, rozmyślnie jirzejaskra- 
wiony*, lecz małpko ruchliwy i roz­
śmieszający do lez. Temperament Do­
brzańskiej z trudem utrzym ywała w 
ryzach rampa.

jac ió łką dla n i nip. Dziś plącę za swą o 
myłki; i wszyslko w  porządki!.  No, do 
widzenia...

Ścisnąwszy dłoń swego rozmówcy, 
wyszedł na ulicę i skinął na taksówkę, 
której szo ferowi dał swój adres. W szed ł 
szy do mieszkania, wezwał pok o jów k i  i 
wydał je j  rozkaz:

—  Spakujesz wszystkie rzeczy, nale­
żące do pani w kufer i odeszlesz do 
M-me Murel, je j  maiki.  Poczcm  zam ­
kniesz drz.wi buduaru i oddasz mi klucz 
Możesz odejść.

. Pchnął d r zw i  swego galyneli i  i zdjął 
słuchawkę

— . IIa.Uo! Labnrde... l 1-00. Zakład po 
łożniczy św ię tego  W incentego. Doklór 
Shell jest? Dziękuję...  I la l lo !  T o  pan do ­
ktorze?- .'Słuchajcie, kolego: wstrzymałem 
swą decyzję  na posadę ginekologa, którą 
mi proponowaliśc ie  łaskawie. Tak iesl... 
osobiste wzg lędy  zn iewa la ły  mnie  do le ­
go. Dziś, nie istnieją już: Melą daleko 
wolnie jszy.,  tak., o wiele... o w ie le  swo­
bodniejszy. Zaszły pewne okoliczności,  
które... Decyduję się, jednem słow-em.

Zawiesił  słuchawkę, podszedł do swe­
go biurka i przyg lądał się (lhigo fotogra- 
fj'i, sto jącej ukośnie pom iędzy plikami 
papierów. O tw orzy !  późnie j ramkę, w y ­
ją ł  odbitkę i nite' mrugnąwszy nawet li­
kiem, podarł ją  w drobne kawałki. P o ­
czerni postawił pustą ramko na stolo*, po ­
patrzał jeszcze .Chwilę na nią i zabrał się 
do pracy, mruknąwszy:

Feitrykiewiczuwna. prócz rozw ijają­
cego się dopiero talerrri-ilku, pókazała 
nam coś, co się już u niej piętonie roz­
winęło. Ratsehka. grat: jak zawsze sze­
roko i wyraziście i udawał pijainogo 
.emeryta z  Bóibrkii nie bez znajomości 
prz.edmióitu. Czat. i dał typ kaimor-dync- 
rą Wedle 1 najlepszych wteorćfw swoich 
własnych. Wklowinna bawiła, się do­
skonale:- .Tost to prognostykiem, że 
Noc przedślubna1 s-pelni swe zadanie: 

niefrasobliwej rozrywki dla publicz­
ności i odpoczynku dla repertuaru 
cięższego kalibru.

Henryk Zbierzchowski.

Wyższych Uczelni, 3 których młodzież 
uniwersytecka może się kształcić w tym 
dziale w języku ojczystym. W szeregu 
znakomitych dzieł tego uczonego praw.,- 
wydane na zesłaniu w Wiakso na Sy­
birze m. i. „Analizę", która z- kala 
rózglps ! w istowy. Fo jiowrocic z z ls ia ­
nia powołany n-a Uniwersy-fet warszaw 
ski, prof Sierpifński zakłada pifemo na 
ukowc „Fundamentom nsaterratici", 
mające znaczenie wszechświatowe. - -  
Dzięki organizacji pracy naukowej i 
dzięki własnym znakomitym dziełom, 
stawia prof. Sierpiński matematykę pol­
ską na tali wysokim poziomie, że 'War­
szawa jest uznana w całym świeeie 
naukowym obok Paryża d Getyngi za 
jiłdno z najwyżej stojących współcze­
snych centrów wiedzy matematyczne*

Skreśliwszy następnie zasługi oby 
walelskie i społeczne prof. Sierpińskie- 
gt>f mowpa zakończył życzeniem  dlu 
gicli i -owocnych lat pra-cy dla dobra i 
fthljmy nauki polskiej.

Zjgłębokiem wzruszeniom podzięko­
w ał prof. Sierpiński za uzna-ni-e i od­
znaczenie, jakie go spotkało, podkreśla­
jąc, że jest oBn mn tern milsze, iż zo­
stało mu nadane przez Uniwersytet 
Iwrwski, na którym zaczai swoją prace 
naukową i który zaunnje jedno- z naj- 
pierwszyoh miejsc w rzędzie Wyższych  
Uczelni w  Polsce. Nowy doktor honoris 
causa Un. J. K. podkreślił, że przyjmu­
je to odznaczenie nie tylko imieniem 
własnem, ale jako uznanie dla zbioro­
wego wysiłku naukoweao matematy­
ków polskich, którzy stworzył, wielki 
rzyn naukjwy, zajmując edno z pierw 
szych miejsc tej gałęzi wiedzy na tere­
nie międzynarodowe: nauki.

Kantatą chóru akademickiego za­
kończyła się la piękna uroczystość.

N A D E S Ł A N E ,  

j Lekarz cnorob skórno-wzner.

Dr. F. U H L ,  S t f U f e S  U
TrzAbOTczasem wspomnieć...

Minęło kilku niczoin niczamącoiiych 
tygodni. Pewnego lanka., Michał Dan- 
In irl io  olworzyw-,z\ jti lcji z l istów lii 
spo.jrz.aw»/.> un [indpis, wzruszył rainin 
nam i:

„Mój" drogi Michale  -—  pisał przy ja- 
ti. I adwokal — czy wiesz że łłarel'ow-ie 
zostali zru jnowani w ostatnim krachu 
k lóry  wslcz.ąsnąt paryskim światem f i ­
nansowym? Donoszę ci o łom na w y p a ­
dek. gdybyś s-ję interesował lą sprawą..."

Michał wyiąt spokojnie bilet w iz y to ­
wy z pudełka i skreśli! co następuje

..Kochany przy jacjelu... Uprzejmie, 
rizie.kuję za wiadomość, która mnie ab­
solutnie lnie obchodzi. P rzy  sposohnosci 
zapewnienie o mo je j  serdecznej p r zy ja ­
źni. dla ciebie..."

Zapukano do drzw i gabinetu.
—  Depesza dla pana doktora,..
Otworzy ł ją  i przeczytał:
„P rośba  o natychmiastowe przybyc ie  

pa poród Księżna Santa-Real. (fena w e ­
dług żądania. W y ra z y  szacunku. Madryt.  
Zamek k ró lewsk i."

—  Proszę p rzygotować mi walizę. Ja­
dę. pociągiem wieczornym.

Wyszedł,  ot),jechał swe j liniki i skoń­
czył dzjień w  szpitalu W  chwili , kiedy 
miał wyruszyć  od siebie, po obiedzic na 
pociąg Sud Express, tele fon zadzwonił

—  W zywają pana doktora do szpita­
la —  oznajm iła służąca.

W z ią ł  słuchawkę i po chwili odpow ia ­

da! z grymasem nicz.adowolenia na twa­
rzy, n iewidzialnemu rozm ówcy :

—1 .Iesl przecież lekarz dyżurny, 
wszak prawda?.. A więc..? Muszę w y je ­
chać!. .  ('-o takiego..? Poród przcdwezi- 
sny..? Ach! Cesarskie cięcie..? Poeóż ce­
sarskie Ci-ęcie..? Ale!.. Co znowu..? D o­
brze... dobrze.. Wstąpię!.

Zs/.edt ze schodów i o tw orzy ł  drzw irz  
ki swego auta.

—  Na dworzec  d ‘Orsay, panie dok to ­
rze, n ieprawdaż?

—  Nic, do szpitala.
Po-fa i  ł walv.kę w nogaeli i wsunął 

sie w  kąt, zrzędząc:
—  Do kroćset! W ieczne  niespodzian 

ki...!
Podjechawszy, trzainąt drzwiczkami. 

zv racając. się do szofera:

—  Poczekajc ie  na mnie niedługo fu 
.ubawię, Po jadę  cxpressem na Pan i l-o- 
niec...

W szed ł  do szpitala. Jedna z pielę­
gniarek oznajmiła mu po drodze:

—  Młoda dama, przyw iez ona dziś 
wieczorem...

Michał Dautruche, nie odpowiadając  
udał s:ię do wskazanego pokoju i... stanął 
na jego progu, osłupiały. Kobieta, która 
leżąc na łóżku, jęczała, uc,in.-h!J. nagle i 
o tworzywszy: usta, patrzała nań jrrzera 
żonym w’zrqkiem. G inekolog szepnął:

—  Simono... T y  tułaj!...
—  Michale!.. Michale!.. Przysięgam-, 

że nie wiedziałam... T o  mama... Jesteśmy
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SPRAWY KOLEJOWE

Pokrzywdzenie staiodziennycn
pracowników kolejowych.

ARTYKUŁ 102 I 103 ROZPORZĄDZENIA MIN. KOMUNIKACJI. —  DW IE  RÓŻNIE TRAKTOWANE KATEGORJE 
PRACOW NIKÓW , WYKONUJĄCYCH TĘ SAMĄ PRACĘ. —  MIN. KOMUNIKACJI W INNO  W YRÓ W NAĆ TĘ KRZY-

Lwów, 15 marca.
Już 6 Tok utrzymuje się różnica, ja* 
wywołała ustawa uposażeniowa i  

■r. 1923, m iędzy tymi nieetatowymi sta* 
łymi kolejowcami, którzy dnia 1 lipca 
1920 r. pracowali na kolejach a tymi, 
którzy później dopiero -wstąpili na słu­
żbę. Powoduje to podział slałodzien- 
nych, pracujących w  łych samych w a ­
runkach kol-ejowców —  na dwie kate* 
gorje, tj. lTia uprzywilejowanych i upo­
śledzonych.

Min. Komunikacji uregulowało upo­
sażenie tych pracowników dwoma ró- 
znemi rozporządzeniami z 14 grudnia 
1923. Jedno normuje warunki płacy 
stalodziennych, podpadających pod art. 
102 ustawy z 9 paźdz. 1923, druigie zaś 
ustala wynagrodzenie tych nieetato­
wych stałych kolejowców, którzy pod­
padają pod art. 103. 'tejże ustawy.

Ponieważ art. 102 przyznaje praco­
wnikom slałodziennym, uposażenie pra 
cewników  etatowych, przeto stawia ich 
narówni z  etatowymi tak co do ilo­
ści szczebli, jak i co do specjalnych do­

d a tk ów , podczas gdy objęci art. 103, 
pracownicy mają tylko trzy szczebla 
płacy i prawo do tych tylko dodatków 
i należności ubocznych, o których mó­
w i rozporządzenie z 14 grudnia 1923. 
Do należności takich, jak zwrot opłaty 
szkolnej za dzieci uczęszczające do 
szkół pryw. kolejowcy stałodzienni pra­
wa nie mają.

Tak w ięc pracownicy, podpadający

WDĘ.
pod art. 103 ustawy uposażeniowej są 
w  dwojakim  kierunku upośledzeni: co 
do ilości szczebli płacy i co do zwrotów 
opłat szkolnych.

Przytem  należą oni do najniższych 
kategorji płac, wobec czego .szczególnie 
jaskrawe staje się ich pokrzywdzę-
nic.

Podczas gdy kolejowcy podpadający

pod art. 102, mają możność osiągnięcia 
6 posunięć w szczeblach (od „a “ do ,,g“ ) 
to reszta stalodziennych pracowników 
może uzyskać tylko dwukrotne podwyż­
szenie szczebla i o ile który z nich nie 
otrzyma mianowania do wyższej kate­
gorji płacy, zostaje mu po osiągnięciu 
szczebla ,,c" o-djęta wszelka możność 
otrzymania wyższego wynagrodzenia.

Gdy dodamy do tego, że pracownicy 
z art. 102, moją. prawo do zwiotn opłat 
szkolnych po 45 zł., wzgl. 30 zł. mie­
sięcznie za każde dziecko posyłane do 
prywatnych szkół średnich, wówczas 
okazuje się w całej pełni nierównomier 
ność traktowania łych zupełnie analo­
giczną służbę pełniących kolejowców.

Dalsze utrzymywanie lego sztuczne­
go podziału pracowników nieetatowych 
■stałych na dw ie katego.rje nie powin­
no m.ieć miejsca.

Ponieważ z.a.ś przy obecnem zasze­
regowaniu stanowisk etatowych i nie­
etatowych kolejowców —  nadarza się 
najlepsza sposobność uregulowania tycli 
■spraw, przeto należy się spodziewać, że 
Min. Komunikacji sprawę tę rozważy 
j rozwiąże tak, jak tego wym aga inte­
res pracowników.

Mn b  mmn moszczach zimy.
NIEPRZYJEMNY GOŚĆ ZAW ITAŁ DO STOLICY ANGLJI. —  KATASTROFY I ŚMIERTELNE W YPADKI. —  SILNE  
W RAŻENIE M OW Y MR. CHURGHILA. —  BUJANIE LLOYD GEORGE‘A. —  KSIĄŻĘ W ALJI ZABIERA SIĘ ENER-

Londyn, w  marcu 

„A rclie  w in ler" —  podbiegunowa, 
uparta zima tegoroczna, w ytw orzyła  
na wyspie Albionu w  zmechanizowa- 
nem, ułożonem wygodnie życiu A n.glo- 
■sasów niemałe zamieszanie. Nieprzy­
gotowane na przybycie tak rzadkiego 
a nielubianego tu gościa, jakim jest 
mróz, mieszkania angielskie, brak p ie­
ców, ostry brak węgla i katastrofalna 
niemal sytuacja z powodu braku wody 
(pęknięcie wszystkich prawic kanałów 
wodociągowych) i id. i td. —  to wszyst­
ko wyrwało z zawiasów niejeden po­

rządek dzienny w tak szczelnie zalu­
dnionym mieścin, jakiem jest Londyn.

GIOZNIE DO PRACY.
Życie przestało być doprawdy za­

bawne, gdy woda zamarzała co nocy 
w mieszkaniu, ubranie i pościel pokry­
wały się szronem, rury gazowe nie funk 
cjonowały, a na niejednym kominku 
nic było czem  napalić! I aczkolwiek 
czasopisma .angielskie z w łaściwym  
sobie „sensc of humoru" podawały do 
wiadomości ogółu rozmaite kawały h i­

storyczne, n.a temat, że oto w  roku 
1428... w okresie tych „Good old days“ 
tych starych dobrych cza-sów, zima by­
ła tak srogą, że ludzie i konie padały 
n.a ulicach, a znowuż w  roku 1708... 
zamarzało, nawet morze Śródziemne, 
słaba, z tych nowin była dla wszyst­
kich pociecha!

Fatalne skutki mrozów.

M n i s z e  ziew esieioich sweet
A K T U A L N A  B IB L J O G R A F J A .

Pa ryż , w  m arcu.

( ~ )  P ew ien  uczony francuski 
og łosił n iedaw no b ib ljo g ra fję  tzw . 
lite ra tu ry  z im ow e j. Z aw ie ra  ona 
spis w szystk ich  dokum entów ' i in - 
fo rm acy j w spółczesnych , d o tyczą ­
cych na jostrze jszych  z im  ostatnich

stuleci W ie lk ą  część bib! jo g ia f  ji 
za jm u je  litera tu ra  angielska, pon ic 
waż w yd aw an o  lam  słało obszerne 
spraw ozdan ia  w  kw estji Icm peralu  
ry. Jako na jsu row sze m ożna ok re­
ślić z im v  w  la lach : 1(508, 1(558, 1709, 
1784, 1795 i 1830.

Londyn słynący szeroko na św ię­
cie ze swego ładu - składu par -exccllen- 
ee oraz wspaniałe uregulowanego ru­
chu ulicznego —  niesamowite czynił 
wrażenie w okresie krytycznych lodo­
wych dni. Stolica została zeszpecona 
widokiem beczek - rezerwoarów, w y­
pełnionych wodą, ustawionych na każ­
dym niemal rogu, których liczba do­
sięgła oslalnio cy fry  2500... Dokoła 
tych rezerwo,arów i  wodociągów m iej­
skich gromadził się po całych dniach 
tłum zziębniętych ludzi, uzbrojonych 
w najróżnorodniejsze naczynia blasza­
ne. Widok, zaiste, nieciekawy. Ruch 
kołowy załam ywał się. co paręsnt kro­
ków. liczba katastrof i wypadków śmier 
telnych po miastach oraz zaśniezo-

bredni teraz.. Baluj mnie... Hatuj mnie, 
Michale! Boli!.. B o l iL . Ach, jak  holi!..

Zbolały  glos wzruszy ! go, jak dawniej 
i m im owoli  zhliżyj się, pogładził w i lgot­
ne czoło, pytając:

—  M oje  biedactwo... Dawno cierpisz?
N ie zrozumiała pytania i m iędzy dwie

jna czkawkami, jęknęła :
—- Michale...  Porzucił  mnie... z chw i­

lą, k iedy  się dowiedział. .. że nic już nic 
mam.

Ginekolog zacisnąwszy wargi zrobił 
ruch i powstrzymał się.

—  T o  było  do przewidzenia. Dziecko, 
zatem... jego?

Skinęła głową, zakrywa jąc  twarz d ło ­
nią, jakby  obawia jąc  się uderzenia.

Michał Dautruche uśmiechnął się 
smutnie.

—  Kochałaś go więc tak bardzo, że 
zgodziłaś się na to, o co ja  prosiłem da­
remnie?

—  Z tę- cenę jedynie chciał się żenić 
ze mną...

Nagle krzyknęła  głosem zwierzęcym, 
zaciskając pięści:

—  Ach!.. Achl.. Ach!.. Michale!!  
Boli!...

Już ginekolog zrzucił płaszcz i w k ła ­
dał swoją bluzę, wyda jąc  j>o cichu ro z ­
kazy p ie lęgn iarkom :

—  W oda ,  kompresy... W szystko  robić 
co potrzeba... Ja... potem ureguluję ra­
chunki... Zrozumiałyście...? Ja koszty 
kryję...

Kob ieta  caią noc krzyczała. Dziecko 
miało złą pozyc ję .  Milcząc, z zaci.śnię- 
temi rękami doktór doglądał 1<; położn i­
cę, k lórą kochał. Kob ie la  zmiażdżona 
cierpieniem, nie odzywa ła  się. O świcie 
wątłe dziecko przyszło na świal. W ło ż o ­
no je  w watę  natychmiast.

W  chwil i, k iedy doktór zrzuciwszy 
już bluzę, z płaszczem na ręku, zajrzał 
jeszcze do pokoju, chora usypiała. O- 
strożnie, uniósł kołdry  i z n iezwyk łą  D o ­
tkliwością upewnił się, czy  kompresy są 
na miejscu. Nagle usłyszał głos:

—  Michale...  Michale... Przepraszam 
cię...

Ginekolog drgnął j  kołdrę  spuści). 
Teraz stał w pewnem oddaleniu od łó ż ­
ka, spoglądając, na uśmiechającą się ze 
zmieszaniem kobielę,

Michał Dautruche zm rużył oczy —  
ogarnięty  nagle potrzebą snu... czy  leż... 
usiłując, pow iązać dw ie  myśli w jedno...

Na białem prześcieradle delikatna r ę ­
ka m łodej kob iety  wyciągnęła się ku 
riiemu.

—  Michale... Michale...
Zrobił  Urok naprzód i musiał okrążyć 

kołyskę z dzieckiem. Przez szklaną po ­
k rywę ujrzał n iemow lę  w  wacie, które 
spało, oddychając  zaledwie. N achy l i ­
wszy się, popatrzał na to nędzne s two­
rzenie, podobne do tego, ro tak gorąco 
pragnął mieć w  swem ognisku dom owem  
—  do dziecka... Zatrzymał się i z w ys i ł ­

kiem udając, że nie widzi wyciągniętej 
ręki, odezwał się, odwraca jąc  oczy:

—  Najlepsza cząstka przypadła ci w 
udziale. Simo... pani. Należysz leraz do 
lego maleńslwa. z cieliie zrodzonego. T o  
cię podtrzyma. N iema nic wyższego nad 
uczucie dla dziecka, )>od słońcem...

Westchnął głęboko.
—  Żegnam panią, wy jeżdżam  na j a ­

kiś czas, M ój  asystent będzie  miał slfl- 
ranic o pani. Nic Irzelia mi dziękować... 
Spełniłem mój obowiązek  jodynie.

W yszedł,  nic odwracając głowy, b o ­
lesnym szlochem żegnany:

—  Michale!., mój jedyny...

Na ulicy, musiał sam otw orzyć  
drzw iczki aula, w  k iórem jego  szofer 
zasnął.

—  Do Auslerli lz ,  ty lko prędko. Zdążę 
jeszcze na pociąg jńrcnejski.

Zamknął oczy, śmiertelnie znużony. 
W  półśnie miał jirzcd oczyma klucz od 
mezamieszkanego buduaru, łożący na j e ­
go biurku, tuż obok ramki pustej, w  k tó ­
rą się wpatryw ał  n iek iedy podczas go- 

I ryczy  pełnycb w ieczorów.
Szepnął do siebie:
—  Dziecko...  dała mu dziecko. T ego  

logo właśnie  nie daru ję  je j  nigdy...
W zn iós ł  ku oczom dłonie, które zda ­

wa ły  się trzymać niew idzia lną pieluszkę 
niemowlęcia. Uśmiechnął się do w.izji, 
j ioczcm zaniósł się cichym, ludzkim p ła­
czem.

Tłum. F M.

nych drogaoh angielskich doszła w u- 
bieglym miesiącu rekordowej zapewne 
cyfry. Codziennie też notowano pod ru­
bryką ,,dealh from cold ‘ ‘ (śmierć z z i­
mna) cały szereg zgonów ludzkich, acz­
kolwiek termometr C. nie wskazywał 
temperatury niższej ponad 10— 12 sto­
pni. W  dniu 28 lutego zarejestrowana 
podobnych katastrofalnych zgonów na 
ulicach Londynu —  aż 10

Ofiarą, mrozów padły też w ,,Zoo“ 
rozmaite zwierzęta, między dnnemi zgi­
nął wspaniały okaz tygrysa, następnie 
zachorował na grypę ulubieniec Lon­
dynu, piękny a mądry pawian —  Geor 
ge.

W ściekła zima nie zdołała jednak 
sparaliżować żyw iołowej radości życia 
wysportowanej młodzieży anglo-saskiej. 
która z całą pasją oddała się tak wyszu­
kanej rozrywce, jaką jest ślizgawka w- 
.Anglji! Wszystkie jeziora, kanały, sta­
w y  i jeziorka, we wszystkich ogrodach 
i parkach zalano zostały m łodzieżą o- 
bojga płci i .rozmaitego wieku. Ku nie­
pomiernemu zdumieniu łudzi starych, 
najmłodsze latorośle angielskie, zacho­
w yw ały  się na lustrzanej powierzchni 
kortów 'Lodowych z taką swobodą i gra­
cją, zdobywając, się na karkołomne 
sztuki —  jak gdyby zimowy ten sport 
nie byl wcale nowalją.

Ostre zimno i wszelkie przykrości, 
wynikające z iegn powodu, nie ochło­
d z iły  leż w żadnym stopniu rozpalają­
cej się z dniem każdym gorączki kam­
panii przedwyborczej, o której już dziś 
■rozpisują się szczegółowo wszystkie ga­
zety na całym  globie. Płomienne mowy 
przywódców - leaderów i agitatorek po­
litycznych —  stają -się zjawiskiem co- 
dzień nem. Ukryta a wytężona praca 
nad uświadamianiem młodocianych 
..flaperek", które po raz pierwszy w  tym 
roku mają stanąć do urn wyborczych, 
nie ustaje ani na godzinę. Ostatnia 
mowa, bardizo tu popularnego —  Mr. 
Churchilla, kanclerza pieczęci, mową,
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którą sam ■nazwał: „alarm  beli before 
it is too late“  —  dzwonem na alarm 
póki jeszcze nie jest późno —  w yw oła ­
ła  głębokie wrażenie, nie tylko wśród 
sympatyków i zwolemmków stronnictwa 
konserwatywnego. Ostatnią zaś, progra 
mową mowe Lloyd George'a opinja pu­
bliczna uważa za sławkę v.a banque.., 
Jego zobowiązanie na wypadek zw ycię­
stwa liberałów, zlikwidowania w  ciągu 
jednego zaledw ie roku kryzysu bezro­
bocia w  państwie brytyjskiem, uważa- 
ne być może za  czczą przechwałkę, bal 
za dowód zupełnej n iew iary we własne 
zwycięstwo. Nawet w kołach robotni­
czych nie traktują już wszystkich obie­
canek - cacanek Lloyd Georgpa na se« 
rjo...

Król Jerzy powracając z dniem każ­
dym do zdrowia, interesuje się coraz 
Ba i dziej sprawami państwa. Już dziś 
nie wystarczają mu dzienniki i czasopi 
sma, oudzienaie dwa sprawozdania 
tdaily letter i evening telegram) w ysy ­
łane być muszą z izby gmin do Bognor, 
do Craigwcil House.

ICról Jeray i książę* 
Waljś.

Król pragnie opuścić gościnną re­
zydencję w  nadmorskiej tej miejscowo­
ści i m arzy o jak naj^ychlejszem prze­
niesieniu się do najbardziej umiłowa- 
nej Drzez się rezydencji w hrabstwie 
Norfolk do Sandringham Pałace, który 
b y ł  też ułubioneim miejscem pobytu 
Z in a r łe j  przed h-zerna laty matki króla, 
królowej Aleksandry. Żaden pałac kró­
lewski nie jest zw iązany tak intymnie 
z prywatnem życiem  panującej pary 
angielskiej, jak właśnie ta stara sadyba 
w  hrabstwie Norfolk, zachowująca do­
tychczas średniowieczny swój w yg^d . 
Krążą pogłoski, że król Jerzy pragnie 
się przenieść tam na stałe, pozostawia­
jąc księcia W alii swobodę ruchów.

Następca tronu coraz energiczniej 
zabiera się też do Łw^cb obowiązków. 
Podczas bankietu w Mansion Jlouse 
(na ratuszu londyńskim), wydanym z 
okazji otwarcia w  Londynie i Birming­
ham wspaniałej wysitawy przemysło­
wej (The Brilish Industries Fair) zadzi­
w ił  zebranych przedstawicieli świata 
finansowego i kupieckiego —  grnnto- 
wną znajomością handlu, i przemysłu 
w  kraju, wykazując rzecz-owo wszystkie 
jego braki. P rzyszły  król Anglji w idzi 
w  najintensywniejszym to zw o ju  wszyst 
kich gałęzi przemysłu brytyjskiego — 
jedyny narazie środek zlikw idowania 
kryzysu bezrobocia, podkreślając, że o 
de wykwalifikowany robotnik angielski 
śmiało maże konkurować co do wydaj­
ności pracy z robotnikiem cudzoziem­
cem, o tyle krpieo angielski pozostał 
daleko w  tyle i z łatwością da się w y­
przedzić Amerykanom, Francuzom, 
Niemcom ild. Mowę swą ks. W a iji za ­
kończył wyrazam i żalu, że zw iedza­
jąc niejednokrotnie w ielkie składy to­
warowe londyńskie, skonstantował, ż e  
nie wszystkie niestety materjały, któ- 
remi posiłkują się producenci angielscy 
są „made m England" —  aczkolwiek 
do znudzenia jest głoszone obecnie ha­
sło o samowystarczalności państwa bry­
tyjskiego.

Wtiseniw sezon m  Riwierze.
P O C A Ł U N K I
T E N M S O W Y

Z Ł O T E G O  -SŁO ŃCA. —  K R Ó L E S T W O  K W IA T Ó W . —  N A J P IĘ K N IE J S Z Y  K O R T  
W  E U R O P IE . —  N A J N O W S Z E  K R E A C J E  M O D Y . —  S E Z O N  W  M Z Z Y  I C A N N E S . —  

T A M , G D Z IE  S IĘ  Ż Y J E  B E Z  TR O SK ...

( Korespondencja własna „Gazety Porannej“)
Monte Carlo, w  marcu.

K to  uda je się na R iw ie rę  w  na 
d z ie ji, że odrazo  skąpie się w  z ło ­
tych  prom ien iach  gorącego słońca 
—  dozna w ie lk ie go  rozczarow an ia . 
Śnieg i śnieg, k w ia ty  śnieżne na 0 
knach, W en ec ji m róz, a aż do 
M odjolanu  pokryte  b ia łym  całunem  
pola... W reszc ie  w id z i się. ty lko tu 
i ów d zie  pasma śniegu, a wreszc.i^ 
w  Genui rozb łyska w pełnym  cza ­
rze i blasku słonecznym  

błęk itne m orze!
Im  da le j ku po łu dn iow i tern k l i­
m at ła godn ie jszy . Na w łosk ie j R i 
węjerze kw itną  ju ż  d rzew a  ow7oco- 

i w e  i  m im ozy , a z ie lone p a lm y  koty 
szą się wr m iłym  w ietrzyku ...

P rzy b y w a m y  do M onte Carlo. 
Z  pociągu  w7ys iad am y  jeszcze wr fu 
trach z im ow ych . O lśn iew a  nas od - 
razu  jednak  

w span ia ły  p rzepych  k w ia tów . 
T u ta j p rzebyw a  ju ż  w iosna, a w y  
sm ukłe A m erykan k i i zgrabn ,: 
Francuski w  sw7ych  subtelnych  i 
pastelow ych  kom pletach  n ie w ie ­
dzą nic o braku opalu. T u ta j ż y je  
się ty lk o  d la  p rzy jem nośc i, a n a j­
w ażn ie jszym  prob lem em  jest strze

lan ie  do gołębi, tu rn ie j tenn isow y 
czy  go lfow y...

N o w y  koni tenmisoiwy leżący na 
drodze do K ap  M artin , —  z cudo" 
w n y m  w idok iem  na m orze —  nale 
ży  do

n a jp iękn ie jszych  w  E urop ie !

Obecnie zg rom adziły  się tu taj wszy­
stkie sławy,, a na ich czele m istrz 
św tn lowyJ.Cochet. Baw i tu ta j n  - 
v  nież kró l szw edzk i, k tó ry  —  iak 
w iauom o —  jest zapa lonym  zw o  
lenn ik iem  sportu tenn isow ego. O 
godz. 5 popołudniu  w szyscy  się c i­
sną do Cercie p r iv e  lub do Spor- 
tin g  - Clubu. N iez lic zon e  R o lls - 
Roycety, Lan c ie  i C h rys lery  sto ją  
przed  portalem , a p rzy  stolikach 
g ry  w id z i się

k ró low e bogactw a i m iłości. 
M ożnaby sądzić, że na św iec ie  k o ­
b iety  noszą w y łą czn ie  p łaszcze z  so 
boli i innych  n a jd roższych  futer... 
Z ło to  p łyn ie... Z  z im n ym  u śm ie ­
chem  w y jm u je  jakaś dam a z  k ie ­
szeni czcrw7one żetony i s taw ia  ma 
ksym alną s iaw kę tp. ry zyk u je  
dw anaście tys ięcy  franków ...

W id z i się tu ta j oezywuście 
nainow7szc k reac je  m ody.

Wybił sto szyb.
ORYGINALNY KAPRYS PEWNEGO MŁODZIEŃCA.

sr.bjekt Fraaz Berger, który upiwszy 
się w restauracji, postanowił sobie, iż 
w drodze powrotnej 

wybije wszystkie napotkane szyby. 
Skończyło się na szczęście tylko na 
dziewięćdziesięciu dwocb szybach! —  
Subjekt będzie musiał zapłacić zatem 
pokaźną sumę, a ponadto będzie od­
powiadał za naruszenie spokoju publi­
cznego i złośliwe niszczenie cudzej 
własności.

Berlin, w marcu. 
(= ) .  O godz. 2-giej w  nocy zauwa­

ży ł pewien posterunkowy na jednej z 
głównych ulic Berlina młodego czło­
wieka, przyzwoicie ubranego, który 
szedł od kamienicy do kamienicy i 

laską tłukł szyby.
Był on zupełnie pijany i absolutnie 
nie mógł się wylegitym ować przed 
stróżem bezpieczeństwa

Z trudem sprowadzono go na poli­
cję. Okazało się, że jest to 24-letni

" W M :  w t a fn  M M !  M i i i
P S Y C H O P A T A  P O D E R Ż N Ą Ł  D Z IE W C Z Y N IE  G A R D ŁO .

M L  Z U P E Ł N IE  P IE R W O T N E  Z E Z N A N IA .
—  Z M IE -

W icd cń , w  m arcu.
( ; = )  S tra sz liw y  zam ach m order 

czy, dokonany w  W ied n iu  p rzez 
R yszarda S ingera na 18 - le tn ie j 
m an ikurzystce G em m ie M atyas, o 
k tórcm  w czo ra j d on ieś liśm y o b ­
szernie, zosta! obecn ie w y ja śn ion y . 
R yszard  S inger —  jak  w iad om o  —  
zw a b ił b iedną d ziew czyno do m ie 
szkania i tu ta j p rzec ią ł je j w  p o ­
tw o rn y  sposób gard ło. P on iew aż  
zb rodn iarz zapad ł na

silną gorączkę 
um ieszczono go w  szp ila lu  w ię- 
ziennem . N atom iast stan n ieszczę-

Mowa operetka iCalman?.
BEDZIE ONA ZUPEŁNIE POZBAW IONA JAZZBANDU.

Berlin, w marcu.
(= ) .  Znakomity kompozytor ope­

retkowy, Eireryk ftalman, który jest 
baTdzn pracowity i puszcza w ś-wiat 
coraz to nowe dziełay pracuje, obecnie 
nad. nową operetką, opartą na libręcię

Alfreda Grfinwalda i Jnljusza Bram- 
mera. Muzyka Katmana rezygnuje tym 
razem zupełnie z efektów jazzbando- 
7ych i nawiązuje do daw-epo t7,pu o* 
perełki, w którym królowały walc i 
pieśń.

ś liw e j o f ia ry  zn a jdu jące j sie na 
k lin ice  w  E iselsberg  n ieco się. p o ­
praw ił.

W  ciągu  ostatn iego przesłucha 
n ia R yszard  S inger zm ien ił p ie r ­
w otne. zeznan ia. S tw ie rd z ił m ia n o ­
w ic ie , iż  d z iew czyn a  w ca le  nie 
ch w yc iła  noża, leżącego na gazonu: 
trze. N atom iast u czyn ił to on w ła ­
śnie, aby, d z ia ła jąc  pod ni o d p a r ­
tym  przym usem

dokonać zbrodn i.

Stało się to w  sposób p rem edyto - 
w an v. M ian ow ic ie  aby  u n icm ożli- 
w icLGcm m ie. obronę, zaproponow7aI 
je j  „za rtcm “ , aby da la  się skrępo 
wać. Następn ie p rzec ią ł b iedaczce 
gardło...

N ie  u lega w ą tp liw ośc i, żc S in ­
ger jest

psychopatą 

o skłonnościach sadystycznych . Za 
chodzi zatem  pytan ie, czy  będzie 
on m óg ł napraw dę zostać poc ią - | 
gn ic ty  do odpow iedzia ln ośc i za  
sw ó j s trasz liw y  czyn.

—  8 . -  .1

N a  ogó l zasadn iczych  zm ia r  n ie ­
ma. C iąg le  m odna jest w ysm u k la  
lin  ja  i pogłoska o zw yc ię s tw ie  zao 
k rąg ion ych  kszta łtów  na razie  zre 
a lizow a la  się ty lk o  raczej na ła ­
m ach  dzienn ików 7, n iż  w7 życ iu . —  
S tro jem  ' p ized p o lu d n iow ym  są 
p rzew ażn ie  jedw abn e ju m p ery  w  
n a jio zm a itszych  d e lika tnych  odcie 
niach, spódn iczk i p lisow ane lub 
k !cszow e, kuse żak iec ik i i zgrabne 
kapelusze - budki w  tym  sam ym  
kolorze, co ża k ie t } Do leg#  b ia łe 
st-orkowe bucik i, ozdobion • żółtą 
skćią  —  na szy j i k ora le  w kolorze 
sukni i ~  toaleta skończona!

N atom iast o g iom n ą  zb y lk ow n 0 
scią odznaczają  się

s iro je  w ieczo row e.
Suknie są p rzew ażn ie  z tiu lu  lub 
ch iffon , z ty lu  lub z boku zupełn ie 
d ługie, co m a służyć podkreślen iu  
sm ukle j sy lw etk i. N a jp ięk n ie jszą  
rzeczą są jednak  płaszcze. Bardzo 
m odne są p łaszcze z  brokatu  lub 
czerw onego  aksam itu , obram ione 
p ięknem  filtrem ...

N ag le  rozlega  się szm er dyskre 
tn yc li szeptów- Z ja w iła  się w  loka 
lu

m iss Europa.

B aw i ona lu c iąg le  i jest p rzedm io  
tem  ogólnego podziw7u i u w ie lb ie ­
nia. N iem a l codzienn ie odbyw a ją  
sic ob iady  d la  je j  uczczenia... T o  
znów7 z ja w ia  się. sławmy k o m ed io ­
p isarz i artysta parysk i, Sacha Gui 
try  lub piękna Y von n e  Prin tem ps, 
która lub i n iezin iern  e ru letkę i 
znaczne sum y pośw ięc iła  ju ż  d e ­
m on ow i gry..

K to  czu je  się zm ęczony tym  cha 
osem  i nie chce grać w  ru letkę, u- 
drrje się do N izzy , gd zie  istn ieją  

n iezliczone tea try  i kabarety. 

N o w e  kasyno śródziem no - m o r ­
skie. w zn ies ion e  za p ien iądze  m u l- 
tim iljoncra . am erykańsk iego  Gon! 
da, jest szczytem  w span ia łości i 
przepychu !

O godzinę d rog i da le j, Cannes 
jest obecn ie

punkt k u lm in acy jn y  sezonu. 
Z grom adziło  się tu ta j w szystko, co 
m a w7ysok ie stanow isko nazw isko 
lub m ilja rd y , k ró low ie , ksmżeta, 
krezusi am erykańscy... W  zatoce 
stoją na k o tw icy  liczne ya ch ly . Ż y  
cie jest tutaj
ustaw icznem  pasm em  p rzy jem n o ­

ści.
W sz\ stk ic w7ie lk ic  k raw ieck ie  fu -  
m y  P a ry ża  Patou , Chanel itd. są 
tutaj reprezen tow ane i codzienn ie 
pokazu ją  m odele. T ru d n o  w ybrać 
co jest p iękn ie jsze, czy  m an ek in y  
cz ' 7 n ow e suknie w iosenne.

W  tern rozkosznem  otoczeniu  
człow iek  zapom ina o w sze lk ich  tro 
skach. czu je  się d z iw n ie  lek k im  i 
m łodym ... N ies te ty  ra j len  tn va  za 
led w ie  parę tygodn i P o tem  trzeba 
sic z n im  pożegnać i p ow róc ić  d ° 
prozy  ży c iow e j.

R. L.

Każda
winien zostać 
członkiem L. O, P. P,



Nr. 8802 „G A Z E T A  P O R A N N A " z  djnia 1 0 . marca 1929. Str. 11

„GAZETA PORANNA" W STANISŁAWOWIE
Hoże ktoś wytłumaczy dyrekcji wiezienie

ŻE ARESZTANCI NIE POW IN  

Stanisławów, w marcu.
W  więzieniu kam em  w  Stanisła­

wowie wprowadzona została bardzo 
ciekawa inowacja. Oto utworzony zo­
stał zakład fryzjerski, dostępny diła 
szerszego ogółu publiczności. Umiesz­
czono nawet w budynku sądowym 
wywieszki, że taki zakład się mieści, 
przyczem ceny są bardzo niskie. Ab­
strahując od tego, że osoby, mające 
odbywać kary, mają w  ten sposób ści­
sły kontakt z publicznością, ale po­
nadto mają wcale intratne źródło do­
chodu i zarobku, właśnie wskutek po­
pełnienia czynu karygodnego, choć 
w  sposób pośredni. Wreszcie, oo naj­
ważniejsze, krym inalny ten zakład 
stanowi bardzo poważną konkurencję 
dla wszystkich zakładów fryzjerskich 
w całym Stanisławowie, gdyż może 
pracować przy pomocy 9wego perso­
nelu kryminalnego po bardzo niskich 
cenach, nie płacąc za  to żadnego 
podatku. I już zakłady fryzjerskie w 
Stanisławowie odczuły tę nowość na 
własnej skórze. Udało się tedy przeło- 
żeństwo cechu fryzjerów  in corpore do 
dyrektora w ięzienia i tu ku ogromne­
mu swemu zdziwieniu usłyszano od­
powiedź tej treści, że rzeczywiście za­
kład taki istnieje, nadal istnieć będzie 
nawet w znacznie większych rozmia­
rach, a nikogo to nie obchodzi itp.

Zrozumiałe jest wzburzenie i roz­
goryczenie całego cechu fryzjerów.

KRONIKA.
Stanisławów, w marcu.

Teatr im. Tobilewicza odegra w 
dniach 16. i 17. bm. doskonałą cztero- 
aktową fantastyczną operetkę Gogola- 
Kropiwnickiogo „W ij“. Początek o go­
dzinie 20.

Tow. Biam. EZ.-Anski wystawi w  
dniu 26. bm. w sali ukr. Sokoła dosko­
nałą rewię z zupełnie nowym progra­
mem.

Walne zebranie Tow. Teatru im. 
Moniuszki. 23 hm odbędzie się W a l­
ne zebranie wyżej wspomnianego To­
warzystwa we własnej sali prób przy 
ul. Bielowskiego. Początek o godzinie 
15-lej. W  razie bia.ku wymaganego 
statutom kompletu, odbędzie się na­
stępne zebranie tegoż dnia o godzinie 
10-tej i te bez względu na ilość obe­
cnych. Ze względu na bardzo ważne 
i żywotne sprawy, jak sprawa budowy 
gmachu, realizacja pożyoziki tip., obe­
cność wszystkich członków wym a­
gana.

Czyżby uprowadzenie? Antoni Ku- 
sznir ze Stanisławowa doniósł, że o- 
negdaj zaginęła Michalina Sakołyk. 
Zachodzi możliwość, że Sokołyk zo­
stała uprowadzona przez handlarzy 
żywym  towarem.

Przeniesienie posterunku PP. z Rad- 
czy do Krechowiec. Posterunek PP. w  
Radczy przeniesiony został obecnie do 
Krechowiec. Zmiana ta została przy­
witaną wielkiem zadowoleniem miesz­
kańców ze względu na zachodzące 
tam w  ostatnich czasach napady i ra­
bunki.

Walne Zebranie Zjednoczenia Mie­
szczan. W  dniu 24. bm. odbędzie się 
W alne zebr-anie Zjednoczenia Miesz­
czan w  Stanisławowie w  własnej sali 
przy ul. Sapieżyń8v >Ai.

NI ZABIERAĆ CHLEBA UCZCIWIE PRACUJĄCYM RZEMIEŚLNIKOM.
Stwarza się im konkurencję bardzo 
poważną, bo zgoła żadnych wydatków 
nie mającą, która zagraża ich bytowi 
i egzystencji. Cech ten rozpocznie te­

raz bardzo energiczne starania, mają­
ce na celu ochronę ich prajw, przy­
czem. sprawa oprze się już o wyższe 
instancje.

Wiec protestacyjny lokatorów.
Stanisławów, w  marcu.

W  niedzielę, dnia 17. bm. o godz. 
11. odbędzie się w  sali ukr. Sokoła 
Wielki Wiec protestacyjny lokatorów 
przeciw zamierzonej, a grożącej byto­
w i tysięcy osób horendaluej podwyżce 
czynszów. Na wiecu tym przemawiać 
będzie cały szereg mówców, znawców 
i rzeczników spraw lokatorskich, po­
nadto zapowiedziany jest udział dele­
gatów Związku Zrzeszeń lokatorskich

Wybory do Izby handl. i przemysł.
Stanisławów, w  marcu.

Dnia 9. bm. odbyły się wybory do 
I-zby Przemysłowej i  Handlowej we 
Lwow ie w  stanisławowskiam Stowa­
rzyszeniu kupiedkieun. Prezes stowa­
rzyszenia p. as. Ila ft er zagaił Wailme 
zabranie i podziękował nacz. Kasżlełc- 
w iczowi, który sprawuje przy wybo­
rach do Izby II. i P. urząd Komi/saraa 
rządowego. W  awięzłem swcim prze­
mówieniu prosił ip. K aszM ew iez o 
stasowanie się do jego zarządzeń, 
gdyż rzeczywiście czyn ił dla Stanisia-

Co uchwalił Magistrat.
PRACE OKOŁO BUDŻETU. —  KONSENSY BUDOW LANE. —

CHW AŁY.
INNE U -

Stanisławów, w  marcu.
Prace około budżetu na rok admi­

nistracyjny 1929/30 trwają ciągle. Ma­
gistrat odbywa przeciętnie w  tygodniu 
cztery posiedzenia, będąc jednaik pra­
cami temi zaobsoubowany, załatwia 
mimo to wiele innych. I tak konsensy 
budowlane zgodnie z wnioskami komi­
sji techniczno-budowlanej, otrzymali: 
Irena Drohomirecka na przebudowę 
realności przy ul. Krasińskiego 1: 13, 
Józef Skulina, em. sierż. W P. na bu­
dowę realności na Dąbrowie, Jecheil i 
Popi Bier, Mikołaj Zubik, Franciszek 
Kuzacz i W ładysław  Czerniawski na 
generalny remont, nieruchomości. Ula­
ny budowy realności Bazylego Hby, 
W ładysława ChawMka, Michała Po­
piela, Mosesa Greifa i Eljasza Olejni­
ka zostały zatwierdzone zgodnie z u- 
cbwałą Komisji techm.-bud., a (pod wa­
runkami podanym? przez dapaaftamant 
techniczny Magistratu. Zatwierdzono 
zasadniczo podział parcel na gruntach

Wemgartenów przy ul. Bocznej Grun­
waldzkiej z tern, że warunki, sposób i 
bliższe szczegóły wskazaine zostaną 
przez W ydzia ł techniczny. Na części 
z powyższych parcel stanie gmach 
Funduszu Bezrobocia, oddział w Sta­
nisławowie.

Uchwalono zakupić 5 skrzyń 
szczelnych, wyłożonych blachą, oraz 
uzupełnić tabor wozów  miejskich 5 
wozam i do wywozu błota wskutek 
zbliżających się roztopów. Uchwalono 
udzielić słuchaczom Techniki lwow­
skiej (dział elektryczny) czterech 
miejsc na dwa miesiące wakacyjne, a 
lo z działu mechaniczno-elektryczne­
go. Miejsca te w  pierwszej liraji za­
strzeżone są dla studentów ze Stami- 
sławowa, następnie dlla studentów z 
W ojewództwa stanisławowskiego, a 
dopiero w  trzeciej lin ji dla studentów, 
pochodzących z reszty Polski. Płaca 
dzienna wynosić będzie 5 zł.

mózgowego. Wobec powyższego śledz­
two przeciw  Linarczukowi zastaino- 
wiono, aczkolwiek odpowiadać on bę­
dzie przed sądem grodzkim za prze­
kroczenie bezprawnego leczenia.

w Warszawie. Po wiecu nastąpi wrę­
czenie memoriału p. wojewodzie Nako- 
neczni.kow-Rlukowskiemu. Ze względu 
na ogromną ważność i aktualność 
sprawy, dotyczącej niezliczonej ilości 
osób, winni wszyscy mieszkańcy Sta­
nisławowa bezwzględnie jawić się na 
tym wiecu, by chronić swych zagrożo­
nych praw, oraz zająć odpowiednie 
stanowisko przeciw szk od/li we j a po­
ważnie zagrażającej imowacji.

wowa wiele starań, znając stosunki tu­
tejszego kupiectwa. Słowa te by ły  na­
cechowane taką szczerością, żc obe­
cni kupcy obdarzyli nacz. Kasztelewi- 
cza długo niem ilknącym i okładkami. 
Po wyborze p. E. Weidenielda, zakoń­
czył zgromadzenie przemówieniem po­
nownie p. nacz. Kasztalewicz, nagro­
dzony znowu gorącym aplauzem za 
zasługi, jakie położył dla tutejszego 
przemysłu i handlu jako naczelnik 
W ydzia łu  przemysłowego tut. Woje- 
wódzitiwa.

Ewa pożary w pow. 
stanisławowskim.

Stanisławów, w  marcu.

W czoraj spłonęła doszczętnie sto­
doła Josla Koniga w Dąbkach, powiał 
Horodenka. Ponadto spłonęło całe
znajdujące się tam zboże, wartości 
1.500 zł., oraz młocarnia benzynowa 
z motorem, wartości 7.000 zł., własność 
Piotra Wełyczki. Zboże nie było ubez­
pieczone, natomiast maszyna była u- 
bezpieezana na 5.000 zł. Przyczyna 
pożaru na razie nie ustalona. Docho­
dzenia w  toku.

W  Kałuszu 9płonął doszczętnie dom 
Szymona flasija, wartości 3.000 zł. W  
czasie pożaru ratując się lokator Jan 
Saduła wyskoczył przez okno tak nie­
szczęśliwie, że doznał poważnych u- 
szkodzeń. Przyczyną ognia wadliwa 
budowa komina.

* — -o «

Z sali sadowej.
Stanisławów, w  marcu.

W czoraj odbyła się przed Trybuna­
łem odwoławczymi rozprawa przeciw 
prof. Janowi Wyżykowskiemu, zasą­
dzonemu przez tut. Sąd powiatowy za 

' oczernienie Piotira Małaniuka. Trybu­
nał zniósł wyrok pierwszosądowy i u- 
wolnił prof. W yżykowskiego od w iny 
i kary. Bronił adw. dr. Peitzer.

Malwersacje w pułku.
Stanisławów, w marcu.

Od pa>ru dni krążą w  mieście w er­
sje, że w  stacjonowanym w Stanisła­
wowie 48 pp. popełnione zostały mal­
wersacje. Oto rzekomo st. sierżant K.

sprzeniewierzyć m iał z kapitału Fun­
duszu zawodowych podoficerów kw o­
tę 5.000 zł. Bliższych szczegółów na 
razie brak. K. zastał podobno areszto­
wany

Wiejski kowal w roli lekarza.
Stanisławów, w  marcu.

Onegdaj zm arła w  Zagwożdziu 48 
lat licząca Maria Kostyszyn. Po po­
chowaniu Kostyszyn doniesiono, że 
zm arła oba wskutek zabiegów lekar­
skich, wykonywanych bezprawnie 
przez miejscowego kowala, Jana Li-

narcznka. Z polecenia sądu zwłoki zo­
stały ekshumowane, a komisja sądowa 
w  składzie sędziego dra Prachitla, le­
karzy dr. Rubinsteina i Hackera, oraz 
obrońcy adw. dra Kleina przeprowa­
dziła sekcję, przy której ustalono, że 
Kostyszyn zm arła na skutek udaru

Kradzieże i aresztowania
Stanisławów, w  marcu.

Stefan Terlecki ze Stanisławowa
aresztowany został za ukrywanie 
sprawcy kradzieży 5.000 zł. w  tutej­
szym Magistracie. —  Anna Jacków a- 
reszitawana została za kradzież garde­
roby na szkodę W ala Ciuciaka. —  Ka­
zimierza Białowąsa z Halicza dopro­
wadzono jako podejrzanego o .popełnie­
nie kradzieży na szkodę Jadwigi Bu­
kowskiej. —  Aleksandra Borkuna, a- 
resztowanego za niestosowne zacho­
wanie się wobec funkcjonariusza PP., 
oddano Starostwu do ukarania. —  
Dmytra Brygidę i Józefę Cieszyńską ze 
Stanisławowa aresztowano za kradzież 
owoców z piwnicy firm y Rottenberg, 
wartości 600 zł. —  Abrahama Herzo­
ga i Bernarda Sohwagera doprowadzo­
no celem stwierdzenia alibi jako podej­
rzanych o kradzież futra na sakodę 
Leona Felmana. —  Rozalję Witwioką 
aresztowano za kradzież gotówki 200 
zł. na szkodę W ładysława Idziego. Go­
tówkę odebrano, a złodziejkę oddano 
sądowi. —  Michała Szymańozuka bez 
stałego miojsca zamieszkania prze­
trzymano. —  Michała Stempurskiego 
i Stefana Olejnika aresztowano za oh- 
grywanie w  tirzy karty pasażerów w 
pociągach. Aresztowanie nastąpiło na 
skutek doniesienia M ieczysława Bara­
nowskiego, którego aresztowani obe-, 
grali z  40 zł. —  Henrykowi Strzyżów- 
skiemu skradziono z zamkniętego kur­
nika 8 indyków, wartości 100 zł. —  
Reginie Blan ze Stanisławowa skra­
dziono w czasie, gdy ta przechodziła 
przez Rynek z kieszeni pierścionek 
wraz z futerałem, wartości 15 doi.
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K r c i m  H a r p a g o n ó w A ’
NAJSEĄPSŻY LUD ŚWLaTA. —  Pk A W D A  1 fIKUJA 0  SZKOTACH. -  

RA NAPEŁNIONE W  MORZU CŻARNEM I INNE
-  GARŚĆ CIEKAWYCH ANEGuOT.
z a b a w n e  h is t o r j e .

P ić -

Glasgow, w  marcu.
Kito wicie obcuje ze Szskotami i po­

siada wśród ■ TM'®h przyjaciół, wie 
doskonale, że właśnie w  tym narodzie 
można znaieźć wielu ludzi szczegól­
nie inteligentnych, uzdolnionych i peł­
nych charakteru. Szkot odznacza się 
naogół wysoką inteligencją, znacanem 
wykształceniem, pracowitością, poczu­
ciem obowiązku i energją, zmierzającą, 
świadomie do określonych celów. Ce­
chą Szko/ta jest również

żądza wiedzy, 
a w  związku z tern uczeni są tutaj po­
ważani bardzo wysoko...

Atmbieja Szkotów jest przysłowio­
wa; w każdej dziedzinie lubią oni być 
pierwsi, dochodząc jedinak —  co praw­
da —  w tern dążeniu nieraz do 

karjerowicżowstwa.
To też wielu Szkotów zajmuje wybit­
ne stanowisko .w społeczeństwie wia 
ściwej Anglie 1 tak np. głową kościoła 
anglikańskiego, arcybiskupem Canter- 
bnry, jest Szkot, dr. Gordon Lang, a 
jego poprzednik, dr. Pandall Dawid- 
son, był także Szkotem. Anglicy chęt­
nie zgadzają, się na to, że Szkoci są 
dzielnymi Inażmi, a za to otoczy ii ich 

ciekawą legendą, 
puimawiającą ich o chorobliwe, rasowe 
skąpstwo...

Zdaniem Anglika —  każdy Szkot 
,ost chorobliwym dusigroszam., który 
trzy razy obraca w palcach grosz, za­
nim go wyda.., W rzeczywistości twier­
dzenie to jest

mocno przesadzone:
Szikoit jest tylko oszczędny i nie lubi 
ciężko zapracowanych pieniędzy roz­
rzucać „pańskim11 gestem na prawo i 
lewo! Mimo to Szkoci są tak przyzw y­
czajeni do tej opinji o sobie, że nie- 
tylko się z niej śmieją, lecz nawet sa­
m i wymyśilają coraz to nuwe anegdo­
ty, ilustrujące tę ceche narodową.

Oto mały wybór takich historyjek:
W łaściciel wielkiego magazynu to­

warów bławatnych w Glasgow wygła­
sza do podwładnych takie przem ówie­
nie: „Z  wielką radością mogę panom
oświadczyć, iż ubiegły rok handlowy 
przedstawiał się bardzo pomyślnie. 
Wobec tego kazałem każdemu z panów 
wystaw ić czek, opiewający na 10 fun­
tów. I jeżeli rok przyszty będzie rów ­
nie pomyślny, będę mógł panom owe 
czeki podpisać'*...

♦
Ktoś opowiada w  towarzystw ie:
—  Szkot otworzył pewnego razu 

pulares... (Okrzyki: „To niemożliwe! 
To blnff! Galkiem nieprawdopodob­
ne!11). Proszę o spokój, moi państwo! 
.lak powiedziałem —  Szkot otworzył 
oulares i wyleciał z niego... móM

*
Saudy sprzedaje tandeciarzcrwi sta­

re, połatane spodnie. Otrzymuje za nie 
cenę bardzo niską.

—  Mógłby pan dać za nie więcej! 
—  oświadcza z bolesnym wyrzntem —• 
przecież kieszenie są jeszcze zapełni? 
n« we!

*
Archibaid Macfie towarzyszy kara­

wanie, która przejeżdża obok Morza 
Czarnego. Nagle Maclie zniknął. Szu­
kają go wszędzie i ' wreszcie znajdują 
nad bizegiem morza. Macfie napełnia 
z miną tryumfującą swe trzy pióra do 
napełniania, aby zaoszczędzić sobie 
atramentu...

*

Koń ciężarowy, pochodzący z Aber- 
deen, ciągnie w óz ulicami miasta. N a­
gle stajei Nie pomagają ani krzyki, a- 
ni uderzenia bata. I cóż się okazuje? 
Koń stanął kopytem na szyling i nie 
chciał monety porzucić...

Młcdy, energiczny Szkot przybył 
do Londynu i wynajął facjatkę na srry 
chn, ■ której ściany znajdowały się w  
tak straszliwym stanie, że pewien ko­
lega angielski ofiarował Szkotowi ta­
petę, aby nią zasłonił nędzę pokoju 
Nazajutrz odwiedził Anglilk Sźkota i 
w idzi ze zdumieniom, żc młodzieniec 
nabija tapetę na dc-ski malutkiem, 
gwoździkami.

—  Co robisz? —  pyta. Dlaczego ta­
pety nie nalepurz?

—  Gzy myślisz, że w  -lej norze spę­
dzę całe życie?

Zmęczony życiem Szkot, postana­
w ia popełnić samobójstwo. Wślizguje 
się na palcach do mieszkania nieobe­

cnego sąsiada, aby zatruć się bezpłat­
nie jego gazem...

*
Donald odbywa z uroczą Lizzie 

długi spacer. To przecież nic nie kosz­
tuje! Ale Lizzie jest bardzo głodna i 
oświadcza to otwarcie narzeczonemu. 
Donald kupuje za dwa pensy obrzydli­
wy piernik. W  domu L izzie  opowiada 
o teim -matce.

—  Idź natychmiast do tego sknery 
—  wola oburzona matka —  i oddaj 
mn te dwa pensy!

Gdy L izz it  zjawiła, się u narzeczo­
nego, ten rzeki spokojnie:

—  Ależ poco ten pośpiech? Mogłaś 
mi oadać pieniądze jntro!

*
(Jack leży na łożn śmierci. Jego żo- 

na. siedzi przy niw Na stoliku nocnym 
tli się. skromna świeczka. Wreszcie 
musi kobieta odidailić się, aby -przygo­
tować kolację.

—  Pow róci ża. chwilę —  uspokaja 
męża. '—  Gdybyś jednak m iał umrzeć 
w  Sagitf me:’ nieobecności, nie zapom­
nij zgasić świeczkę! J. W .

Zaiasi mMm■■ Krzesło d eM cz ie
„H U M A N IT A R N A 11 IN O W A C J A  W  C H IC AG O .

N. Jork, w  m arcu.
( + )  Stan Illin o is , w k tó rym  le ­

ży  Chicago, uzyskał uslaw a z 7 l i ­
pna 1928 „m ilą 11 in ow ację . O lo  za ­
m iast szubien icy, u żyw an e j do lyeh  
czas p rzy  traceniu  zbrodn iarzy , 
wprowadzono krzesło elektryczne. 
P ie rw s i „sk o rzys ta li11 z tego dobro" 
dzie.jslwa postępow ej sp raw ied liw o  
ści trze j m ordercy , k tó rzy  wr grud" 
niu r. z straceni zostali za zam or­
dow an ie pew nego  fńrm era.

P rzed  k ilku  dn iam i na* krześle 
tern zasiad ło ko le jno  dalszych 
trzech skazańców : D aw id  Shanks, 
n n irzvn , k ló ry  k ijem  od go lfa  za ­
tłukł studentkę, pannę Constance', 
oraz K a ro l W alz  i An ton i Grecco,

skazani za zastrze len ie  polic jan ta.
Gubernator Em erson i główmy 

sędzia Su llivan  od m ów ili u łaska­
w ien ia . Skazańców , w ed le  p rzy ję te  
go cerem oniału , w  p rzeddzień  egze 
ku cji zaprow adzono do trzech oso­
bnych cel tuż ko lo  krzesła śm ierci 
i ctgcl&no iim g łow y1 (łby gónny p rze ­
w odn ik  e lek tryczn y  m óg ł lep ie j 
d z ia łać ). S tracen ie -odbyło  się „dość 
g ładko11, bez zdarza jących  się n ie ­
k ied y  w  podobnych  w ypadkaclr.„,a  
norm alności11. Z w o len n icy  szubien1 
cy, k tó rzy  tw ierdzą, że w ieszan ie 
jest n a jh a rd z ie j hum an itarnym  
sposobem  tracenia, n ic m ieli p ow o 
du do in terw en tji...

Wykopaliska w Ur.
PRZEDSIONEK KOŚCIOTRUPÓW. —  

Londyn, w  marcu.
Ruiny słynnego w  starożytność’’ 

miasta Ur, są od lat terenem pilni ch 
poszukiwań arcneolngów, Zeszłego ro­
ku odkryto tam grób królewski,, a w 
nim .m. in. złoty hełm i złotą głowę by­
ka.

Obecnie p. L. W oolley dokonał od­
krycia, może na razie- nie tak sensacyj­
nego, ale dla uczonych ogromnie wa­
żnego, bo będącego ilustracją ówcze­
snych zwyczajów pogrzebowych.

Uczonemu udało się odkryć wejścia 
do jednego wspaniałego grobu. Rozm ia­
ry  i zawartość przedsionka zapowiada­
ją, iż -sam grób przewyższy świetnością 
wszelkie dotychczas odkryte. A le arche­
olodzy, pomimo „gorączki odkrywczej" 
wstrzymują się -z otwarciem samego 
grobu, zanim bogata zdobycz prz-edsi-on 
ka nie zostanie wszechstronnie zbada­
na, sfotografowana i  wreszcie przewie­
ziona do muzeum.

W  tym kwadratowym przedsionku, 
o boku 8 -metrów długości, rzędami liczy 
74 kościotrupów. Są to widocznie ofiary 
z ludzi, (zapewne słudzy i żony zma-rłe-

CZTELY EAR7Y. —  ZŁOTE KOZY.
I go, którzy dobrowolnie lub przymuso- 
! wo podzielili jego los. W szystkie ko­

ściotrupy -są bogato ozdobione biżute­
riami ze złota, srebra, lapis lazuh oraz 
kamieni szlachetnych i półszlache­
tnych. Czaszki uwieńczone są opaska­
mi ze złota.

Obok każdego kościotrupa, pod -rę­
ką, izmaj-duje się mały kubek -z miedzi 
lub kamienia. Poza tem na podłodze le­
żą jeszcze liczne ozdoby ze złota, po­
rozrzucane bezładnie.

W  jednym rogu przedsionka leżą 
cztery harfy niezwykłej wielkości. Je­
dna z  nich sz-cz-erozło-ta, prócz tego je­
szcze zdobiona kunsztown-i-c; szczegól­
n iej pięknie wyrzeźbiony jest łeb byka 

{ z  długą brodą jak u żubra. Druga har­
fa jest ze srebra, bogato rzeźbiona i  o- 
zdobion-a łbem krowy. T-rzecia harfa 
jest również ze sr-ebr-a, ale dużo skrom­
niejsza, (zakończona łbem jelenia. —  
Czwarta —  n-ajskromniejsza, była  z 
drzewa, z którego jednak pozostało je­
dynie próchno, obok cz-ę£ęi metalo­
wych, a -śród nich głowy jelenia z mie­
dzi.

To stopniowanie wartości materjatu 
z którego były  zrobione harf.y oraz ich 
ozdoby, ma n.ewątpliw ie jakieś symbo­
liczne znaczenie. Jakie —  na razie nie 
w.adomo Zagadka ta jednak żyw o in­
teresuje uczonych.

W  przeciwnym rogu znajdują, się 
dwa posążki kóz, stanowiące w ielkie 
dzieło rzeźby -starożytnej. Posążki te są 
z cienkiej bla-chy złotej, -pokrywającej 
■ongiś whętrzfrszwlrzewa Przez- tyle wia 
kow jednak drz-wn spróchniało.-

Ghoraki-cryslyczną cechą wszyst­
kich wogóle ozdób i Tzeźb znalezionych 
w pi z-ed-sionku-jeaf ich wysoka wartość 
artystyczna, przy której cena mate.rja- 
łu gra pośredm-ejszą rolę.

M i m o c h o d e m ,

M IE L IŚ M Y  ŚŁD S iZINiOisĆ.

L w ó w , 15 m arca.

Sp lątana i u m yś ln ie  gm atw ana  
sylu&cju po d y m is ji p. C zech ow i­
cza spotkała się z na jróżnorodn ie j 
szynń kom entarzam i. M ów ion o  o 
„zw yc ięs tw ie  dem agog ji s e jm o ­
w e j ’1, o „k ap itu la c ji rządu 11 lub —  
od w ro ln ió  —  o „T r iu m fie  rządu 
nad hydrą pa rty jn ic lw a ,,. W śró d  
tego chaosu jed yn ie  „G azeta  Porań  
n a ' podała m o ty w  rzeczow y : m in- 
C zechow icz ustąpił, p on iew aż nic 
m ógł pogodzić  sw ych  obow ią zkow  
w obec konstytucji z ob jekc jam i, 
sztuczn ie tw o izon cm i p rzez p. pre" 
m  jera .

U jaw n ion a  onegda j część kores 
pondencji u rzędow ej w  pełn i p o ­
tw ierdza*' tc, przypuszczen ie. Okazu 
jc  się bow iem , że jeszcze o<l lis to ­
pada u. r. toczył się m ięd zy  w-in. 
C zechow iczem  a p rem jerem  
lem  spór o le ga liza c ję  k red y tów  do 
datkow yeh . —  W b re w  M u r  G iow i 
Skaibn  p. th em je r  Łprzeciw ta: T y  
przedłożen iu  tych  k red y tów  iejm o 
w i, tłum acząc— zresztą  jak  dziś v i  
d z im y  z fd k m m  zaw odną u d irc ją  
—  że ..nic poc iągn ie  to za sob i u. 
w ażn ie jszy  eh konsckw encyj.

Z ‘ gać,ką pozosta je nadal 'a  sfs- 
now isko p .c f. Bartla , k tó ryydo*v -h  
czas reprezen tow ał w  gab inecie 
czyn n ik  kon sty tu cy jn y  i pragnący 
w spó łp racy  z Sejm em . C zyżby  na­
praw dę zw ro t ku „g ru p ie  p n łk ow n 1, 
ków*1, ja k  chce „G azeta  W a rs za w ­
ska11?*

Z  życic, prowincii.

Kronika drohobycka.
(Od naszego korespondenta.)

befc-

Drohobycz, w marcu,
(li) Akcja przeciwpowodziowa. Wo-

nagłego niebezpieczeństwa tajania
;ór śniegowych i lodowych  starosta Vot. 

p. Porcnibalsk-i zwoła ł  onegdaj posiedze­
nie Kom itetu  obywatelsk iego na którem 
zapadły doniosłe zarządzenia, mające
na celu zapobieżenie, w  miarę  możnoś-i 
katastro fa lnym skutkom powodzi  ̂ W  
szczególności wybrano  dwie komisje;

techniczną i  opieki społecznej,  których 
zadaniem jest p rzygotowan ie  wszelkich 
p rzedm iotów  ochronnych oraz niesienie 
pomocy materja lnc, powodzianom. W  
tych dniach nastąpi aomisyjne zbadanie 
brzegów Tyśm im icy, która co roku daje 
się mieszkańcom tut powiatu dotkliw ie 
wc znaki. Całą akcją przygotowawczą 
kieruje re fe renda iz  starostwa p. bauer.
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K''.ONIKA
M A R C Al a P i ą t e kii# L o n g i n a

R E D A K C JA  B E Z W A R U N K O W O  M A N U ­
S K R Y P T Ó W  N IE  Z W R a c A.

T E A T R  W IE L K I :

Sobota, i fi. marca o godz. 5.30 ,,P o ­
wrót T a ty " ,  przedstawienie dla m łodz ie ­
ży szkolnej.

Sobota, Ifi. marca o godz. 7.30 „D w a j  
panowie BB.

Niedziela , 17. marca o godz. 3.30 
„B roadw ay " ,  sztuka amerykańska

Niedziiela, 17. marca o godz. 7.30 
księżn iczka do la rów " ,  operetka,

*
Dzisiejsza prenijera M arjana l lcm ara  

.Dwaj panowie  B. budzi n iezwyk łe  za 
interesowanie, a to za równo  ze względu 
na osobę autora, jednego  z na jśw ie tn ie j­
szych dziś u nas przedstawicieli  humoru 
i satyry, jak ze względu na rozgłos, jaki 
ten jego  p ierwszy  u twór sceniczny osią 
gnął w  W arszaw ie .  „D w a j  panowie  B . "  
to niesłychanie zabawna kom edja  groto 
skowa. k tóra  formaln ie  tryska humorem 
i dowcipem, oraz roi się poproslu od 
p ierwszorzędnych konceptów i arcycie- 
ka>vych typów  i typków. T o  leż p o w o ­
dzeniem cieszy się ta komedja w  W a rs za ­
wie wprost rekordowem  i osiągnęła d o ­
tychczas już kilkadziesiąt przedstawień. 
Na scenie lwowsk ie j  w różyć  jej można 
również w y ją tk ow e  powodzenie, gdyż 
przygotowana została po reżysersku 
przez p. W ł.  Byszkowskicgo  doskonało, 
obsadę o trzymała p ierwszorzędną. G łó­
wne role  W „Dwóch panjtćh B . ‘ ‘ grają 
panie: Mitowska, Kw iatk iew iczowa i
Jerzmanowska, oraz pp. Gultner, K w ia t­
kowski, Okornicki, Strzelecki,  Szyndler. 
Zabielski i inni. Po  raz drugi grana bę- 
dz.e kom ed ia  l lem ara  w  sobotę . ’

„Powrót Taty", piękne w idowisko 
sc.ęniczne na tle znanego poematu Mic- 
k .ewuza ,  k tóre na prcm jerzc  spotkało 
się z tak serdecznem przyjęc iem, powtó- 
rzon i^hędz ie  jutro  (w sobotę) na popo- 
łudniowem przedstawieniu dla młodzie- . 
ży szkolnej po cenarli najniższych. Po- 
rzątek o godzinie  3.30 popołudniu.

„B roadivay ‘, który  ze w zg lędów  re ­
pertuarowych zeszedł w  p itn i pow odze ­
nia z afisza, wraca po dłuższej przerwie  
na repi rtnar Tea lru  M  ie lkicgo j na licz 
nr życzenia publicztiości odegrany będzie 
na medzietnem przed duwjcuiu popnłu- 
dnioweni.

Następną prenijerą operową, jaką 
p rzygotowu je  obecnie  k ierownic two  o- 
pery lwowskie j,  będzie wspaniała opera 
Y.erdi‘ego .J& a  przeznaczenia ", nigdźie-, 
jeszcze dotąd w  Polsce niicwyslawiana 
Operę tę gra ją obecnie z o lh fzym iem  
powodzen iem  na wdetn scenach zagra­
nicznych, ostatnio w  BerlJnie i w  W i e ­
dniu. „S ita przeznaczona' należy obok 

\ id y “  do najwspanialszych oper Vcr- 
dijego.

T E A T R  M A Ł Y :
Sobota, tfi. marca o godz. 7.30 „Noc  

przedślubna".
Niedziela, 17. marca o godz. 7.30 

„N oc  przedślubna .
♦

W  Teatrze Małym idz ie  w  dalszym 
ciągu wesoła farsa -f. Krzewińskiego
,,Noc przedślubna", na której publicz­
ność bawi się wyśmienicie, manifestując 
zadowolen ie  hucznemi oklaskami przy  
otwartej scenie. W  niedzie lę  popołudniu 
„M urzyn  W arszawski .

*
R E PER TUA R  K INO TE ATR Ó W :

A P O L L O :  ' , Noc miłosna skazańca".
C H IM E R A :  „Studencki F l ir t " ,  „ B o ­

haterka A ren y " .
F A T A M O R G A N A :  „Kam era  dz is ie j­

szego m łodz ieńca".
G R A Ż Y N A :  „Książę  Seliman".
CAS INO : Lun Chaney w  „Masce

śmiechu".
CO LO SSEUM : „M iłość  z przeszkoda­

m i" .  —  „Jeszcze jeden kochanek",
K O P E R N IK :  T rzy  d jab ły  pt. „Ar le- 

k injada życia",
L E W :  „Boska kobieta".
L U N A :  „P er ła  Haremu".
M A R Y S IE Ń K A  T r z y  d jabłyi pt. „A r  

lekinjada życia".
O A Z A ; „Ostatni rozkaz".
P A Ł A C E :  t [.Przez grzech do szczę­

ścia '

3̂ ) Secie prasy naukowej
orof. Ir. Priewstawa ftaMwskmga.

U C Z C Z E N IE  D Z IA Ł A L N O Ś C I Z \ S Ł l  ŻO N  i:,GO I P O P U L A R N E G O
U C ZO N E G O .

L w ó w , 15. m arca.
D n ia  11. m arca odbyła  sic w  sali 

V I I I  na nowynn U n iw ersytec ie  pcnl 
n iosła uroczystość ku uczczen ia 
oO-Iec/ia p ra ty  nauk ow e j dziekana 
p ro f. d ra  P rzem ys ław a  D ąbkow - 
skiego. W  przopcłiniioinej m ilodzieżg 
akadem ilcką sadi p rzem ów ił iuric- 
uniom miłiotdzieży p. Turek , zaznacza 
jąc, że m łiodzioż dziś sikUada hoki nie 
■tylko w ie lk iem u  uczonemu, ni estru 
dizomemu p racow n ik ow i na jtoliti 
nauki, aile też swem u p rzy ja c ie low i, 
k tóry  m łodzież  rom m i i  kocha N a ­
stępnie w ręczy ł Ju b ila tow i ulbuim z

lpoclipiisaini m łodzieży  akadem ick ie j 
i w zn iósł c.ikr.zyik: ..Czc.iigodinc Julbi- 
i]a'I .niech ż y je ! "  O krzyk  len enduzja- 
slyicznie pod ję ła  cala m łodzież.

P ro f. DąlbKowsk’ do  głąbi w z ru ­
szany, u ca łow ał d e lega tów  i podzię  
k ov .a l za życzen ia . U w aża , że speł­
n ij ty lko sw ój obow iązek  ob yw a te l­
ska, .grlyż praca  jest obow iązk iem  
każdego  cżluwieika;, ona rodzi postęp, 
ana leż pow inna w szystk im  Un\a- 
■rzyiszyć iprzez cale życie. Z ap ew n ie ­
n iem , żc dzień  14. m arca na zaw sze 
zach ow a  w pam ięci, zakończył Czci 
gediny Jubilat p rzem ów ien ie

CO MÓW I NEMO.

Sonet zarozumiały.
M ów ią  w szyscy  i w iem  to sam,
Ac u ja rzm iłem  i  r y t m  i rym , 
ż c  lak jak  z  kotk iem  b a w ię  się. z  m m  
1 że tak  tańczy, jak  ja  m u  ginam.

Choć w  m o je j lu tn i jest ty le  ga/m 
Zaw sze  z  n ie j um iem  w y d o b y ć  p rym  
U m iem  u w odzić  jak  Ig o  Sym  
I um iem  pukać do w szystk ich  bram .

A le  gdy spojrzę w  szarość tw ych  ócz,
G dy chcę uderzyć  w  n a jw y żs zy  ton,
Czu ję się ja k o  pękn ięty dzwona.

Bo w iem , że  żaden  p oezji klucz,
Że n ie  o tw orzy  m i żaden cud 
T w o je g o  serca zam kn iętych  w rót.

P A N :  „Z  uloka śmierci" .
PASAŻ: „K ro i  dzikicti stepów".
PROMIEŃ": „Mdostki studenta".
UCIECH A- „B u rza " .

Poranek kinowy. W  niedzielę  17. lim. 
odbędzie się Staraniom A. Z. S. w  saii 
kina „ L e w '  o 12 w  południe rekordowy 
poranek k inematograficzny. F i lm  p. t. 
„Ab isyn ja " .  oraz dramal przewyższa jący 
wszystkie f i lm y  z w o jn y  św iatowe j p. I. 
. . l l a . o o k '  z Georgom 0 ‘Brien. Bilc ly 
ml 80 gr. do 1.50 zł. nabywać można w 
dii u poranku w  kasie kina „ L e w "  od 
godz. 10 rano.

Związek urzędników administracji 
wojskowej DOK. V I. urządza w  pon ie­
działek 18 lmi. o godz 7 wiecz. sala 
Strzelnicy M i e j s k i e j U r o c z y s t y  wieczór 
ku uczczeniu imieniu Marszałka Józefa 
Piłsudskiego z łaskawym współudziałem 
W P .  artystów Tea trów  miejskich art 
dram. treny Ładosiównej,  prof.  muz. 
Marji Trusiównej,  art. oper, Marji W il-  
koszewskiej, art oper. Edwarda Bende­
ra, art. dram. Stanisława Czaszki i arl. 
oper. Tadeusza Szymonów icza. Akom 
panjament łaskawie ob ję ły  pp. Jadwiga 
Szym onow iezowa i W anda  Kow a 'ska  
Wstęp  wolny.

Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet 
z pomocą Zw. Podofic .  Rez. urządza w 
niedzielę 17. bm. o godz. 5 popoł. w  lo ­
kalu Z w-. Podofic .  Bez. (Długosza 20.) 
uroczysty w ieczór  dla uczczenia ln.ricji.in 
Marszałka Piłsudskiego. T reść  programu 
w  afiszach. W stęp  wo lny .  D obrowolne  
datki na ochronkę im, J. Piłsudskiego.

Gość francuski wc Lw ow ie, W yb itna  
publicystka francuska p. L . D rerc i  k o ­
bieta n iezwykłej  odwagi,  k tóra przebyła 
dłuższy czas w  piekle chińskicm, jako 
korespondentka pism paryskich, p o ­
dzieli  się rezultatami swi j ankiety  z pu­
blicznością lwowską w  sobotę .16. bm. 
o godz, 7 w ieczór  w sali Muzeum przem 
ul. Hetmańska 20., w  wyk ładz ie  pt. 
„T ro is  mois en Chiue", na k tóry  zapra­
sza licznie  lwow ian  Tow .  Przy jac ió ł  
Francji .

Trzeci wykład tira Z. Żygulskiego pt.
„T raged j i  część" p ierwsza" odbędzie  się 
w piątek 15. bm. o godz. 19-tcj w  sali 
Kopern ika U niw., u!. Marszałkowska t.

„Kobieta przyszłości". Dziś odbędzie 
się odczyt maj. dr. W ład.  Dybowskiego

w  Instytucie Techuol.  ul. Bourlarda 5.
0 6 wieczór.  Odczyt wzbudza wie lk ie  za ­
interesowanie ze względu na osobę pre­
legenta, znanego z prajsy na polu w ych o ­
wania f izycznego  a sportu. '

Plenarne posiedzenie Komitetu Oby­
watelskiego dla popierania 'Targów  
Wschodnich odbędzie, sic w  środę 20, 
lun. o fi le j popoł. wr sali posiedzeń Izby  
przom. Iinndl. Na j iorządku dziennym 
prawo/Manie. z działalności Kom ilc lu  

Trzech, program prąęy dla IX. T a rgów  
Wschodnich, oraz wujp.ski.

'Towarzystwo Naukowe we I,wonie. 
'Posiedzenie W ydz ia łu  matematyczno- 
przyrodniczego odbędzie, się w  pon ie­
działek 78. tira o godz 6 popoł.  w  In­
stytucie Zoo log icznym Uniw. ul, św. M i­
kołaja 4.). Porządek dzienny: P ro f .  dr. 
lau i l irsch ler przedstawi pracę p. Zo f j i  
Brobowskic j pt. Badania nad składnika­
mi p iazmatyeznemi w  komórkach r o z ­
rodczych raka rzecznego, oraz pracę p. 
Sydonji V rte lówne j pt. Doświadczenia 
nad rcplomtacją oczu u płazów".

Posiedzenie w  sprawie zorganizowa­
nia Komitetu Ob;, watelskicgo budowy 
Domu leg jonowo-s lrzc icck iego  im. Mąi‘A  
szatka Piłsudskiego, oraz zo rgan izow a­
nia Tow . P rzy jac ió ł  Zw. Strzeleckiego 

Nicibędzje,' się 15. bm. o g. 18-tcj w  sali 
sssyjnej urzędu wojewódzk iego .

Zwyczajne sprawozdawcze ogólne 
zgromadzenie Komitetu I.O PP , wc L w o ­
wie odbędzie  się d. fi. kw ietn ia  br. o g. 
11-tej w  sali sesytnej W o jew .  Na po 
rządku dziennym sprawozdanie zarządu 
oraz w ybo ry  wy losowanych  członków 
zarządu.

Narodowa Organizacja Kobiet we
L w ow ie  p rzypom ina uczestnikom „K on  
le rcncji re l ig i jnych",  że kon ferencja  o d ­
będzie  się w  sobotę 16. bm. przy  ul P i ł ­
sudskiego (Pańskiej) 11. o godz 6-tej. 
Konferencję^ będzie miał ks. prof. dr. 
Stąch na temat „Po t rzeba  i znaczenie 
L ig i  kato l ick ie j" .

Plenarne zebranie Akademickiego 
Koła Lw ow ian  im. helm. Żółkiewskiego 
odbędzie, się w  sobotę ■ tfi. bm. o godz.
19-lej w  n ow ym  gmachu T S L .  obok r o ­
gatki. Żółkiewskiej.  Na porządku dzien­
nym odczyt p, kustosza TI. Cieśli pt. 
„B iederm a icr "  z licżńemi przeźroczami
1 inne ważne sprawy. Na  odczycie  goście 
mile widziani.

Stowarzyszenie młodzieży akademi­

ckiej „Odrodzenie" zaprasza wszystkich 
członków i kandsdatów  na zebranie 
czlonkowst ie z re feratem kol. K. Maiki 
pt „ I nIoIh i typ wychowania  w „Odro  
dzeniu" Zebranie  odbędzie  się w  saii 
Czytelni Katolickiej przy ul. P iekarskiej 
28. Początek o godz. 19. Najb liższy re ­
ferat sekcyjny 19. lim. wtorek  Sekcja za­
gadnień społecznych z re feratem „Ptaca 
i zaplata słuszna".

Zw,ycz. waine zgromadzenie członków  
Pol. 'Tow. gimnast. „Sokół IV ."  we Iw o  
wie odbędzie się dnia 18. bm. (ponie­
działek) w  sali g imnastycznej w budyn­
ku Tow . przy ul. Ł yczakow sk ie j  99. o g. 
6.30 wjecz., a w  razie braku komplelu 
(ego kaniego dnia o godz. 7.30 wiccz. 
z ważnością uchwał bez. względu na 
komplet —  Prezes Ncumann m p.

Kró lewsko Węgierski Konsulat ma 
zaszczyt zawiadomić, zc w  p ierwszej po 
tuwie m a ja  br. wybiera  się z Polski do 
W ęg ier  naukowa wycieczka celem zw ie ­
dzenia węgierskich stadnin państwo­
wych. W yc iec zka  ta będzie  pode jm owa 
ną również przez K ra jo w y  Z w ią z e k 'W ę  
gierskich Hut żelaznych oraz fabryk  ma 
szyn rolniczych. W  program ie  wycieczki 
zwiedzenie1 stadnin państwowych w  Mr 
zchegyes i Babolna, oraz fab ryk  maszyn 
rolniczych Czas Irwania wycieczki 7 dn 
10 dni. W yc iec zk a  powyższa zainteresu­
je n iewątpliw ie  tutejsze koła hodowców 
koni i ro ln ikuw ze względu na zbliżone 
warunki hodowli koni na W ęgrzech  i w 
Małopolscc.

„Oddaj dusz-ę!" Pod tym tytułem re- 
w ję  w  1,2 częściach wystaw ia  w  n iedzie ­
lę 17 hm. „Scena G w ia zd y "  (Francisz 
kańska 7.). Na program tej rew j i  skła 
dają się najnowsze piosenki, monologi 
i tańce kabaretowe. M iędzy  in. wystąpi 
znany w irtuoz na bałałajce, L eon  F ra n ­
kowski.  W  przerwach koncertuje  o rk ie ­
stra symf. Stów. „G w iazda "  pod kier. 
prof. Kaz. Abratowskiego, k tóry  objął 
zarazem akompaniament for tep ianow y 
rcwji.  W  roli confcrenciera wystąpi St. 
Lubuska. Bilety, k tórych ceny nie są 
zmienione, wcześnie j: Cukiernia Fr. Pi- 
lolaja, Łyczakowska 11. Początek o g. 7. 
koniec o g 10 wiecz. \

(— ) A1 łamania i kradzieże. Z m iesz­
kania N. Griinfelda, zam. K leparowska 3 
skradziono garderobę wartości 500 zł., a 
na szkodę Szaps£go Schapiry garderobo 
wartości 230 zł.

(— ) Do aresztów policyjnych oddano 
sr, zoraj: Bazylego Hnatowa, jako  oska 
rżóncgo o oszustwo na szkodę f irm y 
„Kxcc ls io r“  , Józe fa  Antom uka za w łó ­
częgostwo, oraz n ieprawne zerwanie  pie 
częci urzędowej, L udw ika  Rząsę za k ra ­
dzież wędlin i liabiaiu, wartości loO zł. 
Jakólia Nadia za oszustwa ulicz.ne, Pa 
wla  Pawłowskiego , Józe fa Rozumka i 
Józe fa Onuszkę za wywołan ie  awantury.

(— ) O fiara  odw ilży .  P .  Emil ja  Ciem- 
lówna, przechodząc ul. Hetmańska obok 
gmachu Itanku Unji vis a vis Kawiarn i 
W iedeńsk ie j ,  została uderzona spadają­

c y m  7, dachu soplem lodowym  i doznała 
ciężkiego okaleczenia. P ierwsze j  pom ocy 
udzie li ło P ogo tow ie  ratunkowe, k tóre ją 
odw iozło  do domu.

(— ) Samobójstwo pomocnika handlo­
wego, W czo ra j  w  nocy pozbawił  się ży­
cia przez otrucie 25-Ietni W ładys ław  Ch. 
zam. p rzy  ul. Sykstuskiej 23. P rzyczyna  
samobójstwa r.a raz ie  nieznana. D ocho­
dzenia w  tej sprawie prowadzi V. Korni 
sarjat.

 o-----
POPIER AJC IE  T O W A R ZY S T W O  

O PIEK I N A D  Z W IE R Z Ę T A M I Z A P I­
SUJCIE SIĘ N A  C ZŁO N K Ó W , ABY  
ULŻYĆ  D O l.l ZW IE R ZĘC E J!

Z  kraju.
Nowy dziennik. W  dn. 15. 'bm . w y j ­

dzie  w  Poznaniu nowe pismo codzienne 
pod nazwą „P ierw sza  godzin? w  połud 
n ie" .  P ismo wydawane będzie przez' 
grupę f inansistów iódzkich.

W ydzierżawienie teatru krakowskie­
go, Rada m. K rakowa postanowiła osta­
tecznie wydz ierżaw ić  Tea tr  miejski w 
K rakowie .  O dzierżawę ubiegać się będą 
w  p ierwszej linji pp. A. Szyfman i Jerzy 
Leszi ?yński.

Składki,
Dla matki obr. Lw ow a: T. Blidy zł.

2 .20 .
Dla staruszki kaleki: E, Hisaldówna

Zbaraż zł. 5.— .
Dla ślepej Minci: K Borkowski zł. 1. 

 O------
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Ze sportu.

P ^ g o ń  s p r o w a d z a  t r e n e r a !
Wągier, Jftfiederąćeyk- c&.y Czech?

Lw ów , 15. marca.

Od szeregu tygodn i dochodzą 
nas w ieści o in ten syw n ych  p rzygo  
tow an iach  czyn ion ych  w e  w szys f 
k ich  m iastach Po lsk i w  zw iązku  
ze zb liża ją cą  się w iosenną kam pa- 
n ją  p iłkarską. L w o w sk i sportow iec 
p rzys łu ch iw a ł się w ieśc iom  tym  i 
z ża łością w spom ina ł czasy, k ied y  
‘ o b y liśm y  rów n i in n ym  i m og li po 
zw o ltć  sobie na n ie jeden  luksus. —  
Czasy te zdaw a ło  się m in ę ły  jeś li 
n ie bezpow rotn ie, to p rzyn a jm n ie j 
na d łuższy okres czasu. Zdaw ało  
się, że L w ó w  u trac iw szy  su prem a­
c ję  w  p iłk a rs tw ie  skazany jest nn 
p ow o ln y  lecz stały upadek, p on ie ­
w a ż  za trac ił w szelką in ic ja tyw ę, 
k tóraby p o zw o liła  m u w yd ob yć  się 
z  n ieszczęśliw ego kręgu.

D ziś  w yp ad a  nam  zanotow ać 
w ieść k tóra  od b ija  się radosnem  e 
chem  w  szerok ich  sferach  lw o w ­
sk iego p iłka rs lw a

Pogoń  sprow adza trenera !

D ługo letn i m is trz  P o lsk i i L w o  
w a , zda jąc  sobie sp raw ę z c ią żą ­
cych  na n im  z  lego tytu łu  o b ow ią ­
zków , zd ecyd ow a ł się pon ieść dla 
dobra sp raw y dalsze o fia ry  i m ;mo 
c ieżk ie j sy tu acji gospodarczej z a ­
p ew n ić  m łodzieży ' lw o w sk ie j odpo­
w ied n iego  fa ch ow ego  op iekuna 
pod  którego k ie row n ic tw em  m ogła 
by  w ydoskon a lić  się w  sztuce p i ł ­
karsk ie j i z  czasem  godn ie zastąpić 
w ie lk ich  sw ych  „p ro top las tów ".

In ic ja ly w a  Pogon i spotka się na 
pew ne u w szystk ich  szczerych  spor 
tow ców  bez w zg lędu  na p rzyn a le ­
żność k lubow ą, z p ełnym  ap lau ­
zem , gd y ż  jest ona p ie rw szym  re ­
a ln ym  krok iem , w  k ierunku  sana­
c ji obecnych  stosunków.

B O IS K A  N A S Z E  Z O S T A N Ą  O C Z Y  
S Z C Z O N E .

Lw ów , 15. marca.
Do Pogon i i C zarnych  zw róc iło  

s i f  pew ne p rzedsięb iorstw o z p ro ­
pozyc ją  oczyszczen ia  boisk. Z d a je  
się jednak , że k lu by  ze w zg lędu  na 
w ygó row a n e  zadania, z  usług tych 
n ie skorzysta ją  tem bardzie j, że 
słońce okazu je  się n a jp ew n ie jszym  
pracow n ik iem .

J A K IC H  S Ę D Z IÓ W  D E S Y G N U JĄ  
W Ę G R Z Y  

do p row adzen ia  m ięd zyn ar zaw o- 
dów'.

Lw ów , 15. marca.
W ęg ie rsk i Z P N . przesła ł do se- 

k retarja tu  F . I. F . A . lis tę  sędziów , 
nada jących  się do p row adzen ia  
m ięd zyn arod ow ych  spotkań. Z n a j­
du jem y  tam  następujące n a zw i­
ska: R iro, B oronkay, Gero, Ivan c -
c.sics, Kaun, K ing , M arorshy, Sa l- 
go, S ih issler, V iczcn ih .

A
M O R PU R G O . D Y K T A  T O R E A f 

T E N N IS O W Y M  W Ł O C H ,
Lw ów , 15. marca.

Z n an y  tenn isislą  w łosk i baron 
de M orpurgo m ian ow an y  został 
p rzez M ussolin iego „kom isarzem  
dla  spraw  ten n isow ych " Kom petcn  
c je  jego są bardzo szerokie. W sze l 
k ie  łu rn ie je  w  k ra ju  oraz udział 
tennisistów  w łosk ich  za gran icą za 
leży od jego  decyzji,

Jeśli chodzi o rea lizac ję  p ro je ­
ktu to stwierdzi/- wypartą, iż  zn a j­
du je  się on przed  s fin a lizow an iem . 
Pogoń  zw róc iła  się ju ż  w  sw oim  
czasie do odpow iedn ich  zagran icz­

nych hoł i jest w  posiadaniu sze­
regu o fert. R ostrzygn iec ie  nastąpi 
w  n a jb liższych  dniach, k tóre zarle 
cydu ją  o w yb o rze  W ęg ra , W ied eń  
czyka, czy Czecha.

Co słychać z Beymanem 19! ?
P O Z O S T A J E  W  W IŚ L E  C Z Y  ID Z IE  DO  C Z A R N Y C H ?

f.wów , 15, marca.
R eym an  I I I ,  napastnik W is ły , 

k tó ry  dop iero  w7 roku u b ieg łym  o- 
siągnął na leżytą  form ę, d ostra ja ­
jącą go do całości, p rzes ied lił się 
ze w zg lędu  na stud ją  na technice 
do L w o w a . Od p ierw szej ch w ili 
b y ło  w iadonrem , że gracz k ra k ow ­
ski w stąp i do C zarnych , dla k ló - 
rych ak w izyc ja  R cym an a  by ła  pier 
w szorzędnym  nabytk iem . W  osta­
tnich czasach sprawa stała sic 
n iew yraźną , dochodziły  słuchy, że 
W is ła  czyn i trudności zc zw o ln ię -  *

n iem  gracza, nic chcą zrezygn ow ać 
z jego  usług. W iad om ość  tę zd a ­
w a ł się po tw ierd zać  w y w ia d  udzie 
Ilony p rzez p. Obruhańskicgo, k ie ­
row n ika  sekcji p iłk i nożnej, współ 
p racow n ikow i „P rzeg ląd u  Sporto­
w ego ". Jak się z  kół zb liżonych  d °  
C zarnych  d ow iad u jem y  sp iaw a  

R e j m ana IM  n ie  jest d e fin ity ­
w n ie  przesądzoną i is tn ie je  p ra ­
w dopodob ieństw o, że m im o  w s zy ­
stko, w zm ocn i on w yd a tn ie  lin je  
napadu lw ow sk ie j d ru żyny.

Nowy rekord w rzucie dyskiem.
K R E N Z  (A M E R Y K A ) O S IĄ G A  49.90 M T R .

sk iem  49.903 m tr. b iją c  w yd a ln ic  
rekord  N iem ca  Ilo ffm e is tra  (48.77) 
W sp a n ia ły  w yczyn  K ren za  nic jest 
w ła śc iw ie  n iespodzianką, gdyż  ju ż 
w  u b ieg łym  sezon ie osiągał on na 
tren ingu  49 mt,

Lw ów , 15. marca. 
Sezon lek k oa lle ly c zn y  jeszcze 

się nie rozpoczął a ju ż  zgłasza się 
A m eryk a  z n ow ym i rekordam i. 
Student S tan ford  -  u n iw ersytetu  
Erich K ren z osiągnął w rzucie d y -

V;Rjarengen mistrzem No.wegj|.
R U N D  S K A C Z E  59.5 M T R

Lw ów , 15. marca.
M is lrzos lw a  narciarsk ie jN o rw c- 

g j i  p rzep row adzon e  w  Kronshergu 
zakoń czy ły  się p ięk n ym  tr ju m fem  

J Y in ja ren gen a , zwTvcięscy  m i­
strzostw  polsk ich  w  Zakopanem . 
Sukces i ty tu ł m istrza  osiągnął w  
biegu złożonym ,

W  konkurencjr d ru żyn ow e j zw y

c ięży ła  dru żyna okręgu  Oslo w  
sk ładzie: Gr■otlumsbraaten, Sba- 
gnes, • K lcppen , k tó ry  osiągnął też 
na jlepszą  notę w  skoku. T r ju m fa -  
tor skoków  w  Zakopanem  Rund 
p rzy jech a ł za poźno z  P ra g i, to 
też startow a ł jed yn ie  poza konkur 
sem  os iąga jąc  59.5 m tr.

Narciarski niftmdrjal
iRieaiew 1 p. SŁtabkiewtaa.

Lwów , 15. marca.

Sekcja narciarska I. L .  K. S. „C zarn i"  
urządza dnia 16. bm, o godz. 2.30 zawo. 
dy narciarskie w  biegu 18-to kilometro­
wym w trzech klasach sen iorów i klasie 

starszych o wędrowną nagrodą 'm ie ­
niem śp. St, Szulakiewicza. Start 1 meta 

na Pohulance przy  restauracji punktual­
nie o godz. 2.30. W y n ik i  osiągnięte w 

tych zawodach obow iązu ją  do uzyskania

odznaki za sprawrość. Zgłoszenia do 
piątku, godz. 20-ta, za opłatą 1 zł. od 

Zawodnika, d la nrestowarzy|zonych 2 zł.
Ze względu na konkurs skoków urzą­

dzanych w  n iedzie lę  przez K. T. N. od 

będą się równocześnie zawody w  kom­
binacji, do k tóre j  zaliczać się będzie  w y ­
n ik i osiągnięte w  sobotnim biegu i n ie ­
dzie lnym skoku.

GIEŁDY»
GIEŁDA LW O W SK A .

Lwów, 13. marca. 
Gazv wsch. 21, Tes>p 26.75, Dolarów,ka 

94.50.

GIF-ŁDA ZBOŻOW A.
Lwów, 13. marca 

Na giełdzie bez dhr-ofó-w, poza giełda 
skromnie obroty w  życie, jęczmieniu siew- 
nym i hreczoe.

Pszenica doborowej ja,kości poszukiwa 
na- ILrecaka, kasza hreczana, mąka pszen 
na  i żytnia podrożały,.

Tendencja zwyżkowa, usposob-ier 
siilne.

Hreczka. loco stacja załadowania 411215, 
kasza hreczamą 00.

Mąka pszenna G5 prc. loco wagon Lw ów  
74— 00, mąlka żytn ia 70 pnc. 52— 56.

G IE ŁD A  W A PSZ A W SK A .
Warszawa, 14. marca. (Tel. G. P.) 4-prc. 

pożyczka inlwestycyjna U18 -3/jł, 5-prc. po­
życzka dolarowa 06. 5-prc- pożyczka kole­
jowe  1020 59, 10-iprc. pożyczka kolejowa 
102 i pól- 8-prc. L is ty  zaSt. Bku Gonp. Kraj. 
94, 8-prc. L is ty  zasif. Bku Rolnego 91, 
8->prc. (Mną. Rku G-osp- Kraj. 94 — te same 
7-prc. 83 1/4.

W alu ty  ii dewizy. Belgja 103.49, Koipen 
haga 237.15, Londyn 48.18, N o w y  Joirk 
8.08, Paryż 34.75, Praga 2'6-34 i oól, Szwaj 
carja/jyd .10, W łochy  46.64.

Warszawa, 14- marca. (Tel. G- P.) Bairk 
Dyskontowy 140, Bank Polski t e s a g f e  
Bank Zw. Sp. Zar 85, Elektr. Dąbrowa 105, 
Wacsz. Tnw- Gulkr 38, Ł a z y  8.05, Węgiel 
86, Nobel 23, Modrzejów 20 3/4, Ostrów.ec 
98, Starachowice 3il i  pól-

G IE ŁPA  ZUHTCHSKA.
Zurych, 14. mairca (Tel. G. P.) Paryż 

00.30 3/4. Londyn 25.03 3/4. N ow y  Jork 
-S-lfl.OS i pól, Bclgj.a 72.17 i pól, W iochy 
27t£4 i pól, Hiiszpanija 77.90, Holandja 
208.25, Bdńin 133.36, W iedeń 73.04, 
Sztokholm F3S-92 i pół, Oslo 136.7 i pól, 
Kopenhaga 1>36j3 i. pól, Sofja 3.75 1/4, Pra­
ga ;ii5.39 3/4, W arszawa 58.30, Budapeszt 
90.64 1/4, Bialogród 9.12 3/4, Ateny 6.71, 
Konstantynopol 2.95 3/4, Bukareszt 3-09, 
Ilelsfcrgfors .13-10, Buenos Aires 018 5/8.

GIEŁDA LOND YŃSKA
Lumdyn, 14- marca. (Tel. G-. P-) N ow y  

Jork 486.-40, Holandja 12.42, Francja 124.36 
Beligja 34.05 1/4, W ioch y  92.62, Niemcy 
S0.45 7/8, Szwajcar,ja 26.03 7/8, Hiszipanja 
'32.20, Danja 18.,21, Szwecja 18-17 1/8, 
Norwegia 1S.20. HeUsinigfors 192,93 Praga 
103-90, W iedeń 34.-56, W arszawa 43.29.

GIEŁDA PARYSKA
Paryż, 14. mairca. (Tel. G P .)  Londyn 

134.36, 'Njotwy Jork .35.60, Betig.a 355 i pól, 
HisiZpanja 384, W łochy  134-05, Szwajcaria 

• 492 i pól- Danja 682 i  pól, Holandja 
1025 1/4, Norwegja 60?, Szwecja 6S4.25 
Pna.ga 76.80, Rumunja 16.00, N iemcy 
607 i -pól W iedeń 360.

OBROTY PR YW A TNE ,
Lw ów , 14 marca.

AK CJE : D o la rów ka  94.5< — 90.00, Cho- 
d o rów  201.00— 202.00, Gazy Wsch. 2150 
— 22.00

W A L U T Y :  Do lary  ameryk. 8.87.50—  
8.88.00, dolary  kanad. 8.79.50— 8.80.00, 
korony czeskie 0.26.33— 0.26.50, szylingi 
austr. 125.00— 125.50, le je  0.05.00— 
0.05.25, franki frane. 0.34.50— 0.34.75, 
franki szwajcarskie 171.20— 171.50, funty 
szterl ingi 43.40— 43.60, czerwieńce sow. 
za jeden  17.50— 18.00.

Z Ł O T O :  20 koron 36.40.00— 36.70.00, 
20 franków  33.20.00— 33.60.00 20 marek 
11.20— 41 60, 10 rubli  46.50— 46.80.

SREBRO Kor. austr. 0.67.00— 0.67.50,
5 kor. austr, 3.45.00— 3,50 00, f lor. austr. 
1.72— 1.75, ruble rosyjskie 2.80— 2.90, 
kop ie jk i za rubel 1.40—4.45.

Uwaga. Przy do'arach za 1— 2 plącą 
o %  gr mniej.

O -

Kącik rarłjowg.
PROGRAM AUDYCJI RADJO W ^CH .

Piątek, 15- marce 1929
Warszawa 1395 15.50 Muzyka z płyt 

gramofonowych. 17.55 Koncert w  w ykona­
niu orkiestry domrzystów pod dyr. B. Zu­
brzyckiego. 00.16'Koncert symfoniczny z 
Filharmonii  warszawskiej. Orkiestra fil- 
harmoniczna pod dyr. Br Wolfsthala, oraz 
Helena Oktawowa (fort.) W  pnogramtó; 
Strauss, Beethrwen, Melcer i Strawiński.

Kraków 314 17.55 Transmisja koncertu 
z W arszawy. 20.00 Transmisja hemaj/i 
z w.iciży Me.rjaokiiej. 20.16 Transmisja kon­
certu symfonicznego z ful harmonii war­
szawskiej.

P o z n a j  336 1 Jjgk Koncert wokalny ar­
tystów aj>ery poznańskiej, 20.15. Tranami 
sja koncertu symf. z  filharmonii warsz.

Krtow ire  416 16.00 Koncert z płyt gra 
mofonowych. 30.15 Transmisja koncertu 
symf. z  Warszawy.

W ilno 455 17.55 Recital w io lonczelowy 
Alberta Katza. 19.35 Muzyka z płyt gramo­
fonowych. 20.15 Transmisja ltoncertu sym 
foniiozirogo z Filharmonii  warsz.

P ia^a 343 16.05 Muzyka kameralna-
22.20 Muzyka pwpaitarna.

Lipsk 361. 20.00 „Serenady" w  w yko ­
naniu drezdeńskiej o-nkliestry filharmanicz- 
ncj. ?r2 20 Muzyka taneczna.

Talu za 383 20.30 Fragmenty z oper- 
31 00 Koncert ga lowy Konstruktorów frain- 
e.uskich T. S. F .

Langeńbcrg 462 20,00 Koncert wieczor­
ny. 21.00 Koncert poświęcony utworom J- 
Elb er ta.

Berlin 475 20.50 Koncert s /mfoniczmy 
radjowrkiestTy.

Bruksela 511 16.30 Recital skrzypcowy 
pani Methys. 19.00 P ły ty  gramofonowe-
20-15 W ieczór poświęcony utworom Pucci­
niego.

Wiedeń 519 17.30 Recital w iowneże lo­
wy M. Popazogdu. 19-30 Transmisja, z Ope­
ry Wiedeńskiej- Nasltępme lekki koncert 
wieczorny.
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Ryga 523 20.00 „Baiadi&ra" opertka w 
3 aulach Kajmana-

żu ry  cn 189 19.05 P ły ty  gramotomowe
20.00 P ieśn i staTowleside. 21.00 Konceri 
orkiestry safciwywei.

*
Sobota, 16, marca 1929- 

W s i t o m  1385 15.50 Muzyka. z płyt 
gramofomowyclh, 30 00 TranstMsja operetki 
z  poznania, 22j30 ’J ranErnsja Muzyki ta 
necaneo z hotelu „Bristo l".

Kraków 314 lT7;*0p Odczyt p. t. ,,W p ływ  
sportu i pracy na organizm człow ieka" dr. 
E. MaydeJIL prof P. 1- 20-00 Transmisja
hwjnafd z wieży Mariackiej; 02 3i0 Trans­
misja muzyki te iiieoziner.

Baz tań 338 10.15 Kwartet setowy w o ­
kalny p. W1 Giążyńsk.iego, 20-00 .N oc  w 
W enec j i "  operetka J. Straussa, 28j30 Au­
dycja wokalna w  wykonaniu p. H a l in y , 
Jaisnocholwej (sopran), 21.00 Koincert noc­
n y  f irmy ,.Philips".

Katowice 416 30.'00 Akademia, ku u- 
czc.Tjeiniu imienin Marszałka Piłsudskiego, 
urząiciż^na stammiem Koronek. Pocztowców. 
'Okręgu Katowickiego, 22-'30 Transmisja 
muizyki lekkiej.

W ilno  455 15.00 Muzyka z iptlyt ssraimo- 
lonowych, 20.00 Transmisja operetki z 
Bydgoszczy przez Poznań i Warszawę.

Lipsk 361 16.i30 Koncert radju-oukiestry, 
'Muzyka pppullarna, 20.00 W eso ły  wieczór. 
Wyjaitiki z operetki Lehara „RaMelbindCT' 
o ia z  recytacje. Następnie muzyka taneczna.

Tuluza 382 20450 Orkiestra, 21 00 Arje 
z  oper i operetek, 21.00 Śpiew ptakóv. 
31.50 Muizyka tanec-zna.

Brno 432 19.00 „Adieu M łm i" operetka 
iBenatiZkyego.

Ra i entry 482 20-45 Koncert kameralny, 
28.010 „Pa jace "  op^na Leoncavalla. Trans­
misja z Allramlhry w  Bradtord-

Wiedeń 519 ltf.30 W ieczó r  sonat 20.05 
W ieczór  Straussów. 'Następnie lekki kon­
cert wieczorny.

Monachium 536 16.00 Koncert kwarleta 
Ba^emiberger, 18.00 'Pieśni CLnnaliusa i 
Schitllinga wyloona Lie  Zapfei (sopran) przy 
fcrt. R. Staab- 19.30 Lekka muzyka wiedeń 
■ska. 20.00 W.eczói wiedeński. Muzyka i re 
cytacje.

Zurych 189 17.15 Koncert zespołu ha.r- 
'monisŁótw ,.EdelKveiiss", 17.65 Nowości gra- 
moifoiwwe, 28.10 P ły ty  gramofonowe. Mu- 
;wk,i taneczna.

3 G Ł & S Z £ N iA ,

spec. chor. 4kórn. wener. i kosmetyki

Dr. Roman Mnicki
ord. 3— 6, oh Głęboka 10. parter. 

Lampa kwarcowa, diatermia, 1453

C H O R O B Y  W E N E R Y C Z N E  i zastarzałe 
skórne neurastenję seksualną leczy 
specjalista Dr, Frisch, W a ło w a  XI, Teł. 
bo 20. 1943-2

NALEŻY
STOSOWAĆ;

C r e m e  S i m o n
na sk e-ę  w ilgo tn i po umyciu.

N ie  zaw ierajjc akladników tłustych, krem  
ten rozpuszcza się przy zetknięciu z  w o d ę  i 
■vystarrzy lekki masaż, aby wniknął'w  pory 
skóry- W ó w cza s wysuszyć ręcznikiem i 
przypudrować lekko Pudrem Simon’a.

Przez um iejętne stozow anie K rem u  
Sim on ’a um kniecie błyszczenia twarzy  

zachow acie św ieżą cerę młodości.

C-eme, Poudre & Savon Simon, 
F A R IS

Z G U B IO N O , Z N A L E Z IO N O .  
10 groszy za wyraz. s

ZSUbiODO ■ soiioiij
Kolczyk z petła

P ro si Sie za  nagrodą o d ­
nieść hotel B R I S T O L  

pohój 31.

I P O S A D Y  P O S Z U K IW A N E .  
3 grosze za wyraz. I

M AJĄC Ynałe dziecko proszę o robotę do 
domu, szycie bie lizny, garderoby dzie­
cinnej oraz roboty  ręczne. Proszę  
adresować do administracji pod 
„Zdo lna " .  2291

S P E C J A L IS T A  poli lu ru je  fortepiany 
czarne 60 złp., orzechowe 50 złp. Zgło 
szenia do Administr. pod „P ian o " .

2269

EKO NO M -ros jan in  p rzy jm ie  posadę na 
fo lw arku  od  zaraz. M ie ln ików  Jakób. 
Założce stare ad Zborów. 2253 3

N A D M Ł Y N A R Z ,  zdo lny organizator, d łu­
goletnie chlubne świadectwa, poszuku­
je  posady. O ferty :  Kasiurak, Zamojsce,' 
Radymno. 2243-6

P R A K T Y K A N T  buchaltery jny, z ukoń­
czoną szkołą handlowa władający ję ­
zykiem polskim, n iem ieckim , oraz p i­
szący na maszynie poszukuje posady. 
Zgłoszenia do Administracj i  pod 
„Z yd " .  2298

[ MATRYMONIALNE.
12 groszy za wyraz I

P A N N A  młoda, inteligentna, przysto jna 
sympatyczna pozna w  celu m atry ­
monia lnym  zamożnego  pana lub na 
stanowisku do lat 45. O fer ty  nieano- 
n im owe  pod „W e s o ła  z. temperamen­
tem " do „G azety  Poran n e j" .  2279

I KUPNO I  SPR ZE D A /-
12 grosz? za wy raz.

P A R C E L E  budowlane do sprzedania.
W iad om ość  te le fon iczna 38-59 od 10 
do 12-tej. 2264-3

RÓŻNE maszyny do szycia okazy jn ie  
wysprzedaje  Kom isowy, Piłsudskiego
11 1719-30

I P IA N IN O  nowe, piękne, znakomite  —  z *
go tówkę sprzedam niedrogo, Rnper.u 
ka 26. Skleniarski. 2267-2

o A R N IT I IR  salonowy, czereśniowy, em­
pire, pokry ty  sty lowo okazyjnie sprze­
da „Lam us" ,  Rom anow icza  10. 2247

B IU R K O  mahoniowe, antyczne, oka zy j ­
nie do nabvcia „Lam us",  Rom anow i- 
cza 10. 2246-2

K A M IE N IC Ę  niewielką, i kom fortem, 
kupię  wprost od właściciela. Zgłosze­
nia do Administracji „O kaz ic ie low i 
książeczki oficerskie j 6 7 ^  2235-3

D U Z Y  salon mahoń, sty lowy, toalety, 
kom ody  biurko antyczne, gabinety 
wiedeńskie sprzeda okazy jn ie :  Hala
Aukcyjna, Akadem icka 3. 2284-2

F O R T E P fA N Y ,  pianina, na różne ceny 
pod gwaranc ją  sprzedaje, mienia, ku­
puje: I ianak  Piłsudskiego 21 I. p.

2285-10

SAMOCHODY’  Essex i Hudson oryg ina l­
ne amerykańskie po cenie Essexów 
gdańskich —  sprzedaje za dobrem  za­
bezpieczeniem bez gotów k i Cyclecar, 
L w ó w  Rom anowicza 9, Te le fon  20-01

2286-3

A D M IN IS T R A C J A  D óbr  Poczapfńce po ­
czta Tarnopo l  ma na zbyc ie  20 q  g ro ­
chu „ W ik t o r j a “ , 100 q  owsa  „Du- 
paw śk i"  i 100 q  jęczmienia „ Im pe-  
r ja ł“  wszystko p ierwszej jakości na 
nasienie. 2276-2

P IE R W S Z O R Z Ę D N E  kryszta ły  ko lo row e  
i białe, w  tem p iękny zb iór  szklanek 
antycznych okazy jn ie  sprzeda „ L a ­
mus' , Rom anow icza  10. 2292-3

I ROŻNE D 0NTESI3N1A. 
10 grosry za wyra*.

ŻY C IE  p łc iowel Dziesięć cennych poży ­
tecznych książek ty lko  pięć złotych 
Doktór  Mii ller: „N a jn ow szy  lekarz do 
m o w y " .  D októr  Braun: y,Samogwi.łt
mężczyzn-kob iet" .  Doktór  Gelsen: „ H y  
g iena m iodow ych  m iesięcy".  D októr  
SurbleD „Sekretne sposony małżeń 
skie". Doktór  Korab icw icz :  „Choroby 
weneryczne, uleezałność syfi l isu". Je­
szcze pięć innych  ciekawych, pozyterz  
nyoh książek, ty lko  pięć z łotych. W y ­
syłamy za go tów ką  lub za l iczką pocz 
Iową. Na wydatk i za łączyć jeden złoty  
50 gr. (można znaczki pocztowe).  
W arszawa, Redakcja „ć>wit“ , N o w o ­
wie jska 32. 2159-15

B O C H N IE W IC Z  K A Z IM IE R Z ,  1900, D ę ­
bica unieważnia zgubione tymczasowe 
zaświadczenie wydane  przez P .  K . U. 
Rzeszów. 2278

P O Ż Y C Z K Ę  10.000 do la rów  na realność 
we  Lwowiie  poszukuję. Zgłoszenia do 
Administracj i  sub „P ie rw szy  numer 
h ipotek i" .  2290

F E J L E T O N  „G AZ .  P O R .“  z  16. I I I .  1929.

A . C O N A N  D O Y L E :

nUEMIlGZD S K R Z m
P rze ło ży ł P . M. 1

* o------

—  T ego  cz łow iek a  zam ord ow a ­
no! U godzono go jakąś ciężką, o- 
strą bron i? , sk ierow ań? z  g ó ry  na 
doi. A le , k im  b y ł zabójca i z  ja k ie "  
go pow odu  dokonał przestępstwa?

—  B y ł to p rosty  m a jtek  —  
rzek ł drugi poruczn ik  —  Popa trz  
pan na jego palce.

N ie  p rze ryw a ją c  ze m ną rozm o" 
w y , przetrząsnął k ieszen ie n ieszczę 
ś liw ego  i w y ją ł  ta lję  kart, k łębek 
szpagatu i paczkę ly ton iu  b ra z y li j­
skiego.

—  A  to co? —  zapyta ł zdziw  10-

|y -
Podn iós ł z  z iem i d ługi nóż sk ła ­

dany. Jego b łyszczące ostrze nie 
m ia ło  na sobie żadnej p lam y  k rw a  
w e j;  nóż ten nie b y l za tem  narzę­
dziem  zb iodn i. A  lednak, w  ch w ili

m orderstw a, o fia ra  m usia ła  go Irzy  
m ać w  ręce, gd yż  leża ł tuż p rzy  
n ie j.

—  Z d a je  sie, że cz łow iek  ten zda 
w a ł sobie spraw ę z  grożącego m u 
n iebezp ieczeństw a i chcia ł się no" 
żem  obron ić w  raz ie  napaści. Bądź 
co bądź, nie m ożem y m u ju ż po " 
m óc! Zastan aw iam  się, co to za 
p rzedm io ty  p rzyb ito  do śc iany: w y  
g ląda ją  na broń, bożków  pogań ­
skich i na jrozm aitsze  zabytk i. O tu ­
lone w  stare w ork i?

—  W ła śn ie  —  odpow iedzia łem . 
T o  jed yn e  wantościiowe iprzedlmiioily 
z całego ładunku. K a ż  pan p r z y w o ­
łać łódź i p ow ied z  m a jtkom , ahy 
sp row adzili jeszcze jedną, celem  
p rzew ie z ien ia  na nasz okręt w s z y ­
stkich tych  przedm io tów .

K ied y  poruczn ik  odszedł, zabra 
lem  się do oglądn ięc ia  te j n a d zw y ­
cza jn e j zdobyczy;, iktóra w pad ła  mam 
w  ręce. Z abytk i b y ły  tak  tro sk li­
w ie  zapakow ane, że trudno m i b y ­
ło w y ro b ić  sobie o n ich  jak ieś  zd a ­
nie, a le ku fer obe jrzeć  m ogłem  bez 
żadnej przeszkody.

N a  Żelaznem  w ieku , z  a r ty s ty ­
czn ie w ykon an em i okuciam i, zau ­
w aży łem  w y ry te  herby, a  pod n im i 
napis w  ję zyku  h iszpańskim , któ,- 
ry  udało m i się odczytać. B rzm ia ł 
on następująco:

„S k rzyn ia  ze  skarbam i Don 
R am ireza  di L ey ra , kaw a lera  
orderu  Św . Jana, gubernatora 
i za rządcy  T e rra  F irm a , p ro ­
w in c ji V eragu az“ .

W  jed n ym  z  rogów  dostrze­
g łem  datę: „1606", a w  d ru g im  szc 
rok i b ia ły  skraw ek  pap ieru  z  a n ­
g ie lsk im  napisem :

„N ie  o tw ie rać  skrzyn i pod 
żadn ym  pozorem ".

T a  sam a przestroga  w ' je żyku  
h iszpańskim  w id n ia ła  na jed n e j ze 
ścian ku fra.

Z am ek  b y ł zrob ion y  zc  sia li i 
rob ił w rażen ie  skom plikow anego  i 
n ie zw yk le  ciężk iego. N os ił ła c iń ­
ską dew izę, k tóre j z  pew nością  n ie 
zrozu m ia łby  żaden  m ajtek.

Z a led w ie  ukończyłem  badan ie 
lego ta jem n iczego  ku fra , k ied v  
przybiła do opuszczonego okrętu

druga łód z  pod dow ództw em  M. 
A rm stronga . P rzys tą p iliśm y  od ra- 
zu do za ładow an ia  n a jro zm a it­
szych  p rzed m io tów  p am ią tk ow yc 11 
które zd a w a ły  sic m ieć  jakąś w a r ­
tość. P o  zn iesien iu  ich  do łod zi ka" 
za łem  je  p rzew ieźć  na nasz statek ’ 
poczem  z A lla rd yccm  i cieślą ok rę­
tow ym  przetransportow a łem  oso­
b iście ta jem n iczą  skrzyn ię  do na­
szej szalupy, sk łada jąc ją  w  pośro ­
dku na dw óch  ław kach , a lbow iem  
była  lak ciężka, że um ieszczen ie 
je j  w  ty le  lub na p rzo d z it  łodzi, m °  
g loby  nas narazić  na zaton ięcie. 
T rupa pozostaw iliśm y  w  m iejscu , 
gdzie  upadł.

S k rzyn ię  w yc ią gn ię to  na pokład 
M ary  S in c la ir  i przen ies iono do o- 
ficersk ie j kw a tery . P o zo s ta w iliś ­
m y  ją  tam i udali się na kolację. 
C a ły  w ieczó r spędziłem  z  m o im i o 
fice ram i p rzy  g rogu, om aw ia ją c  
w ypadk i dnia.

(C . d. n.).

o -
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nicwy model Oaklanda
'osmopolitan

w  niespełna szeic 
szybkość od w  do 40 

kilometrów na godzinę

n  • yy

ÓIX
sekund zmienia

\

nogi dają zupełną gwarancją bez­
pieczeństwa.

Specjalną uwagę zwracają nie' 
zw yk le sprężyste resory. Karoserja 
jest arcydziełem Eishera, zachwyca 
oko doborem  kolorów , w ygodą i 
przestronnością siedzeń, oraz do­
wolnie . przesuwanem siedzeniem 
kierowcy.

D zięki niewyczerpanym zasobom 
technicznym General M otors “ N e w  
Cosmopolitan Six” , jako ow oc  
długoletniej pracy doświadczew 
najsłynniejszych ,’nżyruerów ' kon­
struktorów amerykańskich, po za ■ 
stosowaniu wszystkich najbardziej 
współczesnych ulepszeń doby obec­
nej, łatwy do prowadzenia, szybki, 
w ygodny, zajmuje bezsprzecznie 
pierwsze miejsce wśród samocho­
dów  na rok 1929.

K to  raz uńadł p rzy  kierownicy 
tej nadzwyczajnej maszyny w  poro­
zumieniu z  najbliższym upoważ­
nionym zastępcą General Motors, 
niewątpliwie nie bęozc szukał 
wyboru  wśród innych w ozów . 
Wyrób General Motors.

bpowainione Zastępstwo 
“ C Y C L E C A R ”

Sp. z o. o.
LwoW; Romanowicza 9, tel. 20-or

Przekształcenia “ C o n v e r t ib le  
C o u p e  “ Oakl.tnda z  otwartego 
na zamknięte Kit dziełem tcó­
r c i  chw ili

fNew 
Cosmopolitan Six”

O  a  k  1 a  n  d
G E N E R A L  M O T O R S  W  P O L S C E ,  " W A R S Z A W  A

A j  a J N O W S Z Y  model Oakianda 
1 t na rok 1929 “ Cosmopolitan 
Siy.”  już od piierwszcgo rzutu oka 
ude-za niezwykłą czystością liny 
począwszy od  karoserji a kończąc 
na rysunku chłodnicy. N aogó ł sa­
m ochód ten robi wrażenie skon­
centrowanej potęgi 1 szybkości.

I 'edno i drugie gwarantuje 
bezsprzecznie słynny sześrio cylin­
d row y  sześcdziesięoiokonny silnik, 
dający 3,000 ob rotów  na minutę. 
Jego niebywała elastyczność daje 
możność w  niespełna sześć sekund 
przejścia od  16 do 40 k ilom etrów  
na godzinę. Cichość chodu zapew­
niają kauczukowe podkłady. T rw a ­
łość i wytrzym ałość specjalnie 
w zm ocn iony wał rozrządczy, k tóry  
w aży 36 8 kilograma; sprawność 
działania — nowy i udoskonalony 
karburator. N ow y  zaś i ulepszony 
mechanizm kierownicy przyczynia 
się do ułatwienia kontroli i kiero­
wania we wszelkich warunkach 
drogowych  i ruchu ulicznego. 
Hamulce na cztery kola posłuszne 
nawet nieznacznemu dotKnięciu

„ A R I E  l *
i . . G I L L E T “33

NAJNOW SZE M ODELE. JUŻ NAD ESZŁY.
SCOTT & PAWŁOWSKI

Lw ów , pl. Halicki 7.
IliuAtr. cenniki za nadeftsniem znaczków 50 gr.

Doia 19-go hm, o godz. l.szej w  połud­
nie odbędzie się

Bońrowalm ftytatia.
Sprzedane będą: jadaln ia mahoniowa
wiedeńska, sypialn ia francuska jasna, 
kluby, biurka, binijotoka, kasa o gn io ­
trwała, obrazy, d yw a n y  perskie, k rysz­

tały, szkło, urządzenia kuchenne 
Bliższych in formacji  udziela ZARZĄD  
H A L I AUKCYJNEJ, Akademicka £jż 

T e le fon  BO— 54. 2283-3

U M E W A Ż N I A M  zgubioną książeczkę 
wo jskową wydaną przez P  K. U. Stryj 
Franciszek Iwasiów, urodzony w  r. 
1899 w Borysławiu. 2237-3

^eble sabnow e; 
IV3aterje inebCowe

kretony, fi ranki, narzuty, dywany, 
kilimy i t. p. poleca:

L Maiwinwsti
Lułó.if, tiiorsżttyzhy 8. Teief. 40-11,

fTftózfuane

A A Z O T N lA K  it I 
^ aLER O TAS^ E:
K 3A10WE ISTASSFURTSKIE 
i m  ĈZAN AMUNU 
•MĄCiKUKOSTNŁ 1

. mm mam w mm mmmm mym «r mm..-
U WtiWtKOJł/USżmw

Dogodne warunki kredytowe.

R Y B Y  potaniały:
D ziś  ś w ie ży  transport 

D O R SCH E 1 kg. Zł. 3*40 
San&asze 1 kg. Zł. 6 80

w  h an d lu

Karol? KRUPIŃSKIEGO
Lwów, Akademicka 4. Telef. 28-54

K ażdem u bez porąkl
sprzeda U f  T C "  'TL. SOBIESKIEGO 12 
urma „ H IT lt -  Telef. Nr. 43-3&

| f*  M E B L  i
■wszelkiego rodzaju NA DŁUGOTERM I­

NOW E P Ł A T ’

Dostarczamy 
także jako 
antyseptycz- 

nle prevaro- 
wane. Udo­
wodnione od 

dziesiątek 
łat, że „OL- 

L A “ jest
przodującą pod względem jakości m* r. 
cą światową. Pełna gwarancja za każdą

sztukę. 1026

SPO R TO W E  pończochy podiyibjam 

oczka ild. Szyję  męską bieliznę d o ­
kładnie do miary, kró j wiedeński. M i­

kołaja 17, lew y  front. Kursa dwum ie­

sięczne. 2289

P A N  I}1A K A PITA Ł . A  N lE  MA
Pan możności obracania tum —  ja mogę 
obracać nim z zyskiem dla Pana. P o r o ­
zum ie jm y się. Zgłoszenia pisemne pod 
, ,Lw ów -Poroznm ien ie “  do Biura O g ło ­

szeń, L e g jo n ó w  1. 2273

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę 
wo jskow ą wydaną (irzcz P. K i .  Brżo 
żany na nazwisko Michał Cichowski, 
Hy.cisko pow iat Brzeżany, ur. 1892.

2277-3

O GŁO SZENIE . Dnia 21. marca 1929 o 
godzin ie  4 tej popoł. odbędzie się W a l­
ne Zgromadzenie cz łonków  spółdzielni, 
z ogr. odp. „A rabia ’4 we Lw ow ie ,  w  lo ­
kalu spółdzielni, p rzy  ul K az im ie ­
rzowskie j  1. 35, z następującym porząd 
kiem dziennym : 1. Odczytanie  spra­
wozdania  rewidenta z rewiz ji  ksiąg 
handlowych. 2. Sprawozdanie  zarządu 
i rady nadzorczej z czynności, i rac.luin 
ków  m  cza? od 1. stycznia do 31. gru 
dnia 1928 r, oraz udzielenie tym że aln 
solu lorjum. 3. Zmiana §§  2 i 7 statutu 
spółdzielni. 4. W y b ó r  3 cz łonków  Za 
rządu oraz. 2 zastępców na rok 1929, 
5. W y b ó r  3 cz łonków  Rady Nadzorczej 
na rok  1929. 6. W niosk i członków.
L w ó w ,  dnia 14. marca 1929. Zarząd

CENY OGŁOSZENI 
zła wiersz l-srnnltowr milimetrów-? 

f w r .  80 mm.) ogłoszenia zwykle zs lek 
ulem 15 gr„ za wiersz 1 . szpalt. milime­
trowy (szer. 60 irm .) nndrsłana 40 gr. 
za wiersz 1 -szpalt milimetra ąry , zer. 
60 mm.) po kronice 45 gr., za wler *  1- 
i « palt. milimetrowy (szei. 60 mm.) w 
(<i<cie (kronika, repertnar) 55 gR, »a

wiersz l-*zpnlt. milimetrowy (szer. 00 
mm.) w  arlrknło h 100 gr„ za w łfrsz 1 - 
Bzpnlt. milimetrowy (szer fo  mr.i.| na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłoszę, 
nta za słowo 10 gr„ kupno t iprzedaż za 
słowo 12 gr., m *rymoniaIae, Torespoa 
dencje 1 prywatne za słowo 12 g r ,  dla 
potrzebujących pracy Inb posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy ty l* »  aa

r:otówkę. Caja strona ogłoszeniowa S)l») 
*.t„ cała strona tekstów-: 600 zt, e ila  
strona pod nagłówkiem (1 sza) 700 zl. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. drożsi-. 
Za ogłoszenia w  .ale -n  zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące I bez nnuera  
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminów y drak nie p.zyjmnjemy. Port* 
przekazów nie bonlflknjeny. — O w a**:

Kolnmny ogłoszeniowe są podzleloae - •< 
8 (zm ów (szpalt,) teksie we na 4 hm 
(szpalt/).

PR E N U M E R A TA  M IESIĘCZNA*
Z dostawą na miejsce lnb prze­

syłką pocztową . . zł. 6 7*
Bez dostawy . . , . zł. 8 —
7.a granicę il ;ł

Z d iukam i Spółki .Wyda zucze) G R O D K I i CiBoLKA, pod zarz. J, Płockiego we Ltfftwie, Odo. Hea. STEFAN  KH/Y ZA N O W sK I.


